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Ministrowie czechosłowaccy 
nawotuśa do za c ie śn ie n ia

A F L  PRZEGiW 
ustawie 

TA F T - H A R T L E Y
NOW Y JO R K , w to rek

P rzew odn iczący  A* 
.n e ry k a ń sk ie j fede*  
racii P ia cy  G reen  
ośw iadczył, że ra d a  
w ykonaw cza am ery  
k ań sk ie j fe d e ra n i  
g racy  postan o w iła  
n ie  podporządkow ać 
się  zarządzen iom  
rz ąd u  w  sp ra w ie  u> 

stew y  robo tn icze j T aftę  i H artley*  
.Tak w iad o m o  u s ta w a  ta  zm usza 
W szystkich członków  zw iązków  za 
W od ow ych do o św iad czen ia , że 
n ie  są on i ~zlorkem i p a r t i i  kom u 
n trty ~ zn e j i n ie  sa  sym p aty k am i 
p a r t i t  k o m u n is ty czn ej. Przew ód* 
n frzący  A m e ry k ań sk ie j F e d e rac ji 
P*-ac.y ośw iadczył, iz p o d o b n e  t ra k  
to w ąn ip  n a ru sza  istotn® p ra w a  ro  
b o tn ik o w  am erykańsk ich .

Z U R Y  Z  ,S S “ 
PRZEDSĄ D EM

P rzed  try b u n a łe m  »- 
m ery k a ń sk im  rozpo* 
cząl się n o w y  p ro c es  
p rzec iw k o  zb rodn ia*  
i-tom  ntemi**ckim, N a 
ław te  o sk a rżo n y c h  za  
siad ło  23 d y g n ita rz y  

G e sta p o  i dow ódców  o sław io n y ch  
b a ta lio n ó w  po.hcy.mych SS, k tó re  
p o su w a ły  się  w  ś la d  za a^m ią  m em . 
w  k ra ja c h  o k u p ^w an . A k t oskar* 
lżenia z a rz u c a  tu m  z b ro d n ia rzo m  
k a tn o rd n w an i#  łączn ie  p rz esz ło  
m ilio n a  osób. G łó w n y  o sk arżo n y  
g e n e ra ł po lic ji O H L E N D O R F, 
m ia n o w a n y  p rzez  H im m le ra  sze­
fem  t. zw . „ S ic h e rh e itsd ie n s tu '',  
ż e m a ł ,  że osobiście ro z k az a ł spe* 
c ja ln r-m  b a ta lio n o m  SS  w m n o rd o  
"wanie 90 ty sięcy  Ż ydów  p o isk ich  
i  u k ra iń s k ic h  

J e d e n  z o sk a rżo n y c h  O T T O  
R A sC H , b. sze f b ry g a d y  SS 
w p a d ł na  sa lł są d o w e j w  g w a łtó w  
n y  ro z s tró j n e rw o w y  1 n a  wnio* 
»ek sw ego  o b ro ń c y  z o s ta ł w y p ro ­
w ad zo n y . In n y  o sk a rżo n y  ED* 
W A R D  5TR A U C H  d o s ta ł  a ta k u  
e p ile p ty c zn e g o  w  chw ili, gdy m iał 
sk ła d ać  z ezn an ia , w obec  czego 
w  -prow adzono go ró w n ież  z sa li 
sąd o w e j. R o z p raw ę  o d roczono  do 
2s w rześn ia .

jedności
frontu narodowego

PRAGA, wtorek
Uhieplel niedzieli członkowie rządu czechcsto- 

w a ckie p  I nrzettetawdele poszczetjólnycf. partii po­
litycznych wypłosili we wielu miejscowościach w Cze 
cłtach I na M ła w a c h  orzemówicnia na temat wewną 
trzne -  politycznej sytuacji w Cztcłwisłewacil.

Prezes czeskiej partii narodowo - socjalistycznej w ice  
premier dr. ZENKL ośw iadczył na zjeździe o lu ęgow jm  
sw ej partii w  Sumperku, i ź narodowi socjaliści dążą i dą­
żyć będą do utrw alenia fundam entów  frontu narodowego 
jako narzędzia czechosłowackiej polityki państwowej 
i pragną w ramach tego frontu rozwiązywać w szelkie pro­
blem y 1 zagadnienia o charakterze państw ow ym  ł naro­
dowym .

W  p o d o b n y m  d u ch u  p rz e m a w ia ł n a  z e b ra n iu  p u b liczn y m  
w Mn>thove H rsćtisti n a ro d o w y  so c ja lis ta , m in is te r  sp raw ied liw o śc i 
d r. D R T IN A , k tó ry  zw ró cił i ę  do  p rz ed s ta w ic ie li w szy s tk ich  stx-cm- 
n ic tw  f ro n tu  n a ro d o w eg o  w  O zechoslow acji r. sn e lem , ab y , m a ją c  
na w zględz ie  d o b ro  p a ń s tw a  i n a ro d u , s ta ra l i  się  u su n ą ć  % życia p o ­
lity czn eg o  n iez d ro w e  1 szk o d liw e  ob jaw y .

Truman 
nie chce
nadzwyczajnej 
sesji Kongresu

W A SZY N G TO N , w to re k

Je d e n  r. członków  se n a ck ie j ko 
m is ji ep raw  z ag ran iczn y ch , sena* 
to r  re p u b lik a ń s k i C lipper w y g łosił 
p rzem ó w ien ie  p rzez  ra d io , Sty. ler 
dza jąc , że „p rez y d en t T ru m a n  
uczyn i p ra w d o p o d o b n ie  wszr^st- 
ko, co leży  w  Jego m ocy, żeby  
n ie  zw oh*w ać K o n g r s u  n a  se*d“ 
n a d zw y c z a jn ą" . C a p p e r  a tw ier- 
dz ił n a s tęp n ie , Ze je s t  p u b liczn ą  
ta je m n ic ą  ,iż w ład ze  K o n g resu  
n ie  ch cą  zw o ły w ać  cesji n a d z w - 
c za jn e j Je d  rn ie  >f D epar* a m e n t
S ta n u  d ąży  do  tezo , hy  tak *  «•- 
s.ta o d b y ła  się  w  połow i* p ażd z ie r
nikv

Jedno<rr.*śin<w oA w tadrzył On. * • 
— leijfi zdaniem  — nl» fctolejąi t a ­
ki* przesył od k tó re  b z zmle-nożli 
w iały zgodną  I ow ocną wamółpr* 
rę  w szystk ich  p artii w  łonie  fron­
tu narodow ego.

W  Libereu w  C zechach p ó łnoc­
nych p rzem aw ia ł n a  okręgow ym  
zjeździć ccesk łe j p a d ii  ludow e] tnin. 
zdrow ia dr. R m haska, k tó ry , n a ­
w iązując <to o* ta tn irłi w y darzeń  
po lity czn y ch  w C zechosłow acji o- 
śyHadcz.yi, że wwnółpTara partii po 
litycznych  .w łonie  frontu narodu  
wego n lf  m oże być niczym zag ro ­
żona zw łaszcza obecnie, gdy  n a j­
w ażniejszym  zadan iem  całego n a ­
ród}! je s t rea lizac ja  p lan u  gospo­
darczej odbudow y C zechosłow acji.

WYWIAD Z WICEPRZEWODN. 
PRACY L  riQUHAUX

ŚWIAinWEJ FEDERACJI

BUDOWA r O K O ! U
-OTO ZASADNICZE ZADANIE 
MAS ROBOTNICZYCH ŚWIATA

Oświadczenie
Snydera

LO N D Y N , w to re k
ą N ą  o d b y te j w L o n d y n ie  k o n - 
c ren c jl p ra so w e j a m e ry k a ń sk i 

b im is te r  sk a rb u  SN Y D E F osw iad  
°*ył, że zgodnie  z sam v m  o św ird  
l e n i e m  M a rsh a lla , t  zw . p ian  
M a rsh a lla  n ie  is tn ie je  I s tn .e ją n a  
to m ia s t p ro p o zy c je  M a rsh a lla . 
® nyder po w ied zia ł, że M iędzyna  
D idow y B an k  O d b u d o w y  o ra z  
M ięd zy n a ro d o w y  F u n d u sz  M onę 
h trn y  w łączo n e  będ ą  w  p ew nym  
• lo p n iu  w ogólne  ra m y  tego , co 
b a zy w a  się  p o w szech n ie  p lan em  
M a rsh a lla  Is to tn y m  ceiem  ty ch  
ęjkaitż&cj. . - s t  oaDudowa świa-

850 T Y S I Ę C Y  
R O B O T N I K O M  
S T R A J K U J E  

WE WŁOSZECH
RZYM, w to rek  

W » w to rek  rano  pTOklamowan’’ 
został 48-godzlnny atrajlk p ro te s ta ­
cyjny 850 tysięcy  robo tn ików  rwze- 
myyłu m eta lu rg icznego  w e  W ło ­
szech Sł rajk. zo sta ł og łoszony  na 
znak p ro te s tu  przeciw ko  zerw aniu  
rokow ań  o zaw arci#  n o w ej u m o ­
wy zbiorow ej. In te rw en c ja  m inistra  
p ra c y , k tó rn  uaUowa* zażeg n ać  

s tra jk , n ie odniosła sk u tk u .
W e  W roszech p ó łn o cn y ch  w  d a l­

szym  ciągu  trw a  s tra jk  przeszło  
p ó ł m ioiiona rob o tn ik ó w  ro lnych. 
Rząd p o d ją ł p ró b ę  w znow ien ia  ro ­
ko w ań  m iędzy zw iązkiem  zaw odo­
wym  robo tn ików  rolnych a w łaśc i­
cielam i posiadłości ziem skich.

Na zakończenie sw ego krótkiego pobytu w  Polsce w i­
ceprzewodniczący Św iatow ej Federacji Pracy LEON JOU- 
H A I J X  u d z i e l i ł  przedstaw icielow i RoDotmczej A gercj' Pra 
sowej w yw iadu, w  którym  scharakteryzował obecny etap 
rozwoju Św iatow ej Federacji, w ypow iedział się na tem at 
m iędzynarodowej sytuacji ruchu związków* zawodowych  
oraz krótko ujął w rażenie ze sw ego pobytu w* stolicy Polski.

FEflROR w GRECJI
LO N D Y N , w to re k

.regencja R e u tm t. donosi, że 
g re ck i s ą d  do raźn y  w  S a lo n ik ach  
sk a z a ł na  śm ie rć  53 sp o śró d  67 
g reck ich  działaczy lew icow ych  o- 
skarżonych  o rz ek o m e  u d z ie lan ie  
pomocą p o w sta ń c o m  1 “ a m a d r  

io ■yi® n a  u r a ę d m k c n

N a p y tan i#  do tyczące dzia łalne*  
śei i ro z w o ju  Ś w ia to w e j Federa* 
c.1t P ra c y  I  eo n  Jo u b a u *  , odp o ­
w ia d a :

- O b e cn a  fazę ro zw o jo w ą  n*J
lep ie j z ilu s tru ją  " y f r j . pierw * 
ezTm ro k u  po w o jn ie  F e d e rac ja  
b c :y ła  60 m ilio n ó w  członków . — 
W oku u b ie g h o n  65 m il., w. ro k u  
b ieżąey tn  70 n?iL Poza niektóry* 
m  zw  azkem i zaw o d o w y m i Sta* 
nów  ZJednuczonych. Doza -recki* 
mi, a tak że  i h isz p a ń sk im i — ni* 
b y  — zw iązk am i —  f ra n k is to w  
sk ie j H iszp an ii, do  F e d e rac ji nale* 
żą  zw iązk i zaw odow e n iem a l *«» 
łe "o  św ia ta . D o tąd  jaszcz* Jest 
n ie  u re g u lo w an a  »praw a japoń* 
sk ich  "w tazk ó w  zaw odow  ich.

P o lity k a  zw iązk ó w  Idzie  no  H* 
n i i  u trw a la n ia  p rz y ja zn e j w spół* 
p r ‘Cy m iędzy  w szy s tk im i naroda* 
m i. Z a  naczelna  zad an ia  F e d e ra c ji  
"a leży  uw ażać  w ła śn ie  b u d o w ę 
trw a łeg o  p o k o ju , pokotu , k tó ry  by 
Już n ie  m ógł być na ru szo n y  prze* 
żad n e  w y p a d k i, w  k tó ry ch  n ie  
m ia ły b y  głosu  o rg a n iz ac je  zawo* 
dow e św ia ta . W spółpracą  Federa*  
cji n ie  m oże s ię  w ięc og ran iczyć  
jed y n ie  do  w a lk i o  pokó j d ro g ą  
p ro p ag an d y  w e  w ’asnych k ra ja ch . 
W spółpraca  ta  w inna znal *żć wy* 
raz w u d z ia le  p rz ed s ta w icu  lt —

k w ia to w ej F e d e rac ji P racy  « o* 
h -ad ach  E konom icznego  i. Spo* 
łeczn-rzo K o m ite tu  O rg an izecit 
\a r o d ó w  Z jednoczonych . Pokój, 
b u d o w a n ” z u d z ia łem  i r a *  robot* 
nrrzych r r u s i  »ię zasadniczo róż* 
n ić  od  poko jów  do tychczasow ych . 
W spółpraca w szy s tk ich  lu d ó w  o*
pa rta  na so lid a rn o śc i m a* t r a e u ją  
cych, na  zasadz ie  sp raw ied liw o śc i 
spo łecznej m oże s ię  stać  gwaran* 
c ją  tak ie g o  pokoju .

iap y ta n y  o w -ew nętrzną eyłue* 
cjt; we F ra n c ji ,  Leon J o u h a u x  od 
p o w ia d a :”

T ru d n o śc i n a sz e  w y n ik a ją  
p r z H e  w szy s tk im  z p o w o d r  n ie  
d p ita te c z n y c h  d o sta w  surow ca i 
n iedogodności tra n s p o r to w y c h  1 

a n ro w iza cy jn y e h . N a cze ln y m  ua - 
d a n ie m  f ra n c u sk ic h  . zy n ązk ó w  

zaw o d o w y ch  w  o b lt-z u  ty ch  t r u ­
dności je s t  w a lk a  o c a łk o w itą  je  
dnośt k lapy  ro b o tn icze j. T y lk o  
je d n o lity  f ro n t  moż*> ow ocn ie  
w tlcz y ć  z  z a k u sam i re a k c ji .  

J a k  w  in n y ch  k ra ja ch , ta k  l w e  
F ra n c ji  z asad n iczy m  śro d k ie m  
u sd ra w ia ją cy m  g o sp o d a rk ę  k r a ­
ju  jCsl u n a ro d o w ien ie  k lu czo ­
w y ch  g a łęz ’ p rzem y słu , rozszerz*- 
to  7naczr.ie  m e  ty lk o  p ra w a , lecz  
1 obow iązk i m as  p ra c u ją c y c h  i  
pozw oli n a  g o sp o d a rk ę  p ian o w ą .

Słowa uznania dlc ^olski

p p m  t

W df lsz*im c iąg u  v ic e p rz e ^ o d  
n iczący  Ś w ia to w e j F e a e ra c ji  P r a  
cy m ó w i o  sw o ich  w ra że n iac h  
z P o ls k i

— D w ie  rzecz*- u d e -zy ły  m n ie  
w P o lsce : oo p ie rw sze— w sp an ia łe  
o s ią g n ię c ia  J e d n o l i t e j  t: o n tu  

p a r t i i  ro b o tn i "zych. ODNOI ^  
W R A Ż E N IE , ŻE  U W A S J E D ­
N O ŚĆ  IV] AS P R A C U JA  TYCH 

RŻ15CZYW 1SCIE N IE  J E J I  T Y L 
K O  FR A ZE SE M . NA TYM  T L S  
Z n O Z L  M IA LE  SĄ JG Ż  Ó D N IE - 
STONE SU K C E SY  V  D Z IE D Z I­
N IE  O D B U D O W Y  G O S P O D A R ­
C Z E J. -

,  K .C 0 A KZCCZ ro tE ż W A

CA TO RTITNY W A R SZ A W Y  
N IE  SĄ  ONF, SW IA D E C T 17FM  
R IT W Y  AO CZO NE.I P R Z E / 
Ż o ł n i e r z y , s ą  tj& T& M Łt s r* 
DO W O DEM  I O P E Ł N IO N FT  Z 
P R E M E D i TA CJ A Z B R O D N I,
Z B R O D N I. ZA K T O E Ą  P O N IE Ś Ć  
P O W IN N I N IEM C Y  N IE  T Y L - 
K O  M O R A L N Ą  !■ O jO W lE - 
D Z łA L N O S C  A L E  1 O D P O W IE ­
D Z IA L N O ŚĆ  M A T E R IA L N A . N A  
TLL R U IN  Y A R SZ A W S Z A D A ­
NIU B I jO W A N I A P O K O JU  NA 
B IE R A  S Z C Z E G C II E.I W Y M O ­
WY. ^ H O D Z l B O W IE M  O TO  
BY l  AK IE B A R B A R ZY Ń STW O  
N II  M O G Ł O  S IĘ  WIĘUEA P O -
w t o r z y c

Co wykazał 
wykryty suisek
W związki* z w ykryciem  spisku 

a n ty re p u b lik a ń sk ie g o  p isze  gaze ia

RliDtrPAW
Rtriifei At«iw ••MUMłtietl #»»•*? trweninw i*

Partia  kom unistyczn i Czeeho- 
słowuc.Jl D lejednokrotole w ysuw ała 
źadatiie powzięcia energicznych 
środków  w celu ostatecznego zlik­
widowani# resztek  reakcji w Sło­
wacji, k tó r y h  tak  gorliwie broni­
ła partia  dem okratyczna. Partia 
kom unistyczna nigdy nie mogi* 
się zgodzić z takim  stanem  rzeczy 
I w ysuw ając ustaw iczne żądania 
o likwidację reakcji w kraju, udo­
wodniła tym  sam ym, ż t  komuniści 
w pierw szym  rzędzie bronią Inte­
resów R epubliki 1 rządu I że prze­
ciwnie, zlą przysługę w yświadczy­
li cl, k tórzy bagatelizowali działal­
ność podziemia reakcyjnego I któ­
rzy widzieli naw et w reakcji so ju­
szników we w spólnej walce prze­
ciwko kom unistom . W ykryty spi­
sek w ykazat. Iż reakcja w kraju 
rek ru tu je  się z o$ód różnego po­
chodzenia I że głównym  ich ce­
lem I głównym  m otorem  Ich dzia­
łania była nienawiść przeciwko Lu 
dow ej Republice Czechosłow ackiej 
przeciw ko w szystkim  Słowianom 

a w . pierw szym  rzedzie przeciwko 
Związkow i Radzieckiemu. Śledz­
tw o wykazało, że m iędzynarodowa 
zg ra ja  skiadaiąca się j. wlasowców 
banderowców, członków gwardii 
H lłnką ora* członków S ł-Gali 
zler., którzy dzięki liberalizmowi 
odnośnych czynn>ków przeniknęli 
do ap ara tu  państwo** ego ię  zg ra­

ja ta stanow i niebezpieczeństwo 
dla m łodej Republik) Czechosło­
wackiej.

Strajk drukarzy w Kairze
KAIRO. sytorek 

T r iy  ty s iąc e  p raco -im ik ó w  d r u ­
karni państwowej w  K a irz e  ogło- 
jiłr* " trs jlc  o k u p a cy jn y  w  dnit* 
ro c zn icy  w k ro czen ia  A nglików  do 
Egip+u. Zw iązek, zaw o d o w y  ro ­
b o tn ik ó w  d r u k a m i  p ań stw o w e j 
uchw® l ił  nezńlueię, raw i* ra jącp  
ż ąd a n ie  w y co fan i; w o jsk  a n g ie l­
sk ich  z E g ip tu  i p rzy łączen ia  S u ­
d a n u  do  E g ip tu

f n » n |

w
h ln l l i

Sztokholm -
Katowice 1:1

K ato w ice . W  n le rw sz rm  d n iu  
m ięd zy m ias to w eg o  m eczu  ten i-  
“o w eg c  S z to k h o lm  — K atow ice, 
rm e g ra n e e o  n a  k o rta c h  k a to w ic  
k ie j Pogoni, K ończak  pokonał 
B ło m q u U ta  6:0, 6:1, 6:2, a  p o lsk r 
p a ra  m ieszan a  C h y tro w sk i —• J ę  
d rz e jo w sk s  — p rz e g ra ła  z  p a rą  
sz to k h o lm sk i R oh lsson  — K lof- 
s ie n  6:4, 4:6 i 3:6. G ra  p odw ójna  
p a n ó w  B lo m g u is t — R o h l ison — 
C h y tro w sk i — N ie s tró j, p rz e rw a  
n a  z a s ta ła  w s k u te k  c iem ności 
p rz y  s ta n ic  6:1, i '8 ,  Z A  d l t  p a w  
po lzc led  “  ~ *-■

Tagaroff
W dachu praw^ziwef 
p r z y i a t a i

s z c z e p i ł y

spisku w Słewacj!
* ■

akcji 
był b. oficer SS
W ed łu g  dala»ych In fo rm ac ji na 

te m a t ap isku  przecl*viko R apubli*  
*e C zechosłow ackiej a reaz tew an y  
został m . in . o rg a n iz a to r  tej an ty  
p ań stw ow o) akcji, b. o f ic e r  dy* 
w iz ji ,,SS D W tsdongalteien” , któ* 
r y  p rzy  pom ocy  fa łszy w y ch  doku* 
m eo tó w  u k ry w a ł s ię  w  p o w iec ie  
zy liń sk im  w  S łow acji,

PLAGA, w to rek  
Ja k  donoei czeska a g en c ja  p ra ­

sow a, jeOan. z a resz tow anych  człon ­
ków  sło w ack ie j organilzacll tem n- 
ry srycanej, zm ie rzc jące j do obalen ia  
obecnych  rządów  i zam ordow ania 
p rezy d en ta  B enesza, zezn a’, że onr. 
została  założona przez N iem ców  
przed ich w ycofaniem  się  ze Sło­
w acji w roku  1945.

jfei

Rząd Polski rozpoczął w alkę % jedna z najgroźniejszych  
chorńł toczących \r  w yniku w yniszczającej okupacji h itle-  
rovrskiej nasze SDołeczeństwo,

Polska liczy  24 m iliony m ieszkańców. Gospodarowanie 
um iejętne i oszczędne m ateriałem  ludzkim . jest podstaw o­
w ym  zadaniem  czynników  rządowvchf' samor*adn*™ęh 
i społecznych. ' ,

Badania lekarsH i wy-tazaly, i t  tylko 10% dzieci i m ło­
dzieży cieszy się dobrym zdrow iem  90% to dzieci słabe.
ai*em*czne, rachityczne a okołc m iliona (t. zn.  20%) -
chore. J

^  m iastach 00% mieszkańców* zagrożonych jest gru- 
zhcą, groźna ta cnoroba przekroczyła granice m iast i na 
w si sipje sw oje zniszczenie.

Specjalne zagadnienie przedstawiają dziert np terenach  
“ f 0™ 1’ działaniam i w ojennym i i ostatnio powodzi?, 
4 70.000 dz*eci * m jodzieży m ieszka w  złych wa-unkacL  
nalc-z^ im się specjalna pomoc żywmościowa, odzteżowr 
i lekarska.

Obecnie na terenie cal^j" Polski istn ieje 600 ośrodków  
z( rowc nycK, w  k tó ry ch  znajdują stę p o radn ie  przeciargru- 
źlicze. Rząd p la n u je  znaczne Dowdększenie ich liczby  
w  ciągu roku bieżącego. • «•; •’,* '•  ‘

Na zdjęciu badanie chorego dz*ecka '■ w  sanatorium  
otwockim .

' CO W Y K f Z A t A  D E B A T A  W P A R I A M E N C I E  E R E G K I m )

Nawet członkowie 
PARTII S A D O W Y ®
nie wierzer w amnestie

D ebata  n  p a - la m e p . 
cie g rfck iir w aor 
wie ijatawy o am* 
n e s tłi  *Ua p o w stań , 
ców dow odzi, i?  
naw łłl nzłoglrowt#
p a r t i t  rządowych,
n te  w lerzi w  sku*

V, csinoSi a m n e s tii.
P o s i l  p a r t i i  l ib e ra ln e !  MAVROł= 

zażąd a ł podczas d y sk u s ji b y  pod* 
s te w a  a m n e s tii została  znaczn ie  
rozszerzona. O św iad czen ie  to  wy* 
w ołałó  w ie lk ie  o b u rz en ie  w śró d  
p o p u lis tó w  fm onarch istów ), w  na* 
s te p s tw ii czego p rz y w ó d ca  p a r ti t  
lib e ra ln e j p re m ie r  S o tn i i* stw ier* 
diził ż# M «vroa p rz e m a w ia ł w  
"w w r w łagnym  Im* en tu , a  n te  w  
im ie n iu  pa*yit

P o se ł Y O K O P tJL O S  (populista) 
oówdadczył, że  w  zasadzie  je s t  
p rz e c iw n y  a m n e s tii, u w a ża  Jed* 
n ak , i e  u s ta w a  o  «m ne» .tł je s t  ko* 
n te c z n r  żeby  S ta n y  Z jednoczone  
n ie  m ia ły  p o d s ta w  do  nazyw ar.i, 
G te c ji k ra je m  fa jzystow s-ttm .

In n y  Poseł p a r t : i p p p u lis to w  — 
P tlia n g o s  zó żad ał. e b y  a m n e s tia  
został# rccc iąg tii.ęU  na  wgapadk 
w a p ó łp r -c :  % N ie m c a m i -  ‘

Tn r i Fosłowde m onarchtstyc 
stw ierdzali, że uw ażają atnnei 
s  zbędną, lecz oświadczyli, i/> 
da głosowali za ustęw ą, poniet 
sojus.*-nic3’ uw ażają tę ustaw ę 
kontoczną.

W ie lk ie  p o ru sz  en tę w rw o l 
P rz e m ó w ie n ie  poc la  p a r ti i  i 
n a  ch U ty czn ej z F to r in i B D  
jN J—U S a , E  tnopolus p u d k r  
tra g ic z n ą  sy tu a c ję  ludności 
G re c ji p ó łn o cn e j i  o św ia d c  
i e  a m n e s tia  n ie  d a  żadn: 
p o ż y w n y c h  re zu lta tó w , o  
o fice ro w i r  i żo łn ierze  wo.isl 
d o w rc h  n ie  będ ?  szanow ał? 
e ta  1 m ie n ia  o b y w ate li. 

S tw ie rd z ił  oi. ■ t e  w y p a  
p a le n ia  w st 1 m o rd o w a n ia  u  
szitańców  zd arzy ły  w  k ( 
se n e t, A geos, G erm anoa  i w  
jo n ie  A m in lio n . Tlosłow ip  pt 
p ro rząd o w y ch  k t lk a k ro tn ti  p

■py w ali p i z om ów ienie  B inoj 
iosa, lec* m ó w ił o n  d a le j  s tw  
dzając , i,e  m ilczen iem  n ie  m  
n a  u k ry ć  ta k ie j  h ań b y .

•.Nie u ,dga  w ą tp liw o śc i 
o św iad czy ł B ico p u lo s  —  że l i  
n o śc  p rz y łą cz a  s ię  do ru c h u  
wsta*4 czego, gdyż trak to w a  
'®st w  n ie lu d z k i sjwwóL p n  
H p d łffg ię r łę ”

00412203
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STOSUNKI POLSKO 
BUŁGARSKIE

STOSUNKI WEWNETRZNO 
POLITYCZNE BUŁGARII

O jczyźnianego Jeszcze bardziej wzmocniło 
*ię. czego dowodem  osta tn ia  am nestia

nych I wytwarzanie półfabrykatów z włel 
fctch bogactw nahirslnych Bułgarii

Jednym  ■ najpow ażniejszych « ortań 
planu dw uletniego J e s t w a lk a  i  posuch), 
k tó ra  była zawsze k lęską bułgarskiego 
ro ln ic tw a. W tym  celu bndu.lemy wtelkłe' 
z a p o r y  w o d n e  |  k a n a ły  • ' »  e b lo r n lk l  •  
p o je m n o ś c i  m i l io n a  m * wody, - P udow i 
zbiorników  i kanałów  pom oże rów nocześ­
n ie  si zelek tryfikow aniu  k ra ju . Nmrod 
b u łg a r s k i  a n ie s ły c h a n y m  e n tu z ja z m e m  
p r z y a tą p l ł  do r e a l i z a c j i  ty c h  tad a ń . Spe­
c ja ln ie  podkreślić  trzeba  m asowy udział 
m łodzieży. W ochotniczych młodzieżowych

BUŁGARIA A PLAN 
MARSHALLA

B ułgaria  1 Polsks w spółpracują  ze so­
bą w duchu nraw dzlw ej przyjaźni. Dwa 
tygodnia tem u podpisaliśm y um ow ą o 
w spółpracy k u ltu ra ln e j. Będzie ona pole­
gała na  jak  najszerszej w ym ianie dóbr 
k u ltu ra lnych , jak  przyjazdy tea tró w  bu ł­
garskich  do Polski I odw rotnie, ieisle j 
w spółpracy uczonych i Inżynierów . 2 
w rześnia b r podpisaliśm y um ow ę handio 
wą w  Sofii Uważam y, że p raw d /lw a  przy 
Jaźft nie m oie  rozw ijać się bez w spółpra­
cy gospodarczej. Um owa obejm uje w y­
m ianę tow arów  o w artości 17 m ilionów 
dolarów  rocznie z każdej strony . B nlgarla  
dcstarr-'*  P"Ur.e skór s n r " ł  r h ,  rod  oło­
w iu, chrom u I miedzi, olei roślinnych, 
o l i w y ,  tytoniu  I tp, 7, Polski otrzym a
is la m  budow lane, m aszyny, specjaln ie 
rolnicze, lokom otyw y, hnks ! chem ikalia  
N iezależnie od powyższej um owy trw a ją  
p race nad opracow aniem  pięcioletniego 
planu polsko > b u » ra rsk le | w ym iany 
towarowe.1 Dążeniem  naszym  jest, aby 
w ym iana ta pom agała obu państw om  w 
w ykonaniu ich planów  gospodarczych.

N ajw iększą traged ią  n arodu  b u łgarsk ie  
go był fak t pośw ięcenia przez cara B o r y ­
sa 1 k likę  pałacow ą B ułgarii Interesom  
Niemców. N aród naBZ był zawsze po stro  
n ie  dem okracji i daw ał tem u w yraz w 
m asowym  ruchu  partyzanckim , k tó ry  do­
prowadzał 9 w rześnia 1B44 r. do w ybuchu 
pow stania. Bo p rzejęciu  w ładzy p r a i  
rząd  F ro n tu  O jczyźnianego póstaw loro  
w szystkich zdrajców  przed Sądem  Ludo­
wym  I wszyscy oni, w łącznie z regentem

Dr. FAWEL TAGAROFF
Min. pełnom ocny  I p o se ł U ułgarS 

w W arszawlB

(A R T Y K U Ł  n a p i s a n i  s p e c j a l n i e
DLA „ T R Y B U N I  RDB"TNTCZEJ"

brygadach pracy 100,000 młodzieży pracu­
je  nad budow i now>e-jo m iasta. D ym itrow  
gradu nad  rzeką M arlcą w bu łgarsk im  
zagłębiu węglowym , przy  budow ie zapór 
w cdnyoh 1 now ych linii kolejow ych. 
Wódz narodu  bułgarskiego, D ym itrow , 
w skazał drogę, k tó rą  ma kroczyć B ułga­
ria, i prow adzi po niej c*>ły naród Im ię 
D ym itrow a, k tóre  ort cr.aan słynnego pro­
cesu w  Lipskn należy do ca lero  św iata 
dem okratycznego, Jeat sz tandarem  now ej 
B ułgarii. Z przyjem nością mogę podkreś­
lić, że przyw ódca F ron tu  O jczyźnianego 
lest w ielkim  przyjacielem  naredu  polskie 
go 1 w przem ów ieniach sw oich cz.ęsto 
o rrynom to  b o haterek - w alką Polaków  ■
ą ś n r - ą r W r i  t to m m f r s *

PIAN  DWULETNI
B ułgaria  hvłs zawsze państw em  ro ln i­

czym, C ar bułgarski nigdy n ie  dopuszczał 
do rozw oju prz»m ysłu, poniew aż czerpał 
sam  dochody od kap ita listów  zagranicz­
nych. Po pow staniu w rześniow ym  w 1044 
roku  1 p rzejęciu  w ładzy przez rząd Fron  
tu  O jczyźnianego postaw iono zadania 
zm odernizow ania i zm echanizow ania ro l­
nictw a oraz rozpoczęcia uprzem ysłow ie­
nia k ra ju . Podstaw ą uprzem ysłow ienia 
m a być zelek try fikow anie  całej B ułgarii.
lM&otaata h u to m  .Murfc * * mlcP

P A R Y 2, wtorek  
NA FOS«ED/,EN.HJ KOMISJI SPRAW  ZAGRANICZ­

NYCH ZGROM ADZENIA NARODOWEGO DEPUTOWA- 
NY FLORIMOND BONTF, PODDAŁ KRYTYCE POLI­
TYKĘ A N G L P - AMERYKANÓW W NIEMCZECH  
STW IERDZAJĄC, ZE GODZI ONA W INTERESY FRAN­
CJI. BONTE PODKREŚLIŁ KONIECZNOŚĆ ZOR1ENTO- 
W ANIA TOLITYKI FRANCUSKIEJ KU WSCHODOWI

&  O s k ic h  górników ma Polska Ludowa )

CZOŁÓWKA WSPÓŁZAWODNIKÓW
W początkach 

bc. p rem ier Ira  
no O b aram  es |  
Bnltaneh rrze s-  |  
la! am basadom - { 
wl Zw iązku Ba 
dzieckiego list 
zaw ierający  zgo 
dę rządu  Irań ­
skiego na u tw o­
rzenie to w arzy ­
stw a radziecko- 
iraósklego w  ce 
lu eksploatacji 
pól naftow ych 

w Iran ie  północnym .
9 kw ietn ia  br- ązarh Iran u  

saokcjonow a1 to poi pan m ienię. 
Jed n ak ie , gdy 12 sierpn ia  am ’ 
b a rad o r radziecki przedstaw ił 
konkre tny  p ro jek t um owy w 
•ej spraw ie, całkow icie zgodny 
z powyższym porozum ieniem , 
rząd Irański odniósł się  do te* 
go p ro jek tu  odm ownie.

Za zm ianą stanow iska rz r-  
du Irańskiego k ry je  się szPŚcio< 
m le-lęczna ożyw ioną działał: 
nnśń dyplom atyczna Sranów 
Z.lednoczoryeh w Iran ie . W krót J 
ee po ogloszenln radziecko ■ 
irańskiego porozum ienia USA 
w ysłały do łra n n  dwóch Indzl: 
pana George Allen, byłego dy 
rek to ra  S tan d ard  Oli nf New 
Je rsey . JaKo am basadora  I gen. 
K u p terberga , kom endanta  po- 

licżl w stan ie  G eorgia Jako do 
-artrę wojskowpgo.

Fan Allen rozpoczął swą dzla 
łalność od w yw arcia  preejl na 
m d  Irański, by ten  m ianow ał 
gen. K u p te rb erg a  kom enćan« 
tern żandarm erii. Nie ocla ■
Jąo się zbytnio, rr.ąd Irański 
tgodzll się ba tę „sugestię” 
USA I g m . K npferher*  s ta n -1 
n a  czele Irańsk iej żandarm erii, 

‘k tó ra  odtąd zasłynęła Jako .no 
«ra 5 ? ”. Ż andarm eria  Knpfer* 
berga postaw iła  sohle za cel 
zniszczenie ru rh u  denaokrątyc* 
nego i postępowego w I iso le  
ora* zgniecenie w szelkich obła 
wów niezadow olenia ze strony 
w yzysk1 w anyrh  robotników  pra 
cujaeyeh na ang lo -am ery k ań ­
skich polach naTtowych.

Głównym  Jednak eelem 
d z la in o ś c l  dyplom atycznej p. 
Allena było niedopuszczenie do 
sfinalizow ania umowy między 
Zw iązkiem  Badzleckim  1 Ira- 
pom, k tó ra  zagrażała  złotym  In 
te-esom  am erykańsk ich  1 sngic! 
sk irh  po ten ta tów  naftow ych. W 
tym  celu w regularnych  odstę 
pach czasu p . Allen protestow ał 
n rządu Irańskiego orzcciw  za 
w lerap ln  1akirhU<«lwiel' umów 
ze Zw iązkiem  R adzieckim . Tro 
testy  le były poparte  Jak p r-y - 
stąlo na p rzed slaw irie la  dypln- 
mag.1l atom ow ej, obietn icą po­
m ory finansow ej, zw iększonych 
dyw idend naflow ych  1 groźbą 
w postaci oddania do dyspozy­
cji żan d arm erii K unferberga 
w ielkich Ilości dem obilu am e-y 
kańskiego ora* budowy nowych 
letn isk  w Beszed l B abolsar.

Ta dyplom atyczna działalność 
p. A llena uzyskała pożadan r 
skutek . G havam  es S n llan rh  
w yraził zgodę na zerw anie umo 
wy radziecko — irańsk ie j. Aby Je
d.uak zachow ać pew ne pozory 
wobpę społeczeństw a irańskiego 
pp. Alb n i G hayam  es Sultaneh 
nelekll się do bardzo «ub*elnej 
gry. F rzed k l ik u  dniam i pńłofl-
e.lalny dziennik „A t A tte la” dc 
blósl. Jakoby m iędzy A rg llą  I 
Zw iązkiem  R adzieckim  toczyły 
się rokow an ia  w  celu zaw arcia 
ta jn e j um ow y n a  w z ó r  t r a k ta ­
tu anglo-rosyjskiego w  spraw i* 
nndzlałn P e rsji n a  b ry ty jsk ą  i 
rosy jską s tre fę  w pływ ów . J e ­
dnocześnie cala p rasa  ren k ry j- 
na rozpoczęła oszczerczą k am ­
panię, Jakoby Z w iązek Radziec 
kl grom adził w ojska na granicy  
Iranu . W ten  sposób usiłu je  się 
w yw oła ł w rażenie, jakoby  nie 
w yw iązują* się * p rzy ję tych  w  o 
be r Zw iązku Radzieckiego robo 
w iązań, rząd  irań sk i b ronił n ic

|  podległości k ra ju .
■ Faktyczni*  »1 r« m»
I  w rę e g  s d w r o tn l e .  P o r o z u m ie n ie  
= s s  K w ia tk ie m  R a d z ie c k im  j e s t  
= d la  I r a n a  g w a r a n c j ą  s a - a o d z le l  
= n o ś c t .  g d y ż  u m o ż liw i  m u  s k n tc c s  
=  n e  p r z e c i w s ta w ia n ie  s ię  p r e s j i  
z  a n g lo - a m e r y k a ń s k lc h  m a g n a  
= tó w  n a f to w y c h .
|  Z łam anie um ów - radziecko |  
f  irań sk ie j dcprowadz.1 do w*ras- 5 
|  ta jące j zależności I-an u  od ob- jjj 
§ rego M n lts łu  i zupełnej u tra ty  E 
£  suw erenności nnrodow ej. =
= A o to w ia ln ię  chodzi p, Al. |  
E l*Ł  Ś
1 A fld rte j Bronow sk! |

! MA KOPALNI ZA B R ZE-ZA C H Ó D
Na w ezw anie Rady Zakładowej konalni „Bireszcze"  

stanęli do w spółzaw odnictw a czołow i górnicy kopalni „Za­
brze 7 Zachód". O trzym aliśm y obecnie wyniki' tego w y­
ścigu pracy, który nabiera n iezw ykłej wartości, jako do­
wód niespotykanej am bicji zagrodowej, ofiarności i zro­
zum ienia potrzeb kraju.

Tow arzysze - górnicy z kopalni „7abrze - Zachód" 
mogą być wzorem  w ielkipgo, rew olucyjnego ruchu w  
naszą m przem yśle. Prosie,, robneiarskie słowa tchną szcze­
rością i gorącym  um iłow aniem  Polski Ludowej. Z nam ien­
na ich w ypow iedź zapełnia nówą kartę zaszczytnej historii 
polskiego św iata pracy.

M e ld u n ek . z D odaniem  nazw isk  
p rz o d u ją cy c h  g ó rn ik ó w  k o ń czy  się 
n a s tę p u ją c o : „O siąg n ięc ie  tak ich  
w yn ików  n ie  test w y łączn ą  naszą 
zasługa. W d u żej m ie -ze  przyczy  
n ili s ię  do tego tow arzy sze  górn i: 
cy z d ru g ieg o  k ra ń ca  zag łęb ia  w ę 
g low egc  tj. * kop. ..B rzeszcze '1. — 
D zięki i rn  w y siłk o w i d la  dobru  
N aro d u  Polskiego, załoga kop a ln i 
•Z abrze  — Z ach ó d " s ta n ę ła  z ni< 

m i do  w sp ó lzaw o d n ię tw a , w wy* 
n ik u  k tó reg o  zdoby ła  S z ta n d a r  P ra  
c.v. Nasza załogą  p s ta e n e la  lepsze 
w y n ik i g łó w n ie  d la lego, że w 
p racow nikach  kopaln i „B rzeszcze” 
w id z ia ła  godnych  w spółzaw odni*  
ków .

D rodzy to w arzysze  7, kop. i.Brze 
szczę” !

A p e lu jem y  do W as, ab y śc ie  w  
dalszym  c iąg u  p o b u d z an i am bicj*  

"ytarali się  polepszyć sw ote  w y n ik i 
o racy , g d r i  g łów nym  celem  n a - 
szego w sp ó łz a w o d n ic tw a  n ie  to*ł 
w y ła rz n ie  udobycie  cennego sztan  
d a ru . lecz  tło b ro  N aro d u  Polskie* 
go t p o p raw a  by tu  lu d u  p racu ją - 
cegn. Z e aw ej s tro n y  zap ew n iam y  
IVas. że sz tan d a r, zdohyty  przez 
n a s  d z ięk i W aszem u  w y siłkow i 
n ieść  b ę d z iem y  godnie, d la  do b ra  
1 c h w a ły  P o lsk i I ,u d o w e j.”

T aką k lasę  p racu jąca  ma Demo­
k ra ty c zn a  Polska  t jest z n ie j n ie  
z m ie rn ie  d u m n a .

W ypowiedź, g ó rn ik ó w  kop. „Za* 
b rzę— Z ach ó d " jest dow odem  so» 
lid a m e g o  m arszu  św is ta  n ra cy  w 
lepszą, p o g o d n ą  przyszłość.

K o p a ln ia  „Z ab rze  -  Z ac h ó d ” 
w y k o n a ła  w  m »cu s ie rp n iu  br. 
p lan  w  106.fi"**. o siąg afąc  w ydaj*  
■iość 1.320 kg n a  ro b o tn ik u  d n 'ó w  
l e .  J e s t  to  w y d a jn o ść  b a rd zo  w y-

BAWMY SIE W „DIABOLO"

•sgnm m m m  iR u tu m u u L t
POLSKO . RADZIECKA WTńH 4 

N A  K tT jT T T l A U T  A 
W dniu 14 bm, odb iła  się w  cen 

trałnym  klubte Tewarzy»fwa 
Przyjaźni Polsko-'Radziecki'ei kon 
terencia wojewódzka .poświęcona 
"prawom miesiąca wymiany kul* 
t" ra lnej.

Po wygłoszonym przez przewo­
dniczącego konferencji, w :ccp~**' 
zesą zarządu woł“wódzkjego to- 
warzyttw a. s -e fa  w y d z ia łu  N a jw y ż  
azego S ą d u  W ojskow ego , p łk . AL 
FREDA JANOWSKIEGO, słowie 
wstępnym, zabrał glos dyr. Konar 
który w  wyczerpującym referacie 
omówił program miesiąca i ano* 
®ób Jego w y k o n an ia .

Skoord-mowany ze wszystkimi 
organIzacjaroi p lan  "kcll 
i i  x  aUultuca ^

Jednolity 
na

Węgrzech
B U D A FF.SZT. y to re k

D onoszą z B u d ap esz tu , że p a r tie  
k la sy  ro b o tn ic ze j n a  W ęg rzech  -  
k o m u n iśc t 1 som aliśc i, p o stan o w ili 
u tw o rz y ć  wrsp ó ln y  f ro n t  o b u  
p a r ti i  ro b o tn iczy ch  d la  p rz ep ro ­
w a d ze n ia  w sp ó ln e g o  p ro g ra m u  od 
b u d o w y  go sp o d arcze ! k r a lu .  O bie 
p a r tie  zg odziły  s le  n a  s tw o rzen ie  
w sp ó ln e j k o m is ji m ie szan e ), k tó ­
ra  k a ł d o razo w o  u s ta li  je d n o litą  
l in ię  d7i a ła n 'a  obu  s tro n n ic tw .

(Bez wiedzy Danii)

j m e b h a n I e
BUDUJĄ G U I

W G R E H L A I D I I
A m erykań- 

jąh p  sk ie oddziały  
w Grenlandii

m u n c 3ę _’ Q ęJ.

działy am ervkań;lne przenro 
w adzaią doś^dadczania i bu- 
dulą stacje di a celów  dotveh  
czas nieznanych. Oddziały a- 
m erykańskie przybyły  bez u- 
przedzem a do E gedesm unde  
10 dni ternu. A m erykanie roz 
bili namioty i rozpoczęli pra­
ce, m ając do dyspozycji w iel 
kie ilości narzędzi i w yek w i- 
Dowania.

D ośw iadczenia przeprow a­
dzane są rów nież w  Innych 
okolicach G renlandii D uń­
skie m inisterstw o snraw z e -  
gram cznych nic zostało przez 
w ładze am erykańskie zaw ia­
dom ione o budow ie now ych  
1MX 91  f&S&fl&iM*

soka. p o n iew aż  k o p a ln i*  ta  je s t  
n a jisfąrsza  na  Ś ląsk u , p o siad a  
p rz e s ta rz a łe  u rz ąd z en i*  częścio ­
w o nie-*dstnp do ruchu.*W  olceesie 
o k u p a c ji w y d a jn o ść  na  ro b  /dniO ’ 
w k e  w y n o s iła  1.250 kg  p rzy  zna* 
n v eh  h itle ro w sk ic h  m e to d a ch  n a ­
c isk u  i w y zy sk u .

R opnlnio, „Z eb rze  .  Z aab ó tl’ 
zrinbyln S z ta n d a r  P ra c y  na wła* 
•ność . jak o  p rz o d u ją ca  w  sw ej 
g u p ie ,  p rzez  k o le jn e  trz v  t n 'e- 
s iace  tj. m ai. czerw iec  i lip iec. 
7,nInga sp o d z iew a  s ic  zdohvć  no 
wy S z ta n d a r  za w tm ik t siernnlo* 
w -  zn aczn ie  leu sze  w  p o ró w n a ­
n iu  z  m -rp m  llpc->m.

T ego jei n a js e rd e c z n ie j żvczy* 
m r .

N a czele  p rz o d u ją c y c h  g ó rn i­
ków  rę b ac zy  s lsn ę li  oh. ob. W y. 
leżn! S te fan  i Pzech  R udo lf, k tó ­
rzy  n - k o n a l i  s ie rp n io w y  p łan  w 
271 proc., p rz e k ra c z a ją c  o 1 p roc . 
w -n ik ł  tow  P s tro w sk ieg o , o s ią ­
g n ię te  w  ly m  czasie, k i°d y  w*zy- 
w a ł b ra ć  g ó rn irz ą  do  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a.

N a d a lszy ch  m ie jscach  
d u ją  się  ob. ob.
O ch m an  A nton i 
.Turowski A lojzy 
G o ld m an  Je rz y  
T kocz W alen ty  
P ieśc ioch  F ra n c isze k  
A n d ry sek  F lo r ia n  
P o lczyk  P a w e ł 
S zo łtysek  Je rzy  
K u ta  J a n  
K a lm er P io tr  
S z a jn r  R y sza rd  
P a ro l T aw eł 
J u re tk o  H e rb e r t  
H am p el W ik to r 
W inicki T ad eu sz  
S łom ka J e rz y  
ó lik a  Tomasz.
M iką H e rm an  
W ojtas T eofil 
K o w alsk i Jó ze f 
K ow olik  P a w e ł 
C zem p le lew sk l Marcin 
D ziuba H e rm an  
W ilczek Alfred 
C ieślik  H e n ry k  
N ornń  E ry k  
Szulc P io tr  
L ato ś B o g u sław  
B ąk  K azim ier*
B ró d k a  M aks.
S koda R o b ert 
M aro n  W ilhe lm

K o p a ln ia  „ Z ab rze  
p o s ia d a ła  w s ie rp n iu  h r. 34 prz.o 
d u ją c y c h  g ó rn ik ó w . Do w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  s ta le  f, k a ż d y m  
d n ie m  w iece]. W z ra s ta  e n tu ­
z ja zm  i k rzep n ie , w ia ra  w s łu ­
szn o ść  o b ra n e j  d ro g i, — d rog i 
do lep szeg o  ju t r a  O jczy zn y  1 
całe j- k la s y  rob o tn icz .e |.

STANSKI.

z n a j-

ZOil"*
193 % 
\m %  
m %
172%
172%

* J.72%
170% 
168% 
168% 
168% 
166% 
166% 
166% 
166% 
1602/, 
160 % 
isn%
159% 
157 % 
157% 
157% 
156% 
I S6’/i 

1.55% 
155% 
155 % 
152 % 
151 % 
.150% 
150% 
150% 

Z ach ó d "

IHory i odbudowa
Prasa r a d z ic k a  za m ie ­

szcza listy wielu pra 
cow m k ów  kołchozów  

i so w ch o zó w  o pomyślnym
przebiegu tegorocznych  zb io­
rów na całym ter\torium  
ZSRR. W niektórych okrę­
gach zboże sprzątnięto i do­
starczono do m agazyn ów  pan 
sfw ow ych  znacznie prz~d wv  
-znaczonym terminem. S z c z e ­
gólni" godnym zanotowania  
jest fakt ukończenia dostaw  
zboża na Białorusi, klóra zo 
siata bardzo zniszczona w 
czasie wojny. Odbudowa zni­
szczonych przez wopię tere 
nów w ym agała  olbrzymiego  
wysiłku i wielkie) w y tr w a ło ­
ści. Na terenach Białorusi 
wybudowano od czasu w y zw o  
lenia 270 tys. mieszkań,  
a rolniciwo republiki pobiło 
w iele rekordów pracy. K oł­
chozy i sowchozw republiki 
Azerbejdżanu ukończyły do­
staw ę zbóż prawie dwa mi" 
siarę wcześniej ni; zeszłego  
roku. s..-,są

m
. Z ą i ż k a  c e n

W  wyniku Domyślnych 
zbiorów oraz intensyw  
npj akcji p aństw ow el  

I spółdzielczej s ien i handlo­
wej, w ciągu ostatnich ty g o ­
dni z a o b s e w o w a n n  w Zwiąż 
ku Radzieckim dalsza zn a cz ­
na zniżkę cen artykułów żyw  
nościow ych. Z dniem 15 hm. 
w sklepach spółdzielczych  
wprow adzony zostanie nowy  
cennik, który przewiduje dal 
sza zniżkę cen kiełbasy o 
15%, prze lw orów  mięsnych n 
50Za, rvb — o 20%. powideł 
i honfitur ,o  23% ora? drobiu
0 15 ro,. Znacznie spadły rów ­
nież ceny na wolnym rvnku. 
Cena masta zniżyła się 0 
25%. mięsa o 30%. a kartofli
1 w arzyw  o 85%.

#

1O0.GOO. aut
Moskiewskie Zakłady Sa 

m ochodowe im. Stad­
na osiągnęły zr.ai zne  

sukcesy w wykonaniu planu 
produkcji sam ochodów, znacz  
nie przekracza iac w y tw ó r­
czość  tearo sam ego  okresu  
1946 r. Według pięcioletniego  
n.anu M oskiewskie Zakłady 
S am ochod ow e im.. Stalina 
produkować będ* w  najbliż­
szym ok-esie  100.000 sa m o ­
chodów rocznie.

N ieb ezp ieczn a  gra E idault  i Trutnana

Bitiault zapew nia

FRARitlA SIE WEZWIE 
UDZIAŁU W POLITYCE 
D Z IE L Ą C E ! EHRfiPĘ

M in is te r  BTDAU LT nH now ia- 
d a lą e  n a  in te rp e la c j"  s tw ie rd z i1, 
że F ra n c ja  jest. go tow a zaw rzeć  
u k ła d y  p "b lv c z n e  i g o sp o d arcze  
ze w szy s tk im i n a ro d am i o a 
w sch o d z ie  E u ro p y . , „C hcem y z, 
k ra ja m i ty m i — pow iedzia ł m in.

B id au lt u trz y m y w a ć  sto su n k i 
n a ce ch o w an e  szcze rą  p rz y ja źn ią  
ja k a  n a s  zaw sze  łączy ła . F r a n ­
c ja  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  w żad n e j 
polityce, kt.óra by podzieliła Euro­
pą n a  d w a  b lo k i”.

P rzeg ląd  p rasy  
z a g ra n ic z n e j

B O B O E
l> rE A \S I

O d m o w a  U SA  u d z ie len i*  Po lsce  
p om ocy  zb ożow ej Je s t p ró o ą  
p re s ji, s to so w an e ) z re sz tą  p rzez  
S ta n y  Z jed n o czo n e  w obec  w szy 
s tk ieh  p a ń s tw  n o w e j d e m o k ra c ji  
za  Ich n e g a ty w n y  s to su n e k  w o ­
bec p la n u  M a rsh a lla . R e a k c y jn a  
p ra sa  a n g ie lsk a  i a m e ry k a ń s k a  
ro z p o w sz ec h n ia  p o d  a d re se m  
n a ro d u  p o lsk ieg o  d u żo  z łośli 
w ych w y m y słó w . H e a rs tu w c y  ku 
Iisd p re so w i . tw ie rd z ą  w  szcze­
gó lności. t e  Z iem ie  Z ach o d n ie  
z a m ie ra ją  j 'ż e  ich  z a g o sp o d a ro ­
w an ie  p rz e k ra c z a  s iły  n a ro d u  poi 
sk iego. Z a ty m , in sy n u a c ja m  
u k ry w a  się  z a m a sk o w a n a  m yśl o 
re w iz ji u c h w a l kotiT erencji pocz 
d a m sk ie j w  sp ra w ie  zachodm ch  
g ra n ic  P o lsk i.

B e zp o d s taw n o ść  I bezsilność 
ty ch  p la n ó w  s ta je  s ię  jed n a k  
w idoczna na  t le  w y tężo n e j 
tw ó rcze j p racy , k tó rą  n a ró d  po) 
sk i ro z w in ą ł na ty ch  po łac iach  
sw ego k r a ju  P o lacy  na  Z ie- 
r .ia ch  O d zy sk an y ch  n ie  ty lko  
b u d u ją , o rzą, s ie ją  i w y d o b y w a ­
ła w ęgiel. N a z iem iach  ty ch  w y ­
k u w a ją  oni ró w n ież  fcezpieozeń 
tw o  sw ej O jczyzny  o ra j  w zn o ­

szą. ta m ę  przed  ncrwą groźba t  
Z achodu.

T H E  T I M E S
„Przebieg  nersrt parynklch 

nad planem  M arshalla  był dla 
A nalli I całego św iata anglosas­
kiego nauczką, k tó re  "tata  rie 
oczyw istą Już z chwile w yczer­
pania się pożyczki am erykańs­
kiej. Z.adnc u stab lllzo w are  ty ­
cie gospodarcze n ie  Jeet możli­
we czy to w W ielkiej B ry tan ii 
czy to w JakJmkoł-vlek Irn y m  
k ra ju , k tó ry  zależny Jer* o<, tu - 
klej lub Innej form y -ubrydlów  
am erykańskich . Jeż.e.1 potyczka 
am erybańsk  d la W'elfcleJ B ry ­
tanii opóźniła rozpoznanie te) 
praw dy, to nie okaz*ła ona zbyt 
cennej usługi ani dla giebie ani 
dla dłużnika

Współpraca partii robotniczych w CSĘ
W Pradr.r opublikow any został 

w spńln ’ komunikat. nrezydium  
Czechosłowackiej P ą rtll K om unisty 
czacI oraz p rezydium  Czeskiej F a r 
tli Snr.jal-riem okratyozneJ n astęp u ­
jącej treści:

„Dnk. 11 w rz d n la  1947 r. 
przedstaw icie le  rzeehosłnw ao- 

k lej Partl) K om unistycznej 1 Czes 
k lej P arti) Socjai-dem okratycz- 
nej odbyli wsoólna konfprenc.łę,. 
na k tó re j om ówili szereg w a ł-  
nyeLi sagadnieó  zw iązanych s 
wypłat* nadzw yczajnych dodat­
ków rnlnlknoi Jakie w osta tn ich  
czasach w yw ołały żywy od- 
dfw lęk w szerokich w apstw ech 
n a red o . P rzcd staw ltle łe  obn pa* 
tli doszli po dłuższych rokown 
nlaeh do wmiosku. Iż w Intereal* 
sgortncg* pokonania trudności, 
w yw ołanych tegoroczną pn- 
m cha , oraz w In teresie  pom yślne 
go laknńezen la  w ielkiego rtzle- 
la p lanu dw uletniego Jest rzeera 
konieczną o trzym ać 1 u trw alić  
w spółpracę w śród w szystkich 
w arstw  lndn pracującego. Trzęd 
■ tawlrlele Czechosłow ackiej P a r 
tli K om unistycznej 1 Czeskiej

P a rtu  ąncfsl-dem okra łyczncj po 
Stanowili w związku z tym  u- 
poważnić swoich rcp rezen lan - 
Inw w rządzie do przedłożenia 
wspólneęo pro jek tu  w sp raw lr 
nadzwyeza.meco eppdalkow snla
m ilionow -rh  m ajątków  1 doeho 
riow k tóry  to projek* rozw ią­
załby kw estię  w y p ła t” nadzw y­
czajnych dodatków  rolnikom  w 
m rSl tyczen ia  w szystkich 
w arstw  p ra ru ją ry rh . Uzgodnio­
no dalej, l i  również w Innych 
w ażnych kw estlarh , Jak n» przy 
kład w kw estii regu lacji płac 
pracow ników  pańsłw osyyrh | sa 
m orządnw rch  przedstaw iciele 
ohu p artii w rządzie będą z sobą 
w spółpracow ali.

P rzedstaw icie le  obn p artii za­
w arli dalej umowę, w myśl któ 
re j dążyć będą ze wezech sil do 
tego aby rozw ój stosunków  po­
litycznych Czechosłowacji 1 
w spółpraca w łonte F ron tu  Na- 
codnwego nie były niczym  zakłó 
oone. aby w atm osferze  spokoju 
m ogła być opracow ana nowa 
k onsty tucja  1 aby powszechne 
w ybory p a rlam en tarn e  mogły

ile  odbyć w przeptsow ym  tertnf 
nie w przyszłym  rnku.

Na w spólnej konferencji pr*ed 
1 slaw jo le le  obu partii postanow i­

li w vdać odezwę do swoich 
członków, w zyw ającą Ich do wy 
Iw orzenla w śród mas atm osfe­
ry zgodnej współpeący. Dążąc 
do śrisle.1 w spółpracy la k a  jesl 
w arunkiem  likw idacji zam ie­
rzeń reakcji 1 k tó ra  Jest Jedyną 
dem okrstyczną drogą do socja­
lizmu. obie p a n ie  — Czechosło­
wacka P artia  K om unistyczna ! 
Czeska p a r tia  Soc.tal .  de*
m nk ra trezn a  dąkyć będą do 
tego, aby w  ram ach F ro n ­
tu Narodowego pow stał ponow ­
nie hlok socjalistyczny w  n a j­
szerszym  tego słowa znaczeniu”. 

Powyższy kom unika t p o d irsa ł, w 
tn re-ilu  C z e c h o s ło w a c k i P a rtii Ke 
m unlstycznej p rem ier Gottw-aM. ml 
p is te r info”m ae)| -  W scław  Kopee 
ky oraz sek reta rz  generalny  partii 
— poseł Slansky.

W im ieniu Czeskiej P a rtii Socjal- 
d cm o k ra t-ez re} : w iceprem ier F ie r- 
Hnaer, w iceprzew odniczący p a rla ­
m entu Tym es I sek reta rz  generał* 
ny p a rtii poseł Villn.



SreSa. 17 IX. ■ST f t Y B U K A ROBOTNICZA! lNr. 255 m r )

i L aisenaiu zbrodni gon. Anders l
Byty adiutant 

gen. Andersa opowiada...
Dnia 14 b m. przybył transportem  z W łoch do Dziedzic 

bj ły adiutant pen. Andersa, kpt. Jerzy Klim kowski. Naszej 
Reriakrji udało się nawiązać kontakt z kpt. K lim kow skim , 
który w yraził zgodę na podzielenie się z naszym i czyteln i­
kami n i s t o r i ą  sw ych przeżyć w ojennych.

H istoria ta stanow ić będzie jeszcze jeden dokum ent 
w iotkiego aktu oskarżenia, który naród polski ma do przed­
staw ienia Andersowi i jego kamratom. Jest ona dowodem, 
że nie ma takich zbrodni i takich łajdactw , do jakich n ie­
zdolni byliby ludzie reakcji, w  dążeniu do osiągnięcia  
sw ych  egoistycznych, klasow ych celów.

K ą t. K lim k o w sk i o p o w ia d a  
nam:

..R en. A n d e r s -  z n a m  Jeszcze 
sp rz e d  ł ło in y .  W  ro k u  1941, 
la k o  o fice r z lecen io w y  gen . S l- 
k o rs k irp n , p r z y je e h n !cm  do K o 
sk w jt, g (M e h y te m  o b ecn y  p rzy  
p e d o is a n iu  p a k tu  p o lsk o -ra riz ie c  
k ieg o  z a w a r te g o  w  o w y m  cza- 
slo  p r r e z  p an . S ik o rsk ie g o  z rz ą  
d em  Z SR R . W k ró tc e  p o te m  
pen . S Jk o rs k i  n a z n e c z y t m n !e 
a d iu ta n te m  pen . A n d e rsa . W  ro  
k n  194? w ra z  z A rm ią  P o ls k ą  
w y jo c h a le a i  ze Z w ią z k u  R a - 
d r lo c k ie g o  n rzw . I r a n  do T n le - 
stz-ny, p»tnls»c p rz ez  ca ły  ten  
ez=« f n r k c j e  a d iu t a n ta  gen . An 
d o rea . W  r o k u  J943, n a  k ró tk o  
p rz e d  z a p a d k o w ą  k a ta s t r o f a  gt- 
b r n l ta r s k ą ,  w k tó r e j  z g in ą ł  gum  
S ik o rs k i ,  z o s fa tc m  p rz e z  n ieg o  
w y z n a c z o n y  d e le g a te m  p o ls k ic h  
*U z b ro jn y c h  w  W a s z y n g to n ie . 
J e r in rk ż e  n ie  z d ą ż y łe m  ju ż  w y  
Je c h ać  do W a s z y n g to n  w, a d v ż  
s a m u  po  Ś m ierc i gen . S ik o rsk ie  
po a resz* ew n n o  m n ie  i o sad zo - 
h o  w  w ią z łe n lu  W o js k a  P o l­
sk ie g o  n a  G órze S j/o n u . W c z a ­
s ie  p rz e s łu c h a ń  d P w ie d z ic le m  
i ią ,  że p o s ą d z a ją  m n ie  o g ro m a  
f e e n ie ' w a ż n y c h  d o k u m e n tó w  
w o jsk o w y c h  d la  n ie w ia d o m y c h  
Celów. P o  ro z p ra w ie  p rz e d  Są* 
d e m  W o js k o w y m  z o s ta łe m  sk a  
s a n y  n a  p ó łto ra  ro k u  w ie z ie n ia . 
O ł i w t u j ą e  s ię  d o b rz e  w e  w ła śc l  
W Tch p rz y c z y n a c h  p rz e ó ia ito w a  
n la  m n ie  p rz e z  lu d z i  A n d e rsa  
i l ic z ą c  s ią  z ty m , że p en . A n­
d e rs  b o d z ie  d ą ż y ł  do f iz y rę n e j  
r m p r e w T  ze m n a , o św ia d c zy ­
łe m  sr c z a s ie  a re s z to w a n ia ,  w  
e b e e n e ś c t  w ie lu  św ia d k ó w , że 
e a m o b ó is tw s  p o n e fn ia ć  n ie  z a ­
m ie r z a m  1 w ra z ie , g d y b y  sic  
ę e ś  ze  m n ą  m ia ło  s tać , z n ac zy ć  
to  bedzJe że m n ie  zgfadz'V*o. 
W oje  o św ia d c z e n iu  n ie  p o m o g ło . 
VI w ie » ie n in  B ow iem  um iłow ano  
s a n ie  z g ła d z ić  p rz e z  s y s te m a ­
ty c z n e  d a w a n ie  m i n ie w ie lk ic h  
doz t ru c iz n y  w p o ż y w ie n iu . G dy 
z a rż a łe m  p u c h n ą ć ,  z o r ie n to w a ­
ła m  s ie  w  s y tu g c ii  i u d a ło  m l 
t ł*  p o w ia d o m ić  o ty m  k a p e la n a  
C h rz s to w o k ie n o . s e k r e ta r z a  b ł­
ę k itn a  G n w lln y , k tó r y  w ia d o ­
m o ść  te  ro z o o w sz e c h n lt  d a le j, 
t l i a w n ie n le  s to so w a n y c h  w sto  
s n n k n  do m n ie  ś ro d k ó w  z m u s i  
lo  m o ic h  tru c ic ie li  do p o w s trz y  
m a n ia  a k c li  z a m a c h u  n a  n io in  
ty c ie .  K s. k n p e la n  C h ry s io w s k i 
z e  rp z p o w sz e r l in ie n le  te j  w ia d o  
m o śc i z o s ta ł  p rz e z  w ’ad ze  an -

rte rso w sk ie  a re sz to w a n y  i s k a z a  
n y  n a  sześć  m ie s ię c y  w ię z ie n ia 1'.

P y ta m y  k p t. K lim k o w sk ieg o , 
d lac ze g o  p l a ś n i e  p o  śm ie rc i 
gen . S ik o rsk ie g o  z o s ta ł  a re sz to  
w a d y .

K p t. K lim k o w sk i o d p o w ia d a  
n a m , że g łó w n y m  p o w o d e m  Je­
go a re s z to w a n ia  b y ło  s ta n o w i­
sko , ja k ie  z a jm o w a ł  w  s to s u n  
k u  do s p is k u  *gen A n d e rsa . 
K p i. K lim k o w sk i, ja k o  d o w ó d ca  
12 p u łk u  p a n c e rn e g o  s i a r a ł  się  
n ie  d o p u śc ić  do b u n tn  w  a rm ii ,  
z a in sc e n iz o w a n e ą o  p rz ez  z w o ­
le n n ik ó w  A n d e rsa , d ą ż ą c y c h  do 
u tw o rz e n ia  sa m o d z ie ln e j  a rm ii  
z A n d e rse m , ja k o  n a c z e ln y m  
w o d zem .

K p t. K lim k o w sk i o p o w ia d a  
d ą te j :

„17 m a rc a  1945 r„  po  p ó łto ra  
ro c z n y m  p o i ,n 'i a  w  w ię z ie n iu , 
z o s ta łe m  z w o ln io n y . J e d n a k ż e  
i w ó w ćz as  n ie  z re z y g n o w a n o  
jeszcze  ze  z n is z c z e n ia  m n ie . k e  
go sa m e g o  d n ia , w  k tó ry m  o p u  
śc i is m  w ięz ien ie , z o s ta łe m  u rz ez  
ż a n d a r m e r ię  W o js k a  P o ls ltieg o  
p o rw a n y  i w y w ie z io n y  do E g ip  
tu , g d z ie  w  p u s ty n i  o sa d z o n o  
m n ie  w  obozie  w o jsk o w y m  p o d  
c z u jn ą  s t r a ż ą .  W y p a d e k  te n  z n a  
la z ł  sw o je  e c h a  w  p r a s ie  i n a  
s k u te k  teg o  a ta k ż e  d z ię k i s ta  
ra n to m  m o ic h  p rz y ja c ió ł,  z o s ta  
Lem z w o ln io n y  i o d s ta w io n y  pod 
k o n w o je m  z p o w ro te m  do P a le ­
s ty n y . T a m  m ie sz k a łe m  ja k o  
u c h o d ź c a  do m a r c a  1947 r. P o ­
n iew aż  w a r u n k i  d la  u c h o d źc ó w  
s ta w a ły  sie  c o raz  go rsze , z p o ­
c z ą tk ie m  k w ie tn ia  z d e c y d o w a ­
łe m  s ie  na  w y ja z d  do k r a ju .  
P rz e je ż d ż a ją c  p rz e z  R z y m  sp o t 
k a le m  n a  s ta c j i  p ik , Z a w a d z ­
k ieg o , k tó ry  tt sw o im  cziisli b y ł 
w ra z  ze  m n a  u w ie z io n y  w  P a la  
s ły n ie ,  a o b e cn ie  je s t p ra c o w n i 
k io m  p o lsk ie j  a m b a s a d y  w  R zy  
m ie . P ik . Z a w a d z k i z a t r u d n i ł  
m n ie  w a m b a sa d z ie , g d z ie  p ra c o  
w a łe m  do 19 s ie rp n ia  b. r . 20 
s ie rp n ia  w y je c h a łe m  t r a n s p o r ­
te m  do k r a ju " .

P y ta m y  jeszcze  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  kpt,. K lim k o w sk ie g o , co z a ­
m ie rza  ro b ić  w  P o lsce .

K p t. K lim k o w sk i " ( lp o w fa d a , 
że n ie  w ie  jeszcze  d o k ła d n ie , w  
ja k ie j  d z ie d z in ie  w y p a d n ie  m u  
p ra c o w a ć . „A le  — d o d a je  — 
ch cę  ju ż  n a  z a w sz e  o s ią ść  w  
k r a lu ,  p o z n ać  n o w a  P o lsk ę  i  być  
je j w s p ó łb u d o w n lc z y m '

(T-)

WSPOUjA HARAPA AC PPR ! CA* PPS
HIĘDZYKARDiiBIE ZfiACZENIE 
jełfnoiilego franta robotnicze™

M amy do odnotowania poważno w ydarzenie w naszym  życiu politycznym , 
św iadczące o dalszym  zacieśnianiu się jednolitego frontu robotniczego. Po wiel* 
w spólnych naradach na niższych szczeblach organizacyjnych przyszła kolej na rado 
na szczeblu kierow nictw a. Dnia 13 b. m w gmachu ĆKW PPS odbyło się w spólne  
posiedzenie KC PPR  i CKW PPS z udziałem  kierow niczego aktywu obu partii z ca­
łego kraju.

Jn k  p o d a je  w sp ó ln y  k o m u n ik a t,  
z e b ra n ie  p o św ięco n e  by ło  dysku* 
s ji  n a d  p ro b lem am i ideologiczny* 
mi. Kc.iki-at na  t-cmal. p rob lem ów -1 
s i  lu ap ji m ię d z y n a ro d o w e j wyglo* 
sił tow . Wiesfo.w, p o d k re ś la ją c  
znaczenie jed n o n teg o  iro o tu  k lasy  
ro b o tn ic z e j w  ob liczu  w z m o g n ią ­
cej s ię  a k ty w n o śc i re a k c ji  m iedzy  
n a ro d o w e j.

F a k te m  jes t, że w ie lk ie  koncer* 
n y  a m e ry k a ń sk ie  z a g a rn ia ją  Za* 
głębie R u h ry  — a rse n a f  h i tle ro w  
siki ej a g re s ji;  ć e  k o n iro lę  n ad  p rz e  
m y slem  n iem iec k im  p rz e jm u ją  
ludzie, kfórz,!/ p ra co w a li d la  H itłę  
ra ;  ż-c fa łszy w a  d ro g a  R c .in a  p ro  
w ad z i A n g lie  w  ja rz m o  U S A ; że 
w b re w  w y ra ź n e j  p o staw ie  n a ro d u  
fran c u sk ie g o  R a m a tlie r  k a p ite lu *  
je  p rz ed  w a ru n k a m i, p rz e k re ś la ją  
ry n n  su w e re n n o ść  F ra n c ji .  A rt 
jed n o c ze śn ie  o czy w is ty m  je s t  d la  
w szy s tk ic h  ,ż.e ta  e k sp a n s ja  m o n o  
po listów , z a g ra ż a ją c a  w olności, su  
w e ren n o śc i i p o k o jo w e j p ra c y  n a ­
ro d ó w  —  m oże być i m u si być  po 
w s trz y m a n a . :U*j

Po  d o św iad czen iach  w a lk i z .fa* 
sz y slo w sk ą  a g re s ją  n a ro d y  Furo* 
P?I pmuozply s ię  po  n o w em u  cenić 
sw ą  W olność, d o b ro d z ie js tw a  de* 
m o k ro e j.  i w spńfprooj/ m ied /.iiua- 
ro d o w ej. M asy  lu d o w e  F u ro p y , 
z rzu c iw szy  ja rz m o  „ n a ro d u  pa* 
n ó w " i n ie  chcąc  iść pod d y k ta t no  
w y ch  „ w ła d c ó w ’, sz u k a ją  dziś od 
m ien n y ch , n o w y ch  d ró g  w y jśc ia  z 
linna«u  — i z n a id a  te  n o w e  rim oi 
7 ARUOCZNF, A PF.TY TY  FA B R Y  
K A N T Ó W  B R O N I NIK 7,NISZ*
c z a  K m / r n n Y  f u r o r y  i  n i f  
p o w s t k z y m a . t  a  P O S T Ę ru *  
L U D Z K O Ś C I

Z ap o c zą tk o w a n ie  d y sk u s ji  n a  fe 
m a ty  ideo log iczne  m ięd zy  k ie ró w

n iczy m i o rg an am i b ra tn ic h  p a rtii  
P P R  i P P S  od w y m ia n y  p o g lą ­
dó w  n a  p ro b lem y  m ięd zynarodo*  
w e  s ta n o w i d o b rą  w ró żb ę  d la  
ty c h  p o czy n ań  W spólność [ zgod* 
no ść  s ta n o w isk a  w obec  ty ch  żyeio 
w ych  i zasad n icz i/ch  p ro b lem ó w  
rg o d n o ść , k tó ra  cec h u je  dziś n ie  
ty lk o  p o s ta w ę  m ark s is tó w , a le  i 
w sz i/s tk ich  szczerj/ch  d e m o k ra tó w  
p o lsk ich  — n ie w ą tp liw ie  stanow ić  
bcd /.ie  d o b rj/ s ta r t  k u  ,,edności ule 
o lo g irzn ę j. U ła tw i ona w y k u w a ­
n ie  jed n o śc i m y śli i d z ia ’a n ia  obu 
p a r t i i  ro b o tn iczy ch  w  o d n ies ien iu  
do in n y ch  ró w n ież  z a g a d n ie ń  i za 
d ań , ja k ie  s to ją  p rz ed  k la są  ro b o t 
n iczą  i całym  oboz°m  p o lsk ie j de 
m o k ra c ji.

P o d k re ś lo n o  ju ż  m iędzynarodo* 
w e  711.1 rz e n ir  pog tęb ta ta rp ffn  stę  
jed n o liteg o  fro n tu  p a r t 'i ro b rtn i*  
e rac h  w  P o lsce  M ów ili o ty m  
ró w  n ie i' 'w  yb im  i pr.zedst a w i ci el e 
p r o le ta r ia tu  eu ro p ejsk ieg o . Pol* 
sk ie  d o św iad czen ie  w  dziedzin ie  
w sp ó łd z ia łan ia  P P R  i P P S  je s t  
b e zsp rz e cz n ie  p o tężn y m  w k ła ­
d em  w  dzieło k o n so lid ac ji si) po* 
stęp-u w  K uropie. Uzbra.is. ono 
ideo log iczn ie  lew icę  socjjd istycz* 
n ą  w  p a ń s tw a c h  e u ro p e jsk ich , od 
k ló rc j p o s ta w y  w  1ak pov 'ażn.ym  
s to p n iu  u z a leżn io n y  jest, d a lszy  
rozw ój s to su n k ó w  w  p o w o je n n e j 
E u ro p ie . W E u ro p ie , nekane.i t r u d  
n o śc iam i p o w o jen n y m i i u^Trojo* 
w y m i o raz  — a m oże  g !ó w n :e 
przesizkodam i, jak ie  s ta w ia ją  je' 
d ążen io m  do . u zd ro w ien ia  fiw ej go 
sp o d a rk i i o d b u d o w y  zn isęczeń  
w o je n n y c h  ci, co w zb o g ac ili się 
n a  w o jn ie .

Z ca łk o w itą  słu szn o śc ią  pls-*° 
u  ied n o lilo fro n to w y m  m iesięcz* 
m k u  „LF,WYr T O R ' tow . H e n ry k

NAW OZY SZTUCZNE
w  je s ie n n e j k a m p a n ii  s ie w n e j r .  b.

W bieżącej akcji s iewnej,  
do dnia 1 września r! b roz- 
prowadzono ogółem  ponad 
189 tys. ton nawozów s/.tucz. 
pych. w tym azotowych  
65.105 ton, fosforowych  
106.117 ton, potasowych  
1S.350 ton. Z p ow yższej  ilo­
ści spółdzielnie Związku S a ­
m opom ocy Chłopskiej, „Spo­
łem" i P: C. H. rozprowadzi  
!y na wsi prawie 149 ?vs. ton 
n a w o zó w  sztucznych. W okre

sie. od 1 do 15 września r. b- 
Ij. do korna icsiennej karppa 
nii siewnej przewiduje się do 
starczenie większym gospodar 
slwom  rolnym 37,5 tys. z za­
pasów remanentowych powio 
sennych.

Ogółem  na jesienną akcję 
siewną dostaw y n aw ozów  
sztucznych dla rolnictwa wy-  
rażają się liczbą ok 228 tys. 
ton.

Ja b ło ń sk i, że „P o lsk a  w  dob ie  
o b ecn e j — to św ia to w e  labornto* 
r iu m  jed n o liteg o  fro n tu  .. J e s te ś ­
m y n ie  ty lk o  la b o ra to r iu m  cr.y ipe 
lem  d o św iad cza ln y m . Je s te śm y  
czą s tk ą  n o w eg o  życia  E u ro p y , do 
k ló reg o  n a leży  prz.ysz.lość, częścią 
ty c h  n ie sp o ży ty ch  sit d em oara*  
tyczn y ch , k tó re  n ik o m u  n ie  dadzą  
s ię  zn'S7,C7yć

J e ś l i  p rz y p ad ło  n a m  w  u d z ia łp  
za  c en ę  n aszy ch  w ie lk ich  o fia r  i 
tru d ó w , d ro g ę  posteipu p rz e b ija ć  
— to  n a k ła d a  to n a  na-’ tym  wiek 
szy obo w iązek  i odpow iedział*  
ność.

W szystko  w sk a z u je  n a  to. że pó 
czu c ie  odpowifHl7.ia1riości je s t  u  
p as  o o s ta re c7ne, żp np«7,e b ra tn ie  
p a r tie  P r R  i P P S  * h o n o rem  
sppJnią sw e H eirjow e zad an ie .

M M1NKOAYSKT
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C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A  
z e  S Z W E C J I

7,o S z to k h o lm u  p o w ró c iła  do 
W arszaw y  ri-legec ia  Z arzad u  
O lAw nego P r 'K  w  ostrb ich p r e ­
zesa Bairządii G łów nego  dr. B ro ­
nisława- K o sfk iew io za  i I-g*) w ice 
pre?,esa m g r Je rze g o  D o b ro w o l­
sk iego .

W  c iąg u  l-d n io w eg o  p o b v tu  W 
S7,tokholm ie de iegac j PC K  do- 
zmali se rd eczn eg o  przy jęcia , za­
ró w n o  w  k o łach  Cz.e>-\vone go 
K r ^ ż a ,  ja k  i u czy n n ik ó w  rzad o  
w ych. P re m ie r  rz ą d u  szw edzkiego 
p ro f. F .rlan d er p r z y j ą ł  d e leg ac ję  
P C K  n a  ri-tuższei a-udiencii, pod  
czas k tó re i byli ró w n ież  obecn i 
p o se ł B. P . O stro w sk i i h r . B er- 
n a d o tte .

W zw iązk u  z po b y to m  przadał*  
wici cl i P C K  sp raw a  azw edzkiej 
pom ocy  n a  rzecz, P o lsk i w  r a ­
m ach  vi*s'pólpracy z. Pn iak  im  Czei 
w onym  K rzyżem , u ję ła  zo sta ła  w  
k o n k re tn e  fo rm y . Do d n i a l k w i e t  
m a  1P4Ś r. Szruedzi będą  z.aopa- 
t-y w aó  calkow icjp  w  a r ty k u ły  
ż w m o ś r io w e  w ie lk ie  p re w e n to ­
r iu m  P C K  nad. m o -w m  u  D z i e ­
rzążn ie - J e s t  *o w z o ro w y  zak ład  
o p iek u ń m y  d la  dzieci, u rząd zo n y  
dzięk i pom ocy azw erlzkiej. In n e  
ok ręg i S zw ed zk ieg o  C zerw o n eg o  
K rzy ża  p rz y rz e k ły  s ta łą  pom oc 
zak ład o m  o p iek u ń c zy m  P C K  d la  
dz ieci w  O tw o ck u  i R abce . S zp i­
ta l  P C K  w  S zczecin ie  o trzy m a  
k o m p le tn e  w y p o sażen ie  c h ir u r ­
g iczn e  oraz. b ra k u ią c e  a p a ra ty . 
Szw edzki C z e rw o n y  K rzy ż  p rz e ­
zn aczy ł d o ra ź n ie  120.000 ko^on, 
łą k o  za’ i lek  go tó w k o w y .

15 w rześnia, a wice jeszcze w 
dniu obejm ow ania odcinka Pragi, 
dow ództw o I Armii nakazało 
sw ym  jednostkom  pierw szego rzu 
tu przystąpić do rozpoznania prze­
praw  przez Wisłę i nawiązania kon 
taktu  z powsiańcam i. Decyzja fur 
suw ania Wisty z „mar.s/,u‘', wyni­
kała przede w szystkim  z chęci nie 
sirnia pow stańcem  w arszaw skim  
pomocy. IJjem ną stroną podejm o­
wanego działania był pośpiech, u- 
niem ozliw iający sz,czcgólowe roz­
poznanie położenia, i brak łączno, 
ści z powstańczym i osrodisami w 
m;eście.

8  d n i  n a

Hf t r z e c i a  r o c z n i c a  w a l k  o p r z y c z ó ł e k
H z e ę u
c z e r n i a k o w s k i

na w ybrzeżu. Skarpie i w samym Saskiej Kępy na Czerniaków na
mieście, ogran iczając  m ożliwości 
w ykorzystania artylerii, dawały 
przeciwnikowi olbrzymie korzyści,* 
dla których w okresie późniejszym  
W arszawę zdobywano nie od czo­
ła, atakiem  fronlalnym , lecz za

mały znajdujący się w rękach po­
w stańców  skraw ek w ybrzeża, w 
rejonie ulicy W ilanowskiej. T ejże 
nocy_ lołniclwo polskie i rad/.ieckie 
bombardowało hiem ców  i dokony­
wało zrzutów  dla powstańców.

Niemcy dali sie zaskoczyć nocą, 
jednak w riąan  (Ima z całą silą 
pr/.cciwslawiali <tię ruzszei /ru in  
pr/y* /.Olka

N ahęfiiiej nocy przerzucana w 
tym sam ym  m iejscu resztę  I i ca­
ły III baim W pp.fiU.ifl tymi oddzia­
łami dowód 'iw o olijąt szef sztabu 
i! pp m jr, l.atysziMick. Posiadając 
broń m aszynow ą i przeciw pancer­
ną oraz ki tka m oździerzy i dz.iaick 
grupa m jr. l.a lyszonka wnaz z 
powstańcam i odparła dn. 17 w rze­
śnia S niemieckich udćizeń w spar­
tych cz.olpaml | „Ferdynandam i'1.

l-S września przyczółek na C żer. 
niakowie byI bardzo silnie a tako­
wany. Niemcy wprowadzili d- wal­
ki nowe tankietki i wzmocnili zna­
cznie siły artylerii. Pom inie silne­
go nacisku Niemców w nocy z IS 
na 19 wrześnja udało się nieco 
wzm ocnić przyczółek i przerzucić 

- dalsze posiłki.
19 września po południu zoslala 

rzucona na długości l i  km za­
słona dymna, zaś artyleria i lot­
nictwo radzieckie i polsl ie rozpo­
częły gw/altnwuc bom bardow anie 
niemieckich pozycji. Pod tą osło­
ną nastąpiła przeprawa dwóch ba­
onów 8 pp na leucy brzeg Wisły, 
pomiędzy m ostem  Poniatow skiego 
a kolejowym  l.nii średnicowej. Po

W owym ćzasie padło już Po- pomocą głębokiego m anew ru o- osiągnięciu r z . e g u  dazono do u-
wiśie a na Czerniaków wyszło rk rzydlającego, zm uszającego worzmna pTz.ycźotka i nawiązania 
o s t r e ’ natarcie w wyniku k r t r e g o ,  N iem iów Uo u s t ą p i e n i a  łącznósri z walczącym  w odos<ib-
ita n  posiadania p o w s t a ń c ó w  &  W t o k u  pierwszych de( y z j i  do- men,u na Czerń,akow ie 9 pp .  Je-
G ó rn iak o w ie  skurczył się Ć j  w }- wódzi wa sforsow ania Wisty „z dnak silne b o c z n e  ata-k; m e m i e a . u e
ik ie g T  t r a w k a  w ybrzeża. Poza n.arszu ' w nocy z. 15 la 16 w rze- odcięły 8 pp od Wisły, z m u s z a , |
h ;m eharakiPT w a r-aw sk k eg o  trrze śnla w iększość l S ion • 9 p rtk u  go dc o k rę„n e | obrony w pojędjB-

k  p - e h o t  ^  m  ( r w i t K  I  o i y *  l ' U ^

2adne dalsze próby zasilani* 
przyęzólków me odn'osly już rezul 
latów', zw łaszcza, że duwodztwo 
AK z Borem Kom orowskim  nie 
uczyniło żadnych prób wsparcia, 
lub nawiązania kontaktu z przy­
czółkiem czerniakowskim . Niemcy 
zaś zamykali linię Wisty silnym 
ogniom zaporowym  i W7nioc,im- 
nyini silami dążyli do likwiu.mji 
ia lu ir jj  y,cii p r/.y i/ó lków

W dzii-ń ii.i przye/ull.ach  ginęło 
więcej liiil/i niż rfiotna byio do­
wieźć iiuCę, i uęli ubok siebie żoł­
nierze li, 8 i tl pułku, pow stańcy 
i  A * mii I udowej i /\rnui K rajo­
wej. Walka trw ała. Działka prze­
ciw pancerne, klóre z trudem  uda­
ło się przewieźć zostały m /b ile , 
poz,ostały tylko bulelki zapalająee.. 
Niemcy alakowali czołgami I dz.a. 
lami zm nlnrv7o\van’'mi ze specjal­
nie s-iagn ię le j dywizji paneerrej 
spod Kadom’a... 72 rozpoc-zęia się 
ew akuacja rannych żołnierzy i pow 
stańców .

N iid luże |, bo do 24 września 
broniła się zacięcie grupa m jr. 
Latyszonka. Nocami, dzięki pomo­
cy ze wschodniego brzegu Wisły, 
zdnlano ew akuow ać pozostałych 
przy życiu żołnierzy 5, 8 i 9 puł­
ku piechoty, powstańców oraz cy­
wilnych mieszkańców.

Na P rag ę  przewieziono ogółem 
457 ludzi z c /eg o  142 rartnyljj. 
Reszla Ij 2.512 oficerów i żołnie­
rzy 1 Armii zgmeta na 'ewym  br*e 
gil Wisły Przed -w akuacją  oddz.ia 
łów I Armii przesiano ngrupow a 
nin powstańczem u, walczącem u na 
Żoliborzu, kod sygnałów  radio­
wych przy pomocy, k tó rego  mogli 
dni kierować ogniem w spierają­
cym arty łelię  I Armii.

Dowódcą powstańców byl na 
tvm odcinku ze strony AL mir. 
Pankowski, ze strony AK — mjr 
„Kraska- , W walkach «  »łrtm|

JTJNKRZY PRUSCY ORGANIZUJĄ SIĘ,
W tecke b ry ty js k ie  z.godziły się  n a  u s ta n o w ie n ie  c e n tra l i  d .a  

sp ra w  uchoażców  n iem ieck ich  i w y s ied leń có w  ze w scn o d u , z a ­
m ieszk a ły ch  w  s tre f ie  b ry ty js k ie j .  P rz e c iw k o  te m u  z g ło s i ły  - s p r z e ­
ciw  n ie k tó re  p a r tie , tw ie rd z ąc  że ro zw iązan ie  p o p ie ra  ra cz e j d ą ­
żen ia  se p a ra ty s ty c /J ie . N a dow od sw y ch  tw ie rd zeń  k o ła  te  p rz y ła  
cza ją , że w sied zib ie  F re ih e iT  von  S te in a  odbvło  się  ju ż  Dosiedz.e- 
n ie  k o m ite tu  o rg a n iz ac ji w y sied leń có w , na k tó ry m  d o k o n an o  w y ­
b o ru  ta k  zw an eg o  rz.ądu w y sied leń có w  na w y g n a n iu , p rz y  czym  
k ie ro w n ik ie m  tego  rz ą d u  je s t  n ie ja k i h r ,  von K a rn i t i .

ZBRODNIARZE HITLEROW SCY OPUSZCZAJĄ  
WIĘZIENIA PRZED UPŁYW EM  K A PY .

Jak stw ierdzają am erykańskie w ładze w ojskow e, zda­
rzają się obecnie częsio wypadki przedwczesnego zw olnię  
nia z w ięzienia przestępców A v o je n n " c h  „7  powodu fizycz 
nych i um ysłow ych niedomagali". M 19 zbadanych przez 
aliantów  wypadkach orzeczenia niem ieckich lekarzy oka­
zały się bezpodstawne, chodziło tu o zw olnienie z w ięzie­
nia osobników z d r o w c h  zupełnie, przy tym  poważnych  
przestępców w ojennych. Obecnie przed zw olnieniem  % laię- 
zienia obnwiązywać będzie diagnozie lekarza am erykań­
skiego oraz specjalisty niem ieckiego o zapatryM^niach an­
tyhitlerow skich.

OTTO GROTĘWOHL POM AGA SIE GOSPODARKI 
PLL NOWEJ.

P rzy w ó d cą  S E P  O tto  G ro tew n h l d o m ag a ł się  w  o s ta tn im  stcyn ; 
p rzem ó w ien iu  p rz °d  7.nnn ro b o tn ik a m i p rz ep ro w a d z en ia  g łosow a 
ni«  lud o w eg o  w  sp ra w ie  p rzy sz łe j fo rm y  u s tro ju  w N iem czech. 
W d a lsze j m o w ie  G ro tę  yohł Drz.estrzegał prz.ed sk u tk a m i p lan u  
M a rsh a lla  d la  g o sp o d a rk i n iem ieck ie j. „N iem cy m ogą się  narodzić  
led y m e  p rzy  p lan o w e j gospodarce . Je d n y m  7. fa k to ró w  u z d ro w ie ­
n ia  go sp o d arczeg o  k r a ju  je~>t u p a ń s tw o w ie n ie  c iężk iego  p rzem y słu , 
k tó re  zadow oli sze ro k ie  rzeeze p ra cu jąc y c h " .

P ro je k t  J a k u b a  K a ise ra  d o lrcz ąc y  stw o rz en ia  R ady  K o n s u lta ­
ty w n e j n azw a ł O tto  G rn tPw ohl, n iem o ż liw y m  do w ykon  an,:*. P o li­
ty k ę  b lo k u  UZT ał n a to m ias t za jed y n ą , k tó ra  da  g w a ra n c ję  o d ro ­
dzen ia  d em o k ra ty c z n y ch  N iem iec.

żołnierzy W P wyróżnili się szcze­
gólnym  bohaterstw em  dowodca I 
batalionu, obecny m jr. Olechno­
wicz, dowódca kompanii mcźdz.ic- 
rzy, ciężko ranna w walkach kpt. 
Janina Blaszc/.ak oraz zmarli 
w skuiek odniesionych ran, kpt, 
Lucyna H enz  oraz dowódca 111 
batalionu, kpt. Kolanko.

Tak z«kończy 's się „epopeja ił) 
dni na lewym brzegu". ŻOŁ­
NIERZ POLSKI DAl ZE SIEBIE 
W SZYSTKO, BY POMOC POW ­
STAŃCOM. Walka na przyezół 
kaćh lew obrzeżnych zespoliła , żoł­
nierza I Armii z pow stańcem  AL 
i AK nierozerw alną wiązią prz.ela- 
nej krwi. zespoliła wbrew  imen- 
cjom  reakcyjnego dowództwa Ar- 
mii K rajow e,

Cidy żołnierze AK, I Al. wraz 
z żołnierzami I Dywizji przelewali 
krew w trag iczne j I k rw aw ej wal­
ce na przyczółku czerniakowskim  
— dowódcy AK, m iast pomóc 
wszelkimi silami w rozszerzeniu 
przyczółka I połączeniu sif I A r­
mii i  siłami pow stańczym i — cofa­
li się rw ra rh n d  i rozpoczęli per­
trak tac je  z Niemcami w sprawie 
kapitulacji pow stania. Bór-Knmo- 
rowiskl I jego kamraci wbili nóż 
w ojecy pow stańcom  1 żołnierzom 
I A-rmb. Oni też ponoszą odpowie­
dzialność z* późniejsze zburzenie 
W arszawy, za je j dzisiejsze ruiny.

Prób* sforsow ania Wisły nie da 
la wyniku. Szerokość trzym anego  
odcinka Wisły 1 związane z tym  
pow ażne zadania obronne oraz 
Istniejące stale zagrożenie od stro  
ny Niemców (z Dr/.ycz.ółka w oko­
licach Jabłonny) praw ego skrzydła 
nie po? yoliło 1 Armii WP i lorm a- 
■'jnm radzieckim , osłabionym  cięż­
ką ofensyw ą letnią, na natychm ia­
stow e zdobycie W arszawy, Nale 
żało umocnić własne ciężko zdo­
byte pozycję, podciągnąć tyły, za­
pewnić łączność i zaopatrzenie, 
aby z kolei przystąpić do zakrojo­
nych na szerszą skalę m anew r w 
oskrzydlających i operacji bojo 
wych, m ających na c-lu całkowute 
uwolnienie Stolicy, które osta tecz­
nie u  łato mie jsce dn, If  styczni, 
I94f r

■ n t  r a p  n  w w m s i  
' 'Biur mmi

fi rOWSÓT P5LA IO T
z WESTFALII

Szpf P o lsk ie j M isii W ojskow ej 
w 'Berli-ntę gon. P rau rin  .wj-ttosb* 
w a ł do  S o ju szn iczej Red-- Kon* 
tro li notę. w k tó re j sW u en d ża : 

„ P o w ró t bez p rzeszk ó d  do włs* 
snego  k ra ju  stanowo jed-no z p o d ­
staw ow ych  p ra w  dem okraty*”** 
nyah . R -Jn h y  sprzecza z idea łam i 
d la  k ló ry rti p row edz/m a była 
w o jn a , p o w strzy m y w ać  g w a łtem  
lu d zi od  pow 'ro tu  do ich o jczyzny” 

G ęn. P*-aiwin s tw ie rd za  że n ie  
m a  obaw y, »by w śró d  W estfala* 
kó w  znalaz ł s ię  ja k iś  N iem iec, 
k tó ry  by w o b ec  tru d n y c h  w arun*  
ków , p a n u ją cy c h  w  N iem czech  
z.eehciał p rzed o stać  się  do  Polsk i. 
Po  w y zw o len iu  P o lacy  w estfa lscy  
u tw o rz y li sp ec ja ln y  kom itet., któ* 
ry  p o d d a ł b a d a n iu  w szy stk ich  o* 

'c a ią ły c h  z p o g ro m u  hiderow s-kie* 
go P o lak ó w  i w y s ta w ił n o w e  za* 
św ia d c ze n ia  ty lk o  tym , k tó rzy  
n ig d y  n ie  z ap a rli się  sw ej polsko* 
ści. M ożns m ieć  pew ność, że n ie  
z re h a b ili to w a n o  żadnego  zd rajcy  
n a ro d u  i że n ie  prz.yznano p ra w  
P o la k a  żad n em u  N iem cow i. Re* 
p a tr ia c :a o b e jm ie  w irc  tj/lko  
p ra w d z iw y c h  T olaków , k tórzy  
jasn o  da li w yraz  sw ei chęci IX)* 
w ro tu  do k ra ju  o jczystego.

W n orię  w sk azu lę  się n® faset, 
że F ran c i*  i T ?elr's u in s f r  ze 
sw ój d “m o k ra ty ezn y  n bdw iazek  
pozw olić  na rep a trisc .ię  otf»dły«ik 
tam  g ó rn ików  p o lsk ich , pom im o, 
i i  spow odow ało  tc> n ie w ą tp liw ą  
s tra tę  dla g o spodark i n a ro d o w e j 
obu  ty eh  kra jów ,

„W estfsł** — czy tam y  w nocis 
— b ęd zie  w sze lak o  w lepszej *y* 
tuac.ii, niż. F ra n c ja  i B slg ia . po* 
n ięw aż  na m ie jsce  p o w raca jący ch  
do k ra ju  Polaków*, n ap ły w ać  bę* 
dą z P o lsk i pracu.iacy h i jeszcze 
g ó rn icy  n iem ieccy , k tó rzy  czekają 
ty lko n» zezw olen ie  w ład z  bry* 
ty .iskich, aby urisć się  do s tre fy  
b ry ty jsk ie j w  N iem czech.

J e s t  to  jed n a k  p ro h lem  które* 
go So juszn icza  R=da K o n tro li m e  
p o w in n a  ro z p a try w a ć  o b y y iie , 
gdyż kw est i a zezw olen ie  n a  po* 
w ró t P o le k ó w  w estfa lsk ich  roz* 
s trz y g n ię ia  być m usi, chociażby  
u w ażan i b y li oni zą n iez b ęd n y ch  
d la  g o sp o d a rk i n ie m ie c k ie j"

Gen. P ra w in  zw raca s ję  w  knń* 
cu  do R ady  K o n tro li n ze.ęwole* 
n ie  n<i n a ty c h m .a s to w y  p o w ró t 
tym  w szy stk im  P o lak o m  w estfal*  
sk im , k tó rzy  soh ie  tego  zyczą.

Trzeci etap Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy

Miesiące lipiec sierpień i
wr/e.sien rh. upływa U P°d
znakiem trzeciego ełapn Mlo 
drieźowcgn Wysęjpn Pracy.
Dotychczas uroczyście zakon 
czono ten etap w następują­
cych miastach przem ysło­
wych; Sosnowcu. Bielsku.

Gdańsku. Bydgoszczy, Pozna 
niw, Wałbrzychu i Wrocławiu,

W 400 zakładach pracy 
tvch miast wzlelo udzta! w  
wyścigu pracy ponad 700 tys. 
mlodvch rohotników j robot 
nic. uczniów i praktykantów  
a nawet pracowników' biuro­
wych,

Piórwsze m iejsce w dotych 
czasow ej klasyfikacji 1 pod 
wzgfledem m asow ości i w y­
d a jn ie j  zajęła młodzież za­
trudniona W' przemyśle węglo  
wvm. N ajw yższą wydajność  
osiągną! miody rębacz Cze­
sław Kostoja, ur. w 1924 r. 
zatrudniony w kopalni „Przy 
go ze" — Nowa Ruda pow. 
W ałb-zych. Wyrobił on 2-51 
normy produkcyjnej. Drugie 
m iejsce zajela młodzież przt 
mysłu m etalow ego i hutnicze 
go, a trzecie zatrudniona w 
przemyśle t łókiennlczym 1 
‘,w tłfe k c y jn o .o d ^ ,L Ż tr tY Y n x
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Jesteśmy wszyscy związani 
sercem z naszą stnlicą
r

P iękn y  przykład pracy
Z A G Ł Ę B S A M I N A

na aruzach Warszawy
R edikcie „ Trybuny 7-ibn tniezej" odwiedził w tych 

drdach 'tiiły jetô ć : tow. Stanisław  Kostoń. Zasfłebianin. za 
m ieszkały w Szopienicacl przy ul. 3. Maja nr, 1. zastępca 
komendanta oddziału SOK dla spraw polityczno-wycho 
wawczych, sekretarz koła PPR przy SOK.

Tow. Kostoń zdobył rekord indywidualny przv odbu­
dowie Stolicy. W ywiózł on m ianow icie 33 w agony pruzów  
w cia<ru in-crodzinnego dnia pracy, prar.uiac w ramach 
Bry??dy Odbudowy V';arszaw v pr>:v odgruzowaniu trasy 
przepicia ul. M arszałkowskiej na Żoliborz.

Odznaczony został brąz ow'ą odznaka odbudowy War 
szawy, srebrną odznaką Brygady Pracy Czeskiej i odzna­
kami bułgarskimi.

Tow. Kostoń — zam iast spędzić swój ?-tyffodniowy 
Urlop w domu w ypoczynków  ym — poświęcił po w całości 
na ciężką i ofiarną pracę dla W arszawy.

Domy własnością robotników repatriantów 
i uczestników walk o niepodległość

Sowy ®tap pełnego zagospodarowana Ziem Odzyskanych

T ow . K o s to ń  o p o w ie d z ia ł  n a m  
t  »obiu: ,

— J a k o  1 1 -le tn l c h ło p ie c  z m n  
ozony  b y łe m  — w  p o s z u k iw a n iu  
p ra c y  — w y e m ig ro w a ć  z k r a ju .  
7 d łu g ic h  l a t  s p ę d z iłe m  n a  ob- 
ezyźnfej, w  k o p a ln ia c h  F ra n c il i  
B e lg ii. H o la n d ii ,  ja k o  g ó rn ik . 
W e  T ra n c ji  zwinz.-Ram  się  z 1° 
w ic o tw m  ru c h e m  k o n s-p iracy j 
n v m  i 'w w y n ik u  togo z o s ta łe m  
w y lie d lo n y . C iężk a  b y ła  p o w ro t 
n a  d ro g a  do k r a ju .  O ch ło d z ie  
1 g łod zie . Y> ró c ite m  dc O jc zy z ­
n a  w 1733 ro k u . a le  p ra c y  n ie  
z n a la z łe m . P ę d -.iłem  s m u tn y  
ż y w o t bezT obołnego .

P r- .y sz ta  w o jn a . P rz e sz e d łe m  
k a m p a n ie  n  r7 » śti:o \vą  i — ra n -  
n ;  pnd J e n n w rm  lu b e l s k im  —
d o s ^ t^ m  s 7 do ifta  Wól i n iem ieo
k ie i .  l 'd a lo  m i się  u c iec . W ró ­
c iłe m  w  sw o je  s t m n r  ro d z in n e  
i z a c z ą łe m  p ra c ę  ja k o  ro b o tiu k  
fa b ry c z n y . R ó w n o c z eśn ie  b r a ­
te m  c z y n n y  u d z ia ł  w  k o n s p i r a ­
c ji. T a k  d o c z e k a łe m  s ię  k o ń ca  
w o jn y . N a ty c h m ia s t  po  z a k o ń -  
c se ti iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  s t a ­
n ą łe m  do p ra c y  d la  P o ls k i  L u  
d o w e i.

— O p o y d e d źc ie  n a m , to w a rz y  
stu , lo k  to b.yto z ty m  w a rsz a w  
i łd m  re k o rd e m ?
- — Z aczęło  s ię  e*1 tezo , że w’ 
u b ie g ły m  ro k u  z w ie d z a łe m  W a r 
szaw<\ Trndno mi opisać. co 
c zu łem . p a t r z ą ^  n a  g ru z y , n a  
p o tw o rn e  z n is z c z e n ia , w ie d zą c  
że p o d  g ru z a m i leż ą  m o że  je ­
szcze  zw ło k i b o h a te r s k ic h  p o w ­
s ta ń c ó w  S to lic y . S tw ie rd z iłe m  
rów n o c ze śn ie , t e  W rs z a w a  — 
m im o  p rz e o g ro m n y c h  t ru d n o ś c i
— o d b u d o w u je  się. W te d y  z a u a  
d lt. w e  m n ie  p o s ta n o w ie n ie ,  ża 
1 ja  m u sz ę  s ta n ać . w  c z y n n y c h  
s z e re g a c h  Jej b u d o w n ic z y c h

W  ro k u  b ie ż ą c y m  p r z y s łu g i ­
w a ł  m i 2 - fy g o d n io w y  u r lo p . 
VV ie d z ia le m  z p ra sy ,  że do 
o d b u d o w y  S to lic y  s ta n ę l i  Jn g o  
s ło w ia n ie ,  C zesi, B u łg a rz y , W ło  
si, F r a n c u z i .  I p o m y ś la łe m , że 
je ś li  z a g ra n ic z n i  p r z y ja c ;a l” 
w z n o sz ą  m u r y  S to lic y , to  je s t  
to  p rz e c ie ż  — w  p ie rw s z y m  rzę  
d zi e — o b o w ią z k ie m  n a s z y m  
P o la k ó w , w ie c  p o je c h a łe m  z a ­
g a s a łe m  te k a -v v  i w z ią łe m  slą  
4o p ra c y .  W iec ie , to w a rz y sz k o , 
z tv m  re k o rd e m , to n a "  e t  n ie

T ry b u n a  R f i b o l n t a a
pismo Polskiej Partii Robotnicze;
i [ i u i i :  mieoiiiica j t ó i i i m  

imwmczi » m n «
Ii i s i i l  I: K rw li ET «f W t U l t  

R edakeia 1 Adm inistracja: 
( i  U l i  CE, IllCł HICEEtlCtl li, I 

lei. *40-41(41)
Konto całkow e w PKO Nr 

n i. 4900.
ODDZIAŁY:

KPAKÓW, ul. W iilns 4, *el. 
Red. 698-12, teL Adm. 
888-32.

WARSZAWA, ot. Sm olna 1S. 
WROCŁAW, Podw ala Świd­

nickie N r 28 
CZĘSTOCHOWA, M an ilka 

Roll-Żymicrskle-go N r U  
RZESZÓW. 3-go M aja N r 28 

teleTon 3 
KIELCE, SienkUwlciar *4, 

telefon 10 09 
SOSNOWIEC. W arraaw aka 1, 

telefon SI2-95 
OPOLE. R “d.: A nntl C****- 

nonej 1, telefon 43-08- 
A dm in.: Odrodzenia 17,
telefon 385.

BYTOM, ntlca Dw oreow i 2, 
telefon 30-01,

GLIWICE, ufica M a rc in  
Strzody 9, telefon 13-10 

RYBNIK, (fen. Zawadzkiego 
N r 13, telefon 1 

BIELSKO, Generalissim usa 
Stalina 11. telefon 25-16

b y ło  tak  t r u d n e  J a k  sic  p ra c u je  
se rce m , to  m ę ż n a  b a rd z o  du żo  
d o k o n a ć .

N a p isz c ie  p ro szę , to w a rz y ­
szko , że w z y w a m  w s z v s tk ic h  
P o la k ó w  do w sp ó łz a w o d n ic tw a  
w d z ie le  o d b u d o w y  'W arszaw y . 
T a k , ja k  is tn ie ją  w y śc ig  p ra c y  
m iedze- p o szczeg ó ln y m i p rz e m y

Wielkie załnUi esrwanlr społeczeństwa, a szczególnie  
ludności miejskiej Ziem Odzyskanych wywarła ta cześć  

szczecińskiego przeffl >wienia wicepremiera i ministra 
Z. O. tow, Gomułki-W ^sława, która dotyczy akcji uwła­
szczeniowe i na odcinku gospodarstw a nlerulnego.

Tytuf dekretu z dn. 6 grudnia 1946 r. „o przekazywa 
niu przez Panrtwo mieni? nierolniczego na obszarze Z. O. 
1 b. W, M. Gdańska" m ógł wprowadzić w biąd dotych­
czasowych użytkow nikóv/ te g o  mien.a, którzy nie znając 
Delnei treści oraz intencv| dekretu przvpt.iszc.zali, że 
wkrótce nastąpi generalne ro zdarowywanie całego ma­
jątku.

-darni, ta k  p o w in n i s la u ą ć  do 
lego w y śc ig u  o p ię k n ą  S to licę  
— se rce  P o lsk i, w szy scy  P o la cy . 
M u s im y  p ra c o w a ć , p ra s o w a ć  t 
ra z  jeszcze  p ra c o w a ć , a b y  ja k  
n a js z y b c ie j  o d b u d o w a ć  zn iszczo  
n y  p rz ez  o k u p a n ta  k ra j ,  a, — 'Z 
d ru g ie j  s t ro n y  — p o k a z a ć  f jk ia  
tu .że  ro b o tn ik  1 c h ło p  n o lsk i  po 
tow i są  «ió w s z e lk ic h  p o św ię c eń  
d ta  O jczy zn y ,

Wywiad przeprowadziła 
M . K R A JE W S K A

P o d o b n a  in te rp re ta c ja  b y ła  
z. g r u n tu  fa łs z y w a , p o n iew aż  
c a ły  m a j a t i k  n ie ru c h o m y  s ta n o
w l d o tą d  w ła sn o ść  S k a r b u  
P a ń s tw a ,  k tó ry  m a  p ra w o  li­
czyć  n a  z n a c z n e  w p ły w y  f in a n ­
so w e  ze  sp rz e d a ż y  tępo  m a ją tk u  
o sobom  p r y w a tn y m . Do ta k ie g o  
p ostaw  ;e n ia  sjjraw jy  z m u sz a  
P a ń s tw o  k o n ie c z n o ść  z d o b y c ia  
n o w y c h  ś ro d k ó w  n a  o d b u d o w y  
k r a ju  i. r e a l iz a c ję  p la n u  t r z y le t  
n iego .

T a k  jak  p r - v  u w ła sz c z e n iu  
eo & p o d arstw y 5 ro ln y ch , p rz e w id u  
je  s ię  i w ty m  w y p a d k u  sz e re g  
u lg , l j  ó re  bez w ię k sz eg o  w y s ił ­
k u  p o z w o lą  u ż y tk o w n ik o m  do 
m fiw m ie s z k a ln y c h  s ta ć  s ię  ich  
w ła śc ic ie la m i.
W ic e p re m ie r  Iowę G o m u łk a  n a  

k re ś l i ł  lin ię , po  k tó re j  p ó .lią  
prz.ep sy w w k onnw cze  dn d e k r e ­
tu z 6 g ru d n ia  1946 r P rz e p is y  
łe  b ęd ą  sz c ze g ó ln ie  d o g o d n e  d la  
św ig ta  p ra c y .

—  „W  z a k re ś la  d o m ó w  m ie ­
s z k a ln y c h  k ie r u je m y  alg n a c z e l 
n ą  Id eą  u m o ż liw ie n ia  yszys*- 
k im  p r a c u ją c y m  n a b y c ia  n a  
w ła sn o ść  d o m k u  łu b  m ie s z k a ­
n ia  n a  w a r u n k a c h  u lg o w y c h  w  
g ra n ic a c h  Ich  z a ro b k ó w  1 u p o  
żeń . D ą ży m y  do u w o ln ie n ia  w  
c ią g u  l a t  5 n a  te r e n a c h  Z. O. 
m o ż liw ie  Jak  n a jw ię k s z e j  części 
lu d n o ś c i  p r a c u ją c e j  od  p ła c e n ia  
c zy n szó w  m ie s z k a ln y c h "  — po­
wiedział gospodarz Z. O., tow. 
Gomułka. •

T e z d a n ia  o d b iły  s ię  w ie lk im  
e c h e m  w  m ia s ta c h  Z. O. U rę - 
n u le w a n ie  w ła sn o śc i  b u d y n k ó w  
1 m ie s z k a ń  n a  Z. O. będzie  p o ­
w a ż n y m  e ta p e m  p e łn e g o  z a g o ­
s p o d a ro w a n ia  ty c h  z iem . W y ­
p o w ied ź  w ic e p re m ie ra  tow . G o­
m u łk i  d a ie  m o żn o ść  p o z n a n ia  

.w s z js tk ic h  p rz e s ła n e k , n a  j a ­
k ic h  o p ie r a ją  s ię  p rz e p is y  w yko  
n aw cze . —

R o b o tn ik . c a jm u ją e y  Jedno  ro­

d z in n y  d u m ek  o p rz e d w o je n n e j  
w a r to ś c i  10 ty s  zł., b ęd zie  
m ó g ł go n a b y ó  s p ła c a ją c  n a le ż  
n o ść  — p o d n ie s io n ą  ty lk o  p ię ­
c io k ro tn ie , t. J. do 50 ty s . zł. — 
w  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h , w y n o ­
sz ą c y c h  10% z a ro b k u .

Je ś li z w ró c im y  u w a g ę , że r o ­
b o tn ik  ten  m e  b ę d z ie  p łac ii ż ad  
nogo  c z y n sz u  m ie sz k a ln e g o , d a ­
m e k  s ta n ie  s ię  iago  w ła s n o ś c ią  
p ra w ie  b e z p ła tn ie .

D u że  d o m y  m ie s z k a ln e  b ę d ą  
o b ję te  p rz e z  sp ó łd z ie ln ie  m ie sz k a  
u lo w e  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  o- 
feeenych lo k a to ró w . N a leż n o ść  
będzie, s p ła c a n a  n a  J y c h  s a ­
m y c h  w a r u n k a c h ,  z u w z g lę d n ię  
n ie m  s z a c u n k o w e j w a r to śc i  t a ­
k ieg o  d o m u .

P r o je k to r  a n «  s ą  d o d a tk o w e  
u lg i,  t. j. n m e -z e n le  s p ła ty  r a t  
w  p rz y p a d k u  śm ie rc i  p ra c o w n i 
k e ,  k tó r y  p o z o s tó w lł n ie le tn ie  
tfzlecf ln h  In n y c h  c z ło n k ó w  ro ­
d z in y , n ie z d o ln y c h  do p ra c v . 
w  p r z y p a d k u  t r w a łe j  u b ra ły  
zdolność.! do p ra c y  sp o w o d o w a  
n e j n ie s z c z ę ś liw y m  w y p a d k ie m  
1 ł. p .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  
p r o je k t  o d lic z a n ia  od c en y  n a ­
b y c ia  po  1% z a  k a ż d y  m ie s ią c  
p rz o n ra c o w a n y  n a  Z. O. dp 9 
m a j"  1947 r. O b n iż k a  z teo o  ty ­
tu łu  n ież e  w y n o s ić  do 15%. N a 
bywc.y, n ie  ł .a li r z o ią c y  s ię  do lu  
ń.zi p ra c y  n a je m n e j ,  m o g ą  n a b y  
w a ć  n ie ru c h o m o ś c i  p rz y  r a s  tu  
s o w a n ln  m n o ż n ik a  od  20—50, 
P rz e w id u je  s ię  w  s p e c ja ln y c h  
w y p a d k a c h  k r e d y t  do d w ó ch  
la t. P rz y  z a p ła c ie  g o tó w k o w e j 
o d licza  s ię  25% b o n ilik c ty .

S p e c ja ln ie  u p rz y w ile jo w a n i  bę 
d a  p r y w a tn i  n a b y w c y  ob iek tów  
z n is z c z o n y c h . S u m y , w y d a tk o ­
w a n e  n a  k u p n o  m ie n ia  n le ru  
ch n m eg o  i hb  łn w esb y c je , n te  
p o d l e g a j ą  p o d a tk o w i d o chodo  
Temu,

W s z y s tk ie  n o y m o d b  u d a w a n e
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U W M k  C Z T T E L I f F i O f
Gdizie kucharek sześć...

Ob F ran łk  A. (Łeylewmlkl Śl. ul. M arsz Stalina 
Nr. 7) p isze -

'Tam  la t 43. Jestem  wdowcem. Pracow ałem  w 
górnictw ie przeszło 20 lat. W sierpn iu  J940 roku 
u leęłem  w ypadkow i na  kopalni Ł aciew ntk i. P rz e ­
byw ałem  w  izpitalu do listopada 1940 roku, skad 
zostałem  zw olniono 1 przydzielono rai lżejszą prace 
na te.i sam ej kopalni.

N iestety  stan  m ojego zdrową* stę pogorszył ł w 
rokit 1943 znalazłem  sie ponow nie w  szp ita lu  
SPÓ ŁK I B R A C K IEJ W CHORZOW IE.

Po dokładnym  -b a d a n 1-  m rs.a lem  być operow a­
ny. W yjęto m i Jed n i n erke. Jed n ak  nie w ^zdrow ia 
lem zupełnie i a takf epileptyczne dręczą m nie do­
tąd.

Dnia 13. 16. 1944 r. zostałem  ze szp ita la  zw olnio­
ny Jako pełny inw alidę przy */Ł niezdolności da 
dalszej p racy .

W ówczas złożyłem  wrszelkte -"okumenfy 1 zaświad 
c ien ia  w  ówczesnym  urzędzie  UBEZF. SPOt- W  
GLIW ICACH -e lem  uzyskania  ren ty  inw alidzkiej 
1 ren ty  ze SDÓłki B rack iej.

N iestety dokum enty  te zostały zagubione na  sku ­
tek  działań w ojennych. W 1946 r. w y stara łem  sle o 
zastępcze dowody 1 ry j sialem  Donownie w niosek do 
ZUS! -U  W CHORZOW IE.
Zostałem  poddany ponow nem u bkdanln  lekarsk iem u 
prze* lekarzy  obecnych. M iesiąc za m iesiącem  ml- 
je' a  Ja żadnej odpow iedzi n ie mam

Pozw alam  sobie nadm ienić , ie  b ra łem  ezynny 
ndzfal w I II  now słan iu  śląskim  gdzie zostałem  ra n ­
ny, i

Z w racam  się do Szan. IW a k c ii  o pom oc w ms1 
spraw ie,

*  *  *
W powyżazel a rra w le  w ym ieniono oo praw da nie 

sześć k u c h tre k " , » ty lko  t r - y  Insty tucje . Ale re ­
zu lta t 1est podobny no tego o k tórym  głosi p rzy ­
słowie.

Znów p r z y ta c z a m y  f a k t  p o -iw ż a z . n ie  t-ylke p o  tc  
bv ZUS zała tw ił ia spraw ę fchoclaż; f to 1est ważne), 
a le  lako  jeszcze jeden  dowód k o r :ecznoi,'i p: zen r: 
ś l tn ia  tak ie j o rgan izac ji pracy TUS. U l . Snoł. Sdó 
lek  B rackich , aby zabezpieczyć szybka i  dobra  ob­
sługę k lien tów . Po tok  lis tów  ze skarbam i na  in sty ­
tu c je  ubezpieczeniow e n ie  u sta je , ilrteg o  w vdaie  
sie n a rr  że w a rto  było by ' grlyhy tą  sp raw ą za 
czeło in teresow ać sie Min. Z drow ia oraz Min. Onie 
ki Społ. (R e d )

Trudno uwierzyć
Ob, ..S ek re ta rz” (nazwisko i adres znane R edak­

cji) nisze:
L ekarz  U bezpiec73lnl Społeczne' w  W ałbrzychu, 

ginekolog d r  F iszler w D zierżoniow ie przy jm uje  
w  n astęp u jący  spostfb.

w a rian t 1: Ile  .na  pan i dzieci? D w ojel To po 
oo pan i to łrzci le '

w a rian t 2: U bezpieczona prosi o zaśw iadczenie 
n a  u rlop  m acierzyńsk i-, D r F iszW  oęlą.dajae ja  po- 
u lada: „Czego sie nani tak  nadęta"

Czy nie m ożna takiego i przeproszeniem  lekarza 
pouczyć, żc to n ie nrzedwo.i nna K asa Chorych a 
C bezp iec /aln ia  Spclecznu. Takiego lekarza  trzeba 
wygnać, bo go iuż za bardzo speku lac ja  rozpieściła 
p ryw atnym i w izytam i po 50( zi j porodam i po 
k lika  tysięcy. W każdym  badż razie jak  m u sie 
nie opłaca robotnice obsługiwać, to niech t  Ube*-

pleczaln! id z lt do d iabla 1 nie k o riy sm  « nlg po­
da tkow ych l innych upraw nień  człow ieka n racy.

♦  *  *
N ie cheerrw kw estionow ać ani praw dom ów ności 

naszego czytelnika, ani feż n ie  m c/em y  katego­
ryczn ie  potępić dr. F iszlera. dopoki 'finrawą nie 
zostanie szczegółowo zbadana, ń tp ro s t w ierzyć 
sie nie chce, aby taki człowiek m ógł być lekarzem  
Ubezo. Społ. w  W ałbrzychu.

W zywamy Izbę L ek arsk ą  w e W rocław iu de zba­
dan ia  sp raw y  i lednocześm e apelu jem y do w szy­
stk ich  k tó rzy  m ieli do czvn ien 'a  z P dok torem  do- 
pcrnóc Izbie  L ekarsk iej w  p rzeprow adzen iu  do­
chodzeń. (R“d.)

Jole oien ić s ię ?
f

Ob, K lein  J. (Nopw Sącz. woj. hm koy-żkle, ul 
Szw edzka 5) p isze '

Chcą zaw rzeć m ałżeństw o. W ty ir  *elr w oszę p o ­
siadać żwdadectwo urodzin . K siążki m etry k  z t - 
s ia łj nrzez N iem ców w yw iezione. U rząd Sfanu 
C y w iln e g o  nie  może w ydać m etryk i u rodzen ia  
Udałem  się w ięc de p rezyden ta  m iarta , k tó ry  w y­
dał mi z? św iadczenie, że na podstaw ie kaiag m -1- 
dunkow ych jestem  urodzony w Nowym  Sączu 
dn... itd .

U rząd S tanu Cyw ilnego (wiceDr, izydent m iasta) 
nie chce udzielić » te j podstaw 5- ślubu U daje 
się  w iec  do Sądu G rodzkiego, v k tórym  pokazują 
ml rozporządzenie Sądu Apelaey.inee w K rakow ie, 
że księgi m e try k a ln e  został; odnalezione i ode­
słane d,i Nowego ją c z a  i i e  Sąd G rodzki nie może 
zatw ierdzać św iadectw a urodzin «■ 1 V H I 1947 i

Cóż robić? Postanow iłem  czekać. Lecz n ieste ty  do 
dnia dzisiejszego ksi-g  m etrykalnych  n ie m a w 
Urzędzie 5*anu Cywilnego-

*  *  *'
Ob. w iceprezydencie! J a l  długo bodziecie m o­

czyć jeszcze człowuelta? P rzecież on sie chce że­
nić! Wy m oże uw ażacie, że c h ro ń 'c le  Eo )u tego 
n ieopatrznego kroku , a le  n a tu ra  ludzka jest Już 
taka , że dopóki sam  sie  człowiek n ie  przekona 
na w łasnej skórze, to d rug iem u n ie  w ierzy. Z tego 
założenia -wychodzi praw dopodob” op. p rezy ­
dent m iasta, w ydając  szybko ob. K leinow i odpo­
w iednie dokum enty  Ale żarty  na  stronę. To wcale 
nie sa żarty , c /tow iek  chce sie żenić a o ile  św. 
B iu ro k rac ja  n ie  uśm iechnie się do niego, z ożenku 
nici. P rosim y uprzejm ip o p rezyden ta  N. Sacza i 
p. w iceprezyden ta  uzgodnić jakoś m iedzy soba 
punk t w idzenia na  spraw ę tego ozenk". D ajcie 
człowiekow i ożenić sie, panowóe! (Red.).

,,Trybuna Czytelników1 
d z i a ł u

Na n o ta tk ę  z „T rybuny  C zyteln ików ” -um ieszczo­
na w N r. 229 z dn ia  21 bm. pod ty i „Laka ó'd- 
o’ęta od św ia ta” — D yrekcja  Poczty w K atow icach 
zaw iadam ia uprzejm ie, że na skutek  orzeprow a- 
dzonei ostatn io  '•ew-ganizacii =łużbv doreczyeiel- 
'k i r i  na te '-cn.ie okręgu katow ickiego przydzielono 
tTvzedowi Pocztow em u w Pszczynie iednego p ra ­
cownika. co um ożliw i codziennie doręczanie ko ­
respondenci: w m iejscowości Laka.

U ruchom ien ie  agencii pocztowej w L ace zam iast 
obecnego pośrednictw a — bedzie zależpvm  od w y­
ników  obserw acii nad  po trzebam i tei m iejscow o­
ści w  .„k re sie  ustuj r^cztew ych .

d o m y , p rz y  z n is z c z e n ia  p o n a d  
33%, a l o k a l i  z n l-z c z o n e  od 
20—33%,' s ą  w o ln e  od p rz e p isó w  
o w y so k o śc i czy n szn  m i o s ik  a n i o 
w e go, p o d le g a ją  ty lk o * p rz e p iso m
0 Ilo śc i z a m ie s z k a ły c h  osób, 
c zy li n e m o m  k w a tę -u n k o w y m ,

O b ie k ty  o d b u d o w a n e  p rz ez  
p r y w a tn y c h  p o s ia d a c z y  k a p i t a ­
łó w  b i d ą  w o ln e  o i  p o d a tk u  dn 
c h o d o w eg o  i  p o d a tk u  od n ie r u ­
c h o m o śc i p rz e z  l a t  5,

R ząd  s tw o rz y ł n ie z w y k le  d o ­
g o d n e  w ara rik -i lo k a ty  k a p i t a ła
1 sp ra w ię d liw e g o  d o c h o d u , m a ­
ją c  n a  u w a d z e  k o n iec zn o ść  r a ­
to w a n ia  p rz e d  zn ,szczen i em  
w sp ó ln e g o  d o b ra  n a ro d o w eg o .

N a s tę p u ją c a  in , a g a  w ic e p re ­
m ie ra  iow . G o m u tk i d o ty czy  
r e p a t r ia n tó w  i o sa d n ik ó w  w o j­
sk o w y ch .

— „ R e p a tr ia n to m , k tó rz y  o- 
s io d lil i  s ię  n a  Z. O., w z g lę d n ie  
o s ie d lą  s le  do k o ń c a  r o k u  b laż., 
1 k tó rz y  p o z o s ta w ili  sw e  m ie n ie  
p o za  g ra n ic a m i P a ń s tw a  P o l ­
sk ieg o . p rz e w id u je  s is  b e z p ła t ­
n e  n a d a n ie  o1.duktów  g o sn o d a r-  
c iy c h , n te  p r z e k r a c z a ją c y c h  w a r  
I ości h u d y n k n  m ie sz k a n io w e g o
0 p o w ie rz c h n i  u ż y tk o w e j do 
229 m  k w .

D a le k o  s ie a a la c e  n lg l  z o s ta ły  
p rz e w id z ia n e  ró w n ie ż  d la  o sa d ­
n ik ó w  w o jsk o w y c h " .

P o w s ia ją  je d n a k  in n e  z a g a d ­
n ie n ia .

Do n ic h  n a le ż y  s p r a w a  p ie rw  
sz e ń rtw n  p rz y  n a d a w a n iu  o*
b le k tu , o k tó ry  ubiega, s ię  ró w  
n o cześn ie  d w ie  lu b  w ieee j R ó b .  
T a k ic h  w y p a d k ó w  b ę d z ie  dużą.'

R a c je  p o lity c z n o -g o sp o d a rc z a , 
m a ja c e  na, w z g lęd z ie  o d b u d o w ę , 
z ag o sp o d a ro w a n ie .. 1 ro z w ó j 
Z iem  O d z y sk a n y c h , p r z e m a w ia ­
ją  zt. p ie rw s z e ń s tw e m  e le m e n tu  
ta m  z a tru d n io n e g o , ezy n n e g e  n 
żyedu g o sp o d a rc z y m , p o lity c z ­
n y m , sp o łe cz n y m , k u l tu r a ln y m
1 t. d.

N a leży  lo d n n k  b ra ć  p o d  n w a  
g? s p ra w y  osob, w o b ec  k tó r y c h  
p o s ia d a  P a ń s tw o  z o b o w ią z a n ia  
n a tu r y  p r a w n e j  , l n b  m o ra łu « J . 
C h o d z i tu  o r e p a t r ia n tó w  i  w .a  
c a ją c y c h  n a  w e z w a m a  do k r a jn  
m m i  g ra n tó w .

C hodzi o ty c h , k tó rz y  w  zam te  
m s z e  w o je n n e j  n t r a c i l f  c a ły  
d o ro b e k  ży c io w y ,

C h o d z i w re sz c ie  o ty c h , k tó ­
rz y  w p ra w d z ie  n ie  s t r a c i l i  m a ­
ją tk u ,  lecz  z n a c z n i"  w ię c e j. S ą  
to o f ia ry  w ię z ie ń  i  obo zó u  k * n  
n m tr a c y jn y c h .  b o jo w n icy  o n ie ­
podleg łość , 1 zdom O D ilizow an l 
ż o łn ie rz e , b io rą c y  u d z ia ł  w  w o j 
n ie , w d o w y  i s ie ro ty  p o  n ic h , 
o ra z  In w a lid z i  w o je n n i.

Uwzględnić będzie trzeba i 
p rp w a  p ie rw s z y c h  u ż y tk o w n i­
k ó w , którzy poczynili poważne 
wkłady pracy i gotówki w na­
prawę i mienie zabezipieczyli. 

W ażną rolę odgrywa także 
w z g lą d  n a  In te r e s y  S k a r b u  P a ń  
s tw a ,
Rozdarowanle wszystkiego n a  

rzecz tych, czy innych — nie 
wątpliwie zasłużonych ludzi — 
nie jest możliwe. Z n a c z n a  w ie k  
s z e ść  e sa d n tk ó ™  b “ d z ie  m u s ia ła  
z a  m ia n ie  p a ń s tw o w e  z a p ła c ić .

CzynniKiem decydującym w 
pierwszeństwie będzie zbieg kil 
ku warunków do  tego pierw­
szeństwa. ,

T ro s k "  o ro z w ią z a n iu  teg o  p ro  
b le m n  z n a jd z ie  w y ra z  w  p rz e p l  
s a c h  w y k o n a w c z y c h , k tó ry m  
ty le  u w a g i  p o św ię c ił  m in i s te r  
Z. O. w ic e p re m ie r  to w  G o m a ł 
k a .  Jego najczynniejszy i bezno 
średni udział w rozwiązywaniu 
tych innych problemów Z. O. 
utwierdza nas w  przekonaniu, 
że wszelkie trudności będą prze 
zwyciężone.

STANISŁAWSKI

S u ro w y  wyrok z a  okradanie 
p r z e s y ł e k  z a g r a n i c z n y c h

Sąd okręgow y w  P asłęku  k. OL 
sztyna skazak n a  8 la t  w ięzienia Ro‘ 
m ana  D aniew skiego, k ierow nika  a ' 
gencji pocztowej w • W ołyńcu, po» 
w ia t Pasłęk , za ok rad an ie  listów  
w artościow ych oraz paczek nadesła’ 
nych z zagranicy.

Miesiąc polsko-râtectoje] 
wymiany kulturalnej 

w wuj. gdańskim
Z Inicjatyw y W ojewódzkiego Za* 

rządu  T ow arzystw s Przy jaźn i Pol* 
sko:R adzieckiej pow ołano w  G dań­
sku komi+ei k tó ry  oprarow al p ro , 
gram  m m siaca w ym iany k u liu ra ln e i 
m iędzy no lską a Związkiem  Padcccj 
kim. P rogram  p rz e w d u je  m in sze 
rolcą akcję  odczytow ą w fabrykach  
i in sty tu c jach  W toku tej akcji 
prelegenci zapoznaj? społeczeństw o 
z celami T ow arzystw a oraz z wszei 
kim , p rzejaw am i życia Związku 
Radzieckiego.

Z  C A Ł E G O  K R A J U

W  O ś ro d k u  M o rsk im  W r  1 P W  
w  T rze b ie ż y  od b y ! s ię  k u r s  

ż e g la rs k i,

WAHSZAWA
CZA S Z IM O W Y  OD 5 P A Ź ­

D Z IE R N IK A
Z go d n ie  z  u c h w a lą  R ad v  M i­

n is tró w , p o w z ię tą  w  d n iu  11, bm  
w  nocy z 4 n a  5 p a ź d z ie rn ik a  
w p ro w ad zo n y  zosaanie czas z i­
m ow y.
C Z ŁO N E K  G E S T A P O  M O R D O ­

W A Ł  ŻYDÓW
P rz e d  S ąd em  S p e c ja ln y m  w  

W aiszaw ie  s ta n ie  M a k sy m ilian  
B rzesk o  kto-ry w  r. 1942 w  F a -  
len icy  w sp ó ln ie  z ż a n d a rm e r ią  
n iem iec k ą  b ra ł u dz ia ł w  akcji 
w y w o żen ia  Ż ydów .

j a k o  członek  G estap o  w  r  1943 
M a k sy m ilia n  B rzesk o  w y łsp y w a 1 
i m o rd o w ał Ż ydów  n a  te re n ie  R a 
dnści,

GDYHIA
NO W Y D Ź W IG  W P O R C IE  

G D Y Ń S K IM
T rzy  n a b rze żu  szw ed zk im  w 

G dyn i o d by ło  s ię  Drobne u ru ch o  
m ie n ie  now ego  dźw igu , k tó ry  
z b u d o w an y  zo sta ł re k a m i p o l­
sk ich  ro b o tn ik ó w  w  h u c ie  „Z go­
d a ”. P o r ta l  w y re m o n to w an o  • w  
h u c ie  „ K aro l" . D źw ig  m a  n o ś­
ność 7,5 to n , p o s ia d a  k a b in ę  d la  
obsług i i w y sięgn icę .

SANCfK
DO M  M A ŁE G O  D Z IE C K A  .

W  SA N O K U
L ig ą  K o b ie t p rz y  w sp ó łu d z ia le  

op-.Lki Łooiecznaj, u ru c h o m iła  
w  S a n o k u  D om  M ał igo D ziecka, 
u k ióyym  zn a jd z ie  pom ieszczen ia  
30 dzieci.

GDAŃSK
ZATONA.L N O R W E SK I ST A T E K

Z B Y D ŁEM  D LA  P O L S K I
N orw eski sta rek  „G om a”, który  

wiózł qo Polski tran sp o rt 27) sztuk 
bydła p rz e d . kilkom a dn iam i za to* 
nął w  czasie sztorm u w  pobliżu 
Bornholm u.

WROCŁAW
JE S Z C Z E  1.000 N IE M C Ó W  

ZA* O D RĘ
W d n iu  7 hm . w y je ch a ło  z  p o  

w ia tu  O ław a  700 N iem ców , ty m  
ra ze m  n ie  p rzez  L ask o w ce  a  v ia  
W ro cław  — L egn ica .

Je szcze  około  lopo N iem có w  
p rz y g o to w u je  się  do d ro g i „n ao h  
V a te r la n d ‘‘, a p-otem p o w ia t o - 
ław sk i w  100 p ro c e n ta c h  będzie  
po lski.

im
N O W Y  WJ C E W O JE W O D A  

Ł Ó D Z K I
W icew o jew o d a  łódzk i, S ta n i­

s ła w  G ó rn ia k , u s tą p ił  z  z a jm o ­
w an eg o  s ta n o u ń sk a  n a  w ła sn a  
p ro śb ę . Na s la n o w s k o  w icew oje  
w ody  łć-dzkiego zo sta i pow ołany  
K az im ie rz  K u tn e r  .d o ty ch czaso ­
w y s ta ro s ta  p o w ia to w j w  K u t-

E LB IĄ G
32 P C M P Y  O D W A D N IA JĄ C E  

Ż U Ł A W Y
O su szan ie  i m e lio ra c ja  Ż uław  

e lb lą sk ich  t rw a  n iep rz e rw an ie  
C zynne  są  obecn ie  32 p o m p y , a  
p rz y  oczyszczaniu, k a n a łó w  i r o ­
w ów  m e lio ra c y jn y c h  z a tru d n io n o  
około 1200 ro b o tn ik ó w . r

R o b o ty  p ro w a d zo n e  są  p o d  Kle 
ro w n ic tw em  P a ń s tw o w eg o  U rz ę ­
du  W odno -  M elio racy jn eg o .

BIAŁYSTOK ?
R A D IO F C N IZ A C JA  W S I

F tad io ron izac ja  w si w oj. biało-, 
s ło ck ieg o  p o s tę p u je  n a o rzó d . Do­
ty ch czas  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
z rad io fo n izo w an o  16-cie w si, a  
k ilk a  n a s tę p n y c h  je s t  ju ż  w  p i j  
jekcie.

U S T  z W AR SZAW Y )
Wrzesieii -  miesi?c 

odbudowy Warszawy
W rzesień  jes t m iesiącem  od* 

D udow y W arszaw y  t całe m ia s to  
ży je  p o d  h asło m  w zm ożonej p ra  
cy. E o p rzec ież  w ła śn ie  w e  
" rrz e sn iu  p rzed  9*mtu la ty  w ró g  
rozpoczął niszczyć stolicę. 

U ro czy sty  pocza»ek te j aJrcft 
d a li P P R sowcv W ir« iaw v , któ* 
rzy w  w ig ilie  a g resji  n iem iec- 
kie.1 w y ru szy I. ćln o d ę ru zo w y w a  
n n  S ta reg o  M iasta.

O bok ro b o tn ik ó w  s ta n ę li  dy*
rek to rzy , obok woźnych   m in i
s tro w ie . obok s ta ry ch , s te ran y c h  
ż y c ie m  to w arzy szy , p e łe n  e n tu z  
jaz m u  m łodzież  Z\'TVI. U dział 
tow arzy szy  b y ł ta k  liczny, że... 
z ab ra k io  n a w e t to p at t k ilo fów . 
T rzeb a  by ło  w y ru szy ć  do BOS=u 
po  narzędzia . B y li i tacy , co 
n te  chcąc  czekać n a  rorzybycie 
ło p a t — »by n ie  tra c ić  czasu — 
p raco w ali g o ły m i rękom a, 

O d b u d o w a W arszaw y  to  m oc 
n y  łączn irt po lskiego społeczeń* 
stw a.

W  Ł az ien k ach  siąipł d ro b n y  
Je s ie n n y  deszczyk. J e s t  jeszcze 
z ie lono , a le  n ie  je s t  to Już ta  
soczysta, szm arag d o w a  z te leń  
w io senna  P a c h n ie  ju ż  p rzeczu  
c iem  j ts ie n i
_ K a m ie n n e  fa u n y  znów  się  roz 

s ia d ły  w  g ę s tw in ie  k rzew ów . 
Ich  ro z m y ś la n !a m ac i ty lk o  nte* 
k ted y  p ra co w ity  stuk , dobiega* 
'ą c  z o d n aw ian eg o  p a łacy k u  
księc ia  Jó z e fa  i k rz ą ta n in a  pa* 
n u jąca  w ła z ie n k o w sk im  nała* 
cu. _ R o ż o w 'a  sie  w ie lk ie  s te rty  
ceg ieł, b ,a le ją  sza flik i z wap* 
nem  słychać c h ro b o ta n ie  p t ł  i 
sruk  m ło tó w  

P ro fe so r  P o lite c h n ik i War* 
szawsk*ej, inż. L ech  N iem o tew  
ski o f ia ro w a ł ju z  d 'a  p a ta cu  w  
Ł az ten k ach  k ilk an aśc ie  sz tu k  
cennych  m eb li an ty czn y ch . — 
Z ostąjy  one  zak u p io n e  w  1807 
ro k u  prze? p ra d z ia d a  o f ia ro d a w  
cy, g en era ła  N iem o iew sk jeg o  od 
s o s t r y  k ró la  S ta n is ła w a  Augu* 
sta , B ran ick ie.i. D a r ten  stano* 
w i część z b io ró w  p ro feso ra  N ’e 
m o jew sk iego  k tó re  o cala ły  ■ dzię  
k* tem u , że p rz ec h o w a n e  by ły  
n a  p ra w y m  b rz eg u  W isły..

• • •
W g m ac h u  ..R om y” o b rad o w ał 

prz<*z 2 dni z iazd  Zw . U czrstn i*  
k oy  W alk i Z b ro jn e j o N ie p o tJ - 
leglość t D em o k rac ję  Z cb ra n t 
e e leg ac i. w  re zo lu c ji sw ej p o d ­
k reślili,- że d m g t ogólnopolsk* 
zjagd Zw . Tlczestn W alkt Z b ro j­
nej je s t  p o tw ie rd z e ń 'e m  dalsze] 
k o n so lid ac ji w szystk ich  Pola* 
ków . k tó rzy  w alczy li z przem o* 
cą» h itle ro w sk a  i że szczy tne  ha 
sła  w o lnośc i i d e m o k rac ji, za 
k tó re  w alczyli o ra g e a  w c ie lać  
o b e c n i e  w  żąrSio w sp ó ln y m  wy* 

a|kif*m. O siąg n ięc ia  n a  fro n c ie  
odbudowy uzyskane  w  c.ągu 

trzech  ia1 są n a jlep szy m  po* 
tw ie rd zen iem  słuszn e i d ro g i, na 
k tó rą  w eszła o d ro d zo n a  demo* 
k ra ty czn a  Po lska  

P rz e t aadchcdiaa.-ą e b n ą  pr*v 
ło to w f l*  i l ę  do  in ten sy w n ie j*

szej p ra c y  w arszaw sK a g a m w  
stin. P rz y s tą p io n o  ju z  d o  o d b u  
dow j pneców k o m o ro w ich , k tó  
re u k o ń czo n e  zostana p r a w d o - 
pi do-bnie w  g ru d n iu . Z  c h w ilą , 
g d i d z tek i n o w y m  pteoom  p o  
w iększy s i r  do ty ch czaso w a  prc. 
d-ukcja — o trzy m a gaz 4,000 
m ieszkańców  P rag i, k ó w n ie i  
Ż oliborz , d z ięk i n o w e j m ag ii 
s tra li  zap ew n io n y  m a  ju ż  stały 
d o p ły w  gazu. K ilk ą  d n ' te n u  
o trzy m ała  też gaz cześć d o m ó w  
h a  O chocie. O b ecn ie  stopniow-c 
d o łączan e  są  do n a p raw io n e j 
części coraz  to n o w e  dom y —* 
O gółem  o trzy m a  gaz 2 ty siąc , 
m ieszk ań có w  O choty .

•  *  •

Vv’a rs ia w s k a fa b ry k a  d r u tu  t  
gw oździ p o p u lara*  „d ru c ian *  
k a ” d w u k ro tn ie  zniszczona w  
czasie o s ta tn ie j w o jn y  z o s ta ła  
ju ż  v  80 p ro cen tach  odDudow a* , 
na . w  ro k u  przyszłym  o d  bu  d o  
w a „ d r j" ,a n ,k i” zo stan ie  całko* 
w tc ie  zakończona  H  ch w tlt o* 
b ecn e j p ro d u k u je  ju ż  o n a  180 
ton gw oździ.

\V ybhn*’ by* u d z ta ł robotni*  
ków  w  d źw ig n ię c iu  fa b ry k i z 
ru m  Szczegó^-ig zash iży lt s ię  
tow . R eM estnohi. S t D abkow ? 

sk t, J . R finczew skt. R o b o tn icy  
„ d ru c ia n k i” zw ró cili s ię  do Mi* 
n k te r s tw a  Przem ., aby  fab ry k a  
ich  n azw an a  zo sta ła  im ię '" tern 
zasłużonego  b o jo w n ik a  k lasj 
ro b o tn ic ze j K a ro la  W ójcika  da: 
w neg o  p raco w n ik a  fab ry k i.

Vr n i ia re  p :le p sz e n ia  s ię  m t* 1 
sk ie j u im u n ik a c ii  — zntRaja 
p o w il i  z u lic  W arszaw y  tak  p<i, 
n u la rn e  o n g iś  riksze- Z dn ierr 

o l*szym  p a ź d z ie rn ik a  o s ta tn ic h  lf  
riksz  do p -zew o żen ią  uasażeróai 

z o s tan ie  z lik w id o w a n y ch . P rz e ja ą  
,'edynte  do w sp o m n ień  przesz: 
łoset, a ich  m ie jsce  z a jm ą  licz: 
n iejsze  taksó w k i. Je s t  ich  jus 
w  chw R i obecnej 513, a w po: 
ró w n a n iu  z o s ta tn im  m testa : 
cer" ilość ich w zrosła  o 17! 
sz tuk . D orożek k o n n y ch  ltc z j 
s to lica  4.100.

_Na placu  N apoleona, g az ie  
n u e śc jła  się  o n g iś  poczta głów* 
n a  i gdzie  tę tn iło  b a in e  życie 
— ro sn ą  chw asty  i z ie len i się 
traw a. A raczej, tak  było dc 
d n i o s ta tn ich . P rz y s tą p io n o  bo* 
w terr o b e cn ie  do w y w o że n ia  
g ruzów  * tego te r e n u . N a m tej* 
scu  z ab u d o w ań  d aw n e j po czty  
s ta n ać  m* h o m p le k j g m achów  
B an k u  N arodow ego , P ta rw sze  
ro b o ty  piy:- b u a o w ie  p o d ję te  
z a s ta n a  z WŁosną p rzesz łego  roku  
K ażdy dz teń  n iem a l w n o si coś 
*ow“go dc w y g ląd u  W arszaw y . 

K ażdy  ri7'eń , P rzynosi ja k ie ś  
am 'an v . Z n i’any na lepsze, I  
(o 9 « t  m oże g łó w n a  przycz"r.a  
że w arszaw iacy  znoszą tgk che* 

tn ie  w szy s tk ie  n iew y g o d y  t trud* 
ności, jak ic h  p e łn o  jeszcze w  
sto licy .

B o w tad u n io  i e  to ty lk o  p ra n j 
p e lo w t, chwilo*j g ,  r* ł '

p o się ft. ( B g y
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0  p r o c y  o r(!|r-n iz icji p a r t y j n e j  p o w .  k a t o w i c k i e g o
?Łn'izair ,   , , , . ... . . . . . . .  . . . . . . .n,rir,n* p rw ia tiu  

Je d n ą  t  lep*
_°^?*r!i5VJi ■vL>oiaryi'ód»frwa

c>-5 -tC7v'1S bfOT,'S k '« g «  W pw m e* 
•̂7i 20 tV8. 'y .łrmu

gPrntkćw i hut<

fch**! “̂JwuHekł Jest p jsrh tem
tk* "’t 77111 Po inoazw nte  p r o

' V~*J :en5”W ńnje p lan u , kte* 
’Qh ^ Z - ^ ' " V a j f^ootoicT T m i w  
^® *ńUK • na<* W FPefeienfem

^ ’" 'T<' rrin̂ ych i gfrajwdar*
c °*h 1 :a?° n a s^ rm  ongentza*

7 )nym  p rz y  rakład»f+i 
^ 7**Łr.T**ro? '<' R**T w ysljek  na  
^aś. -f Wl' e tT(*  w ażn y ch  *?<

„alSłllCa °y r» n łs*e,t) party.l* 
V r.i> .. *RR!a aa ch  p ran y  Bąałtrirsr 

I K o m ita tu

Czestn zdarzało sie, tak , że brak  
dyscypliny i n iew yw iązyw -an is eic 
z obow iązków  m iało  m iejsce i 
w śród  niektórych naszych t.ęw»« 
rzysz- p a radnych  piastu j ącyrłi 
t ie ro w rtc ze  stanów  teka. jak np. 
n* kop, „Ł agiew niki”, gdzie z 
tych przyczyn usunięci zostali ze 
smotch stanowisk w tcedvr. M&i* 
» e r t i  persanalista  Fabian.

T e w szyrtk te  akcjo. tró jek  anty 
aabotażowych caulność komite* 
tów  i aktywni party jnego w  zalkła

dech p racy , z ak ty w izo w ały  m asy  
p a r ty jn e , W yiqniły  e tę  z ty ch  m as 
n a lle sze  k ad ry  tow arzyszy , któ= 
ry m  p a r t ia  w  zupełnośc i p o w ie : 
rzać  m o g ła  p ow ażne  o d c in k i as* 
m o d zle ln e j p ra cy . N p, n a  knp. 
,.M aH-ld»” w L ip u ia c h  t e ?  d z i­
s ia j d o b re g o  se k re ta rza  k o m tte ti;  
k o p a ln ia n eg o  tow . K oncow ką. — 
W kop, ..W ieczo rek ” ie s t tak i tow . 
Ja  c u ch  se k r  k o p a ln ian y  kp im 't“  
tu , o raz  tow . O lszów ka członek 
tró jk i an ty aab o tażo w ej, o b a j w a li

S t ^ T  tm in n s c b
iest p o w a tn s pod-

f+ar.
a tP rj. __ ~'e m i i ro b o tn le ry cb  w  

''■ •'konaniem  p lan u  —T5*1 i Rkże  je s t  po w ażn a  
^ th  a  7 iip ‘ tan u  g o sp odark i n» 
^zieśy 'tf-cb. w y k ry w a n ie  kra* 
rtO’.,-,',* bo taj?  i szkodn ictw a, do 

a ,a j'f  do u .tęctą l 11 Kara.

‘tar,- n’anii
ty m  sam ym  do u* 

^  ... uj.ia do tychczasow ego
r  -vch r?fC7T' t>e~-d tijąey  glos 

-tiraw ach  m ia ły  tró jk i an
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fcip-
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sowe, Tow arznisze nasi
jSov
iiajw

m in- w  tró jk a ch  osią : 
sukcesów  Z n an ą  

7).>,^1=‘(?Sa kop. „W decBorak” w  
°le £dzte przez- d łu g i czas 
N  ***’* **-" by ło  w  p o rz ąd k u  
!''tSł!ęj g o sp odark i tech^
'* 1haj~ *n a n a  •*e£f spy*11’* kniP‘ 

.  _ 'v  M tch ałk o w icao h .' 
kaflk; ” r 'd e n łs  do-scynłtny 1 wy] 
W jni J ^ a ń s t w a  wAród d o zoru  

'wrP5TnejT n» n i e w y  
k«fl '*  hia-nu P ro d u k c ji

W Siemianowicach
; ł o w s t a ; e  s z k o t a
ginekologiczne - połoinicza

(7W ) Z in ic ja tyw y  ZUS zos+anic 
uruchom  ona w  połowie pażdzie.m 1 
ka b.r. w Siem ianow icach, w nowo 
w ybudow anym  gm achu szpitala 
m iejskiego trzy le tn ia  szkoła gine- 
kol ogiczno-położnicza s dm inistrow a 
na I prow adzona przez Ubezpiecza! 
nlę Społeczną, p ro je k t ten pow stał 
na ostainie.i konferenc ji ZUS, na 
k tó rej rozpatryw ano  kw estie  smJer 
telnosei w srod dzieci spowodonyma 
w ycieńczeniem  organizm u kobiet. 
skutKiem n.ojny. brakiem  dostatecz 
nei ilo śc i. środków  odżywczych, iak  
rów nież b rak iem  fachonw ch kadr 
lekarsk ich  i p ielęgn iarsk ich .

Nowo uruchom iona szkoła posia­

dali będzie najnow ocześniejsze u - 
rzadzenia lek a rsk ie  pozw alające  słu 
chaczkom  p rak tykow ać na  m iejscu, 
o raz  in te rn a t dia słuchaczek zamjeJ 
scowych. Z nauKi korzystać  m ogą 
kob iety  w. w ieku od la t  )R — 30, 
k ló re  p rzedstaudg śwdadectwo ukoń 
czenia a .ch k las gim nazjum  ogólno 
kształcącego, zaśw iadczenie obywca- 
telsjw ^ oraz, św iadectw o lekarsk ie . 
Na pierw sza k u rs  p rzy ję tych  zosta 
nie 50 kandydatek .

N auka i u trzy m an ie  w szkole jest 
bezpłatne  z tym  jednaKże. ze po u -  
kończeniu szkoły absolreentkl obo­
wiązane bedq pracow ać na placów  
kach U bezpieczalnl Społecznej.

w aoy  o f ia rn ie  z, m a rn o tra w s iw e tn  
gospodarczym  na ty m  z a k ła d c e  
p ra c ” , w  h u c ie  L a u ra ” sekreta=  
rzem  p a rty jn y m  b y ł d o  niadawm a 
t.cnv. M tcb alsk l. k tó ry  o b ecn ie  ob^ 
ją ł  fu n k c ję  I. se k re ta rza  m ie jsk ie j  
rrrg p a r ty jn e j  w  S ten ita tio w tc ac h .

W szystk ie  te  i In n e  sp raw y , o 
k tó ry ch  z b ra k u  m ie jsc a  n ie  p i ’ 
azemy, są  n ie w a ip ltw ti sukc.eram l 
w  p ra c y  K o m lie tu  P o w ia to w eg n  
w K atow icach Podkreślić  tu ta j trze  
b e  sp raw n o ść  poszczególnych  w az  
n ie lrzy c h  w y d z ia łó w  k o m ite tu  — 
np. p rz em y 'ło w eg o , k ie ro w an eg o  
p rzez  tow . M iską, p erso n aln eg o , 
k ie ro w an e g o  p r z e i  tow , B om bę i 
in, K ażd ”  nyydział m a  opracow aa 
n y  szczegółów y p lan  p ra c y  na m i a 
e ią r  P 'a r .  ten je s t śc iś le  p rz e ’ 
e trzegany .

N a te re n ie  p o w ia tu  n aw iązan o  
w epółnracę * b ra tn ią  P P S  i ze 
S tro n n ic tw e m  L u d o w y m . W łasci 
w e i Is to tn e  z a b a rw ie n ie  t k ie ru -  
n,ek w spó łp racy  z P P S  d a ła  kon> 
re re n c je  p o w ia to w a  a k ty w u  obu 
p a r ti i ,  k tó ra  n a d a ła  w sp ó łp racy  
proM Łdzonej do tychczas dosyć 
frag m e n ta ry c zn ie , k o n k re tn y , szca 
ro k i k ie ru n e k  1 fo rm y  Nawiązać 
n ie  o fgan lżac” 1ne1 w sp ó łp ra cy  z 
SL, da ło  początek  n o w em u  e tapm  
Pd sy s tem aty czn e j i św iad o m ej 
w sp ó łp ra cy  ro b o tn ik ó w  i chłopów  
pow datu  k a to w ick ieg o .

J e s t  zw yczajem  te ren o w y ch  y J ę  
k szych  organizfecll p a r ty jn y ch ,

zw o ły w an ie  m iesioczoTcb o d p raw  
se k re ta rzy  kół i szerok iego  ak ty : 
wdl p a rty jn eg o , dl* p o u su m o w a : 
n ts  os*agnięć o rg a n iz ac ji party .i: 
n e j. p o w ia to w e j <^y m ie jsk ie j ja : 
ko całośc i, jak  też  so m en to w an ie  
s ię  w  p racy  poszczególnych  kół 
w ohodz& cyeh w  je j  sk ład  o rg a n u  
ztugyjno « te re n ó w ” . T a k ą  m ies tę  
rz n ą  o d p ra w ą  o d by ła  o sta tn io  k s : 
to w ick a  p o w ia to w e  o rg an izac ja  
p a r ty jn ?  w  ftw dętoch iow icach .

K o n fe ren c ia  za ję ła  się  sp ec ja ł: 
n ie  o m ó w ien iem  w szy stk ich  bra< 
ków , p rzeo czeń  i n ied o c iąg n ięć  w  
P racy o rg an izacy j p a r ty jn y c h , jak  
i o rg a n iz ac ji pow ra tm cej. Tuyia= 
rzyaze w sk azy w a li n ą  w ie le  n ied o  
c iągn ięć , ja k ie  są  p rzec ież  w  na1: 
p rężn ie jsze j n a w e t o rg a n iz a c ji-p a r  

.ty jn e j. M ó w iu  rm i o  częśy iow rm  
z a n ie d b e n iu  p rzez  n ie k tó re  korni* 
te ty  te re n o w e  i z ak ład o w e  w « p  
n e trzn o  : o rg an izac j’jn e j p racy , 
w sk azy w ali n a  b ra k i  u  n iek tó ry ch  
o rg a n iz ac ji w  e w id en c ji członków  
i t. p  K o n fe re n c ja  I b da ła  Komi< 
tetow” PoyhatmyeLTiu śc ie le  m a te  
rdału o r ie n ł acyjnego. T o też  Ko= 
m lte t  w  w y tycznych  p ra c y  na m ie  
s tą c  bieżący: p o stan o w ił ro d ó c ić  
szczególną uw agę  na z ag a d n ie n ia  
o rg an izacy jne. (TB.)

Newe ceny dla Katowic
M ie jsk a  K o m isy  C en n ik o w a  w  

K a to w ica ch  p o d a je  do  p u b lic z n e j 
w  ad  om aści oenv m a k sy m a ln e  0- 
bocryązujące od dn ia  10, u m e s i  ia 
104i r . n a  te re n ie  m ia s ta  K a to w ic  
(§ 6 p u n k t  b  Rozp. R a d y  M in i­
s tró w  z d n ia  10 cawrwoa 1947 r. 
Dz. U. Nr- 44, poz. 230 z 1947 r.)

M A K  A I  P IE C Z Y W O  
M a k ą  Ż ytnu 90 % 39,— zł; m ą ­

k a  p sz e n n a  80 % 65,— zł, kasza 
jfeuzm tenra  „ p e r ło w c a  50 % 59,— 
zł, kaczą  jęc zm ien n e  ła m a n 1 65 % 
50,— zł pęczak  10 % 47,—  zl, 
c liióo  ży tn i z  m ąk i 90 % 34,— zł, 
c h leb  p sz e n n y  z  m ą k i 80 % 59,— 
zł. b u łk i 50 g ra m . z m ą k i p sz e n ­
n e j 80 % 4 , -  zł.
MIĘSO I PRZETWORY MIĘSNE
(sp rzed aż  rą o a n k i  — z au ro n io n a) 

P o lę d w ic a  i ro lad t, 290,— zł, 
m ię so  p ieczen io w e  215,— zł. m ię­
so  roso łow p 200 — zł. kośc i w o ło ­
w e  30,— zł. sło n in a  340,— zł sm a  
lec  410.— zł, k o tle t  300,— zł, k a i 
czek  280,— zł, boczek su ro w y  
260.— zł, ż eb e rk a  św ieże  190 — 
zł, sad ło  370,— zł, sizvnka z k o ­
śc ią  290,— zł, szynka  Dez k ośc i 
320,—- zł. o o d g a rd le  280,— zł, go­
lo n k a  150,— zł, g ło w a  n ie rc z e b ra -  
n a  120,— zł, nóżki 100,— zł, szyn 
k ą  g o to w a n a  k ra ja n a  440,—  zł, 
k ie łb asa  p o p u la rn a  260,— zł, k ie ł 
b asa  zw y k ła  300 — zł, k ie łb a sa  
p o lęd w ico w a , m o ita d e lo w a  k r a ­
k o w sk a , p a ró w k i i m e tk a  400,— 
zł, k ie łb a sa  sa rd e lo w a  300,— zł, 
k ie łb a sa  w ą tro b ia n k a  330,— zł, 
sa lceso n  k rw is ty  260,— zł sa lce­
so n  w ło sk i i sa rd e lk i 380,— zJ,

s ło n in a  w odzoną 390,—  zł, boczeK 
w ędzony  i gotoc rany 3b0,— zł, ko  
śc i w iep rzo w e  św ieże  40,—  zł, bo 
czek  w ęd zo n y  350.— zł, ż e b e rk a  
w ęd zo n e  220,— zł k tsz k a  icaisz. z  
kaszy  ieczm 63 % 120,— zł, k o ­
śc i w iep rzo w e  w ęd zo n e  70.—  zŁ 

N A B IA Ł  
M asło  m leczarsk ie  550,— zł. 
C eny podań* p o w yżej ro zu m ie  

sie  za  1 k g  w zgl. 1 sz tu k ę .
(—) K rzem p ek , 

p rzew o d n iczący  k o m is ji .

G a r d ł o

*» t
S.j; dnia 17 września 1947 r.

typam i!81131 5 95 G im nastyka, 6,15
® 30 M uzyka. 7,15 W iado:

lDS g ' 0 Muzvka 7,58 In fo rm acje
. i- l i  PCK, 12,06 W iadome
• W .  .1® P :—, - _ j   ,

, , ]n - .  domo
“jsk» P rzegiąd prasv . 12,15 ..Na 

>  „- nutę 12,30 A udycja dla
13,00 Z m ie t Ohem Arie i p ieśni

P" k ra ju . 13,10 M uzyka
S e t ą
"s ’.i

•it.OO In fo rm ac je  Polski 
.,uśsk ^  K rm u n ik a ty  14,30 
R ' rJia’4  l t a rszaw ie », 14,40 A u d y  

^ ' i e c i .  15,00 M uzyka ta r  
J *at>zarow anvm  ogrodzie” 

J5 Od " n5ert

j- ły t1 lF-40 Przv głośniku 16,45 
U \  P°9- 16,50 G>os m łodych
6 «r5, ’ m uzycznej ia li ł7 3n n  
S ż y  7 ,  1745 Aud
Eu*»ert n" K oncert życzeń. 18,35 
Fkk ó 
frk

Schum ann cykl pieśni 
16,20 „Od tak tu  do

Iowa
m iń1

Śy.^klsniC nry. 10.00 Z zag?d! 
p ' acy- 19,10 U naszych’-4 t .

On z

PRO
a kulturalnego- 20.10

19 30 Aud. Chopinow

k ' 204̂  20,80 „M elodie świa
g> tar> ■'” 'Z7 ba llady”. 21,00 Ko

^nsPod. i dziennik  w ie:
J llp t Muzyka, 21.40 Pioaen
V ^ t ę t b ! C lSC3’’ 21 5S . . ł 'av a l r r “a’

(f r a Pm U) 22 1° 
Fiu r'h rw  i 3por,ow e. 22,15 Audy
V * ' 5l^ a V 3wa' 23-°° W iad' dzipn’,

“tOBr 24,00 Zakończę-

W łaściw ie — (o Już m usztard*  
po obiedzie. Rn jakże — to tera* 
kiedy defin ityw nie  już skończył 
się okre* wczasów, kolonii, pó>« 
kolonii, ćw ierćbolonil, dziecin* 
ców, Jednym  słowem  — w akacji, 
jakz.f — to ózlś ni*ać o powrocie 
z tych w akacji?  Tym bardziej,, i*e 
uprzedzili m nie już, ep ry tn Jrjs ł I 
t.emat ten  Jawno na lam ach pra* 
sy w yeksploatow ali.

Ale n ie m ngę sobie te j  przyjem* 
nnś-i odm ówić. Tak — ple przy* 
m ierzaiac  — Jak ta  a regdotyczpa 
babulipKa w R0--te,l w iośnie tye ła ,

| k tó ra  spow iadała  się z grzechów  
m łodości, popelnlon.ych przed 50* 

ma laty , bo „miło je j było wspo* 
m inąć” . Je s t  in w iec ze m ną tak  
trochę Jak z tą  habulinką, a tro* 
che inaczej. Po Jej było z pewno* 
ścią mi!« i w tedy, kiedy grzeszy* 
ła. i w  chwili wspom nień, a m nie 
Jleet miło dopiero tera*, r  ite co , 
te  się skończyło ..

Zaczęła się tak : fam ilia była
na )e*pijku (2 nsob \  upraw nione 
do knrz-stania, z k a rt

M ól p ryw atny  In sty tu t meteo* 
m lngiczny (czytaj: sąsiadka, któ* 
ra  w ydaje  n iechybne przepnwied* 
n ip  pogodowe na podstaw ie ren* 
m aiycznego d arcia  w nogach) o* 
strzegł m nie, *e hędzle deszcz. 
F rzepow iednla spraw dziła  się I 
tym razem . Lało od k ilku dni. 
lalo Jaś w yjeżdżałam . Jak Jecha* 
łam , |ak  w raca łam  1 przez długie 
Jeszcze następne dni-

wiły b a rie ry  kolejowe, 
— pi w idu nl slychn. 
bil I trąb ił, a m agika 
jfeut nie byo tak  n ie

a pnciagp 
Szofer tra* 
od b a rie ry  
było. Wńw

czas popełniliśm y rzecz kary* 
godna: szofer w ysiadł s wozu
sam pokręcił korbą, bariery  eie 
uniosły, przepuściły  pas, notem 
szofer w rócił, n r  wszelki wyps* 
dek zapuścił znów  bariery  („niech 
s ię  inni też trochę pom artw lą” —

rem  zajęło m iejsca w ty le  wozu, 
t. J.: A ndrzejek t  ku rkam i (do
chowu) na  kolanach, babcia z so’ 
kiem . w alizki (jedna duża, 1 nieco 
m niejsza, 1 średn ia, 1 jeszcze 
m niejsza I 1 najw iększa), pa* 
ezuszki (sztul: 15: kam ienie wici* 
kości rozm aitej, patyczki, gwoż: 
dzie, denty. papierk i) 1 doniczka 
— na bokach, pod nogam i, na 
nogach, za plecam i i na plecach.

M A R IA  KRAJE

M L Y S , KUfitflBI CM6WS) i HYj

nia  I. kat. d la członków rodziny): 
ja  — na to ich letnisko praco* 
walam w mieście, fm  b '’!o dobrze 
(przyroda n a  je j tle larla te  kro* 
wy, ezyll — ezvta.I: m leko, masło, 
ser) m nie — też (sam otność •—
WTnaUzeb genialny),

Ale w szystko, co piekne. ma 
swój kres. N adszedł koniec waka* 
cji T rzeba było fam iłis sprawa* 
dzić do domu. U śm iechnęłam  się 
zatem  prosząco do m iarodajnych 
czynników  i dostałam  wóz. Wspa* 
n iale idącego W illysa (szofer 
twderdzll. i»  Jego wóz może iść 
% sam olotem  w zanmdy), takiego 
z n ieprzem akalnym  płaszczem od 
góry. a pn bokach w iatrem  pod* 
azytego.

W yjechaliśm y w reszcie. W illys 
z dum nym  sw oim  kierow cą, ja i 
deszcz.

A wjęe lało. D roga była m okra, 
rozm iękła. Grzązliśm y w biocie 
po kolana (dosłownie — niedow iar: 

zaopatrzę* j hom służę dowodem rzeczowym:
moim płaszczem) przy objazdach 
do B ielska i już bez przerw y z 
B ielska do R urow a (poczta Hu* 
cisko, pow. Eywiec, woj krakow* 
skie). W iłlys cierpiał na drgaw ki 
konw ulsyjne, szofer klął a Ja ptaka 
łam w raz z niebiosam i nad srout* 
na dolą mojego jedynego płaszcza.

W iększych przeszkód w  drodze 
nlt było. W spomnieć może nale* 
żale by jedynie  o tym . że w w illy : 
sosyyra płaszczu nieprzem akal* 
nym zrobiły  słę dość znacznych 
rozm iarów  dziury, w skutek  czego 
Ja 1 szofer przem okliśm y do ostat* 
n iej nitk i. Ale opony n ie  nawa* 
lały, m otor szedł. Jedyny  postój 
zrobiliśm y w H ucisku. Z konłecz’ 
naści. D rogę nam  bowiem  tasta*

puwtedział ze złośliwą sa tysrakcją  
1 pojechaliśm y dalej. A m agika 
od b a rie ry  jak  n ie było tak  nie 
było A pociągu ni w idu ni slychu...

Z ajechaliśm y. Radość byia prze* 
ogrom na. A ndrzejek  dał mi do 
ucitlowa.nia, m iast sw ej buzi. 
dw ie kurk i (do chowu), * babcia 
p rzyw ita ła  m nie c ierpka uwaga 
że Już Istotnie czas najw yższy 
spraw dzić, czy krople deszczu nie 
są przypadkiem  w dom u n ‘eco 
drobniejsze i mnie.1 dokuczliwe.

N ajp ierw  usadowi! się  na wozie 
A ndrzejek. Z dw iem a kurkam i 
(do cbowu), p iętnastom a paczusz* 
kam i na tu ry  osobistej (kam ienie 
w ielkości rozm aitej. patyczki, 
gwoździe, d ru ty , papierk i) i do* 
nlczką. Potem  ulokowano: I dużą 
walizkę, 1 nieco m niejszą 1 ś red ’ 
nią, 1 jeszcze m niejszą i 1 n a j­
w iększą. Potem  usiadła babcia. 
Z garnkiem  z sokiem  dzladowvm  
(„bo nie było slo.ia” — stwierdzi* 
•a z w yrzutem ). To w szystko ra*

W szystko to razem  okryłam  ple* 
dem a  sam a siadłam  skrom nie 
przy szoferze.

Ruszyliśmy. Dosłownie. Już  
przy pierw szych bowiem ruchach 
W illysa zaczęło się w szystko ru: 
ssać, Skaka!v walizki (1 duża, 
1 nieco m niejsza. 1 średnia, 1 je* 
szcze m niejsza I 1 najw iększa), 
paczuszki (sztuk 15: kam ienie
wielkości rozm aitej, patyczki, 
gwoździe d ru ty , papierki), nie 
m ówiąc już o nas, stw orzeniach  
żyjących (łącznie z kurkam i do 
cliowu). Po Mli"d m inutach  bab* 
cia zaczęła się skarżyć, że je j  żo* 
ładek chce wyskoczyć. I  *ueczy< 
w iście. WysKakiw’al częściowo co 
p arę  m inut. Powodowało to — 
prócz przerw y w jeździe — róż* 
ne inne nieprzew idziane trage  
die: wylał się dokum entnie  sok
dziadow y prosto na kolana An* 
drzejka, w łaśnie na p iastow ane 
przez niego k u rk i (do cbnwu). 
K urk i („do chow u") w ystraszyły

się I sorobow aiy się  uw olnić z 
A ndrzejkow ych objęć- Z kolei wy* 
s traszy ł się A ndrzejek  i rzuci) »ię 
naprzód, by u ra tow ać  sw oje kur* 
kl (do chowu)- Przy  okazji strą* 
cił w alizkę (tę duża, a k u ra t tę, 
w k tó re j były ja jka!) D ram at to 
byl petw’orny! Ale ra tu n k u  nie 
było. W ięc p o jech aliśm - dalej. 
W  tym  srm ym  składzie. W cnraz 
tylko cięższej, bo coraz bardziej 
m okrej odzieży.

B arie ra  w Hucisko była n„da] 
zam lóiięta . ale tym  razem , na 
13 odgłos trąb k i, w yszedł z bud* 
ki czynnik m iarodajny  i przepu* 
śełł nas z fasonem . Oczyw iście: 
pociągn ni w jdu ni słychu,

Tnnycb przeszkód i przygód w 
drodze już n ie było- Nie w arto  
p rzecież w spom inać o takich  'n a  
p rzykład drobiazgacn jak :

1) jed n a  k u rk a  (do chowu) w 
drodze zdechła ' bo ją  A ndrzejek 
w przypływ ie czułości zadusił;

2) przeprow adzona ad hoc wi* 
z jr  lokalna u jaw n iła  w  walizce 
(tej dużej, .strąconej przez An’

drzejka, t. j. te j z jajkam i) ja : 
jecznieę, k tó rą  by się pożywić 
m ógł co n a jm niej pu łk  a r ty le rii;

3) babcia pod koniec jazdy wy* 
raziła  oh* w* , czy d* wiezie na 
m iejsce p rzeznaczen ia  wszystkie 
sw oje w nętrzności, a  przede 
w szystkim  żołądek.

Nie w a rt w spom nienia  je s t rów* 
w nież w zasadzie taki drobiazg, 
Jak to, że 4 oponę tudzież jed n a  
zapasow a w drodze odm ówiły 
kom pletnego posłuszeństw a I 
osta tecznie  dokończyliśm y podró= 
ży w n ap o tk an ej ciężarów ce (za 
jednych  p a rę  tysięcy złotych), do 
k tó re j doczepiliśm y W illysa, idą* 
cego z sam olotem  w  zawody...

Przvjec.haliśm y. I  w łaściw ie to 
zupełn ie  p rzy jem nie  wspominać-..

(Nr) Po długim , aczkolw iek n ie­
zbyt głębokim  nam yśle zdecydow a 
łem się pójść do le k a rz r . Począi- 
kowo nie w iedziałem  gazie m am  
Iść z bolącym  gardłem , ale  m ój m a­
ły b raciszek  k tó ry  w łaśn ie  koń­
czy przedszkole poradził m l się  u* 
nać do lek a .z a  nic „ ludzkiego"
— w eterynarza .

Poniew aż jed n ak  m am  zaszczyt, 
(czyżby?) zaliczać się  do grom ady 
dw unożnych m ózgowców, skonstn to  
w ałem , że lep ie j bedzie, gdy pójdę 
do laryngologa puściwszy chw ilo­
wo płazem  zniew agę jak ie j dozna 
łem  ze stro n y  rodzonego b ra ta . 
D rzw i otw orzyła m* opasła jejm ość 
i zaprosiła  grzecznie dc środka Po 
niew aż n ie  m ogłem  się Insczej od­
wdzięczyć po csło w .łem  ją  w  rękę.
— Cc pan robi? Przecież to nie hi­
gieniczne.

Spojrzałem  na n łą  lak  p ro s 'ę  na 
m ydło. W le j chw ili otw orzyły się 
drzw 4 od gab ine tu  lekarza .

— Proszę, następny! — zaw ołał nl 
sld. szczupły człowiek w  okularaek

Usłyszałem  ok lepane zdanie wszy 
slk ich  lekarzy  na  św iecie: — Co 
pana boli? —

— G ardło, — w ykrztusiłem  zdłis 
n lo n y m  głosem

— Co proszę? — L ekarz  nachylił 
się nade m ną zw inąw szy dłonie w 
trąb k ę  koło ucha.

Z rezygnow anym  rucnem  d o tk n ą­
łem kończyną (p rzedn ią”  ośrodek 
m ej boleści ezylł gardło.

— Co takiego? — Z aw ołał lek a rz . 
N ic nie rozum iem .

Już głośniej nie m ogłem . K ilka  
a z r  pow tórzyłem  Jękliw ie  „ g a r­

dło” pokazu.iac w ym ow nie szyję ob 
wiązana szalikiem .

— Ach, gardło. T rzeba było 'bd  ra  
zu  głośno i w yraźnie powiedzieć, to  
bym  zrozum iał. W yciągnął z fa rtu  
ch* ogrom ną łyżki 1 w sadziw szy ja  
m iedzjy nadw yrężone szkorbutem

w skutek  nadm iernego używ ania 
konserw  m ięsnych — zeby, przycis 
nął m ocno język, tubalnym  głosem  
zaśpiew ał ,.a’ łudząc zię zapew ne 
że nie om ieszkam  go naśladow ać. 
W idzą te ja  ani „be” an i „me”
— ryk n ą ł tr im .ą e y m  grasere „Do 
d iabła z *akłm ł p ac jen tam i” — 1 
klna.c szpetnie w cale nie poC no­
sem, zapisał pił receptę.

Na odchodnym  zalecił m l b rać  za 
p isane lekarstw o  w edług podanej 
recepty I m ówić ja k  najciszej, do­
dając że n a jlep ie j pyłoby, gdybym  
m e m ów ił wcale.

T rzasnąw szy szarm ancko nogam i 
'powiedziałem  „D ow idzenia” . — Co 
proszę? m ów  pan głośniej!.

T " N  I  Ó W

* jB E * C.tA OKRĘGOWA KOLEI
FA £ S.

f r l e t o

TWOWYCH w  KATOW ICACH
o g ła d a

rg nieograniczony
°nan ie

l t\  U*

“ " o t  z  e m n y c b  w  ilo ści o k o ło  
000 m 3 p r z y  b u d o w ie

’t e l l »)y kol. J a n ó w  Ś l. - S o snow iec.
4rT mn "Warci* Ofert 50 IX IM7 r. 

d. godź. 12 .00.
"Hyp ‘ r V«y ślepa ( w szelkie in fo rm acjele- —i(l 'ta ra n k ó w  p rzetargow ych  1 w y-

5j*r  robót m ożna o trzym ać w  pokoju 
* gm achu D yrekcji ul. Dw orcow a

""keja zastrzega robie p raw o do- 
***“  Wyboru o feren ta  1 uniew ażnienie

Su
98 Dodania powodu.

(PAP) 3536kr

j|̂ |j _____________

^KłAnYWnDOCłAGOWEna SÓ^YM ŚLĄSKU
*' '1CE ol. Gen Eajączkz l f

v ; ,ari| nieograniczony
VX Ję

*ł *n ie surow ym  3 domów m le-
3)

^ ć a c ir ! '

budynku 
kub; tu rze  706" m* w

?*lnye), - —...... — -
9 p r''5oiniezycb o łącznej kubaturze 

l vkon. “ "erkach, pnwiai Będzin, 
gkl'aiu 3 p w stanie

1*1 . li, *

surow ym  św ietlicy o

łllt,

2.1(10 m" w M aczkach, pow ili

\  l,,*etar e ,v* 3 g 'io  składa
h, _ Wf " trzym ać m nżna za zw rotem

" 'iru n k i  sk ładan ia  o fe rt oraz as-

p - ?• V’ wp
‘‘is ''"'oT3 b^z^ń zaatrzeEa sobie w olny wy- 
> s>o<. 'vZElc.». . edu na wysokość oferow a-

un iew ażnien ie  o fe rt bez do-
l ” O  «kUh ■

um ^la o fe rt na  k a id , z Dodanych
%  o ■ t a  w  dniu 2(1 IX  1947 r. o

f P  Akcls „ y " 1 0 *f”Jz 10,80 nastajsi ko-
^  lUFJir

K atow icach, ul.

Dyrekcja DKr .̂ Kolei Państwowych w Katowicach
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonanie

robót budów) s tu d n i  ru rk o w e j
na stacii Katcwicc-Ocbniec

T erm in p rzetarg u  29. 9, 1947 r. 
K osztorysy ślepe i w szelkie in*ormacie 

dotyczące w arunków  D rzetargov'ych i wy. 
konyw am a robót można otrzym ać w po jw ju  
N r 352 w gm achu D yrekcji ul Twórców* 
Nr. 1. 3s33kz

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE Tl W.
> * k n  p I

2 zbiorniki żelazne
o pojem ności 35—40 m* dla etśnienł* młnłm. 
7 atm ., lub

2 uiHcofane kotłuj płornienicouje
o pojem ności i na ciśnienie jak  wyżej.

O ferty  prosim y kierow ać do Działu E nerge­
tycznego Chorzowskiego Z jednoczenia " r ie ^ y sk *  
W ęglowego, CHORZÓW'. E ynek 6—13 (P V?’ )3aa2k

W I W C K A -
Optyczno - Mechaniczne Zakłady

Sklep Fabryczny

K at o wi c e ,  ul.  św.  lana 1 3 ,  t e l . 3 4 4 - 1 8
D o s t a w c a :

dla y"szvstkich U bezpieczał" Społecz 
nvch. Z aopatru je  zakłady przem ysłow e 
w okulary  ochronne.

D z i a ł y :
<yprvcznv — fotograficzny — geodezyjny 
— kinem atograficzny

S p e c j a l n o ś ć :
w ykonyw anie  dok ładnie  dostosow anych 
o kularow  w edług recep ty  lekarsk iej.

35.:7kr

P I E R W S7A  P A R O W A  F A B R Y K A  M I M A
W KATOW ICACH-ZAŁEZD 

ul. kg. Pośpiechu Nr. 7/9
ogłrsza

przetarg nieograniczony
ns budowę magazynu murowanego
o w ym iarach

(18.5 m X  «  m V  4 m)
Podkłedk, kosztor-sow e oraz wszelkie 

‘n fo rm acje  o trzym ać m ozoa w  fabryce co­
dziennie w godzinach urzędow ych. O ferty  w 
zalakow anych kopertach  składać należy  nod 
tym  sam ym  adresem  do 25 w rześn ia  1947 r.

"vomi_yjne o tw arcie  ofei lastaoa w dniu 
25. w rześn ia  1947 r. « godz, 12,00.

Z astrzega sie  wolny w ybór o feren ta, jak  
rów nież uniew ażnienie  p rzetarg u  bez poda­
n ia  przyczyny. • 3558kr

>'Skład Przyborów DentyslycznyclKi

I

. VIS

if. i A. SWIATŁOWSC Y
”560 i

K atow ice , 3 Maj? 7,1 p. -  TeI 300-03

Likw idatorzy firm y

• £  8  T  E  Ł  I  T * -
Jelita  sztuczne I m aszyny rzeźnicze, 

spółkg z ograniczona odpow iedzialnością w K ato­
w icach ogłaszają, że

otuarta została likwidacja Spółki
i w zyw a w ierzycieli S p ó łk i dr Zgłoszeni? swych 
w ierzytelności w  ciągu 3 m lesiecv od la ty  osta t­
niego ogłoszenia. 3363kr

D r. J  B IELA K — Mgt M. SOBOTA

•WOJEM O n Z K l URZĄD B EZPIECZEŃSTW A 
PUBLICZNEGO W  KATOWTCACB

o g J a s z a

p r z e t a r g
na dostaw ę Z IE M M /K Ó W  I JARZYN  
nz okres zim ow y,

Szcz- ółv do om ów ienia w  W ydziale G ospodar­
czym i F inansow ym  W UBP. K atow ice w  gm achu 
przy u l poniatow skiego n r. 15. 3544kr

N ow ootw arta firm a

R a d i o - F a l ż
KATOWICE. 

KOŚCIUSZKI TA
(Naprzeciw  

kina „R U Ito”) 
Poleca:

LAMPY
(w szystkie tvc~) 
ODBIORNIKI
(duży w ybór)

zniżki d la człon- 
-k ó w  Z u . Zaw o. 
Odowych.

3257kr
5 7

Urzędow o

K O M U N IK A T
Z dniem  22 w rześnia r. b.

siedziba Zarządu i biur Central’ E G S

Nowy adre?:

W arszawa-Śródm ieście. Warecka 11 a
Telefon N r 869-66 3553ki

Redakcja Adm n. Spółdzselczepo Przejedli Rankowegn
pozos*aje nad a1

w Ł o d z i ,  A leje Kościuszki Nr. 47
Telefon Nr. 197-93

B a r k  G o s p o d a rs tw a  S p o ld z is lc z e g ti

P rere?  Sądu Okręgowego 
w Kątowi.eaah. Ogłoszę 
nie. WT m yśl -ozporzad ie- 
n ia  M in istra  S praw ied li­
wości z 27 listopada 1945 
ro k i ,  Di U. R. P  Nr. 53 
został pow ołany na ław ni 
k r w  postępow aniu  doraź 
nym  1 w  sp raw ach  o p rze  
steostw a szczególnie n ie ­
bezpieczne w okres-ie od­
budow y P ań stw a ' E dw ard  
K rau ze  w  K atow icach, 
ul. F rancuska 14 '4.

(PAP) 3536kr

W olne posady

R obotników  niew ykw a­
lifikow anych do rob"* 
placow ych przy jm ie  Cen­
tra ln y  M agazvn * Ligo­
cie. ul. Książęca 13.

(PńP)3515kr

Czeladnik -piekarsKi mo­
że się  zgłosić. P ie k arn ia -  
cuk ieriua  G. W ieczorek, 
K atcw ice-O chojec . P ie 
rackiego 60. 1294

G ospodynię “ m odziem a
z gotow aniem  Vraru n k i 
uobre  od „ a ra i  pof**uku ■ 
ie  O ferty  K atow ice, Wan 
dy 27. m. 21.
M alarze 1 pom ocnicy m a­
larscy  mogi aię zgłosić 
i a tychnuast. Katnw jce, 
ul. S taw ow a 19 u  p o r­
tie ra . 13131.
Winźnice w prow adzony  w 
sprzedaży i«m om aay  ni 
sta łe  po trzebny. „D anu­
ta ” K atow ice, K rakow ­
ska 10. 3677 £

|  n « m *

Ta v w szelk:e transm i 
sy jne  ^up ic  Bytom, Mo­
niuszki 15/5 m le 49-93.

1147 I.
P rzy jm ę  w ykw alifikow a­
nego ‘ap icera  obeznanego 
z robotam i sam ochodow y­
mi, Zabrze, R oosevelta  5.

R adioapara t, lam py, Qzę- 
ści radiow e, sprzedasa 
n a jk o rz y stn ie j: K ukulski, 
K atow ioe 3-jo  M aj? 20,

Z dn leir l 1 w rześnia 
adw oaaci 

Dl MILWIW’ HENRYK

D r GÓ RSKI SZYMON 
po pow rocie otw orzyli 
biuro  adrzokacki** prz** 
ul. 27 STYCZNIA .0, 
m. 7. — T el. 316-97.

K upim y p arce le  budow la­
na lu b  dorr w Siem iano- 
w icaci O fe rty  d„ „T ry - 
Duny R obotn iczej” K a to ­
w ice pod  „N r. 1292”.

1292 1

f c | » r r * ć « i

Ow ezara m lo d j, czysta 
~.isć okazyjnie  d< so rze  
dan ia  Św ięto hłow ice 
1-go M aja 2. m. 9.

1302 T.

Słoneczne mieszkam*, w 
centrum  2 pokoje  k u ch ­
n ia  w  N ow ej Wsi, H a lle ­
ra  3, zum ienie na  poicoj 
ku chn ia  w  C horzow ie lub 
Choi zów -B atory. O ferty  
do „T rybuny  R obotn iczej’ 
K atow ice pod „C horzów ”.

1301 Ii

I g « b i o i «
Z ginęła suczka, m af- b rą ­
zowa. O dprow adzić za 
uwnagrod: em en , tu . K i­
lińskiego 52. m. 1.

1312 I.

Sprzedarr w a rsz ta t z to ­
k a rn ia  d izew ną o-az  ró ż ­
ne n a rzed T ?  Zgłoszeń 
fordys F ra n rsz eK  M i- 

chałko rdee . M ickieudcza 
17. 3663 ;

i l 1
K sl.tźkl uaukow e polskie, 
niem ieckie, kupuj,.. — 
sp rzed a je  K sięg arn ia  — 
A n tykw arn ia  N ikodem - 
ski, K atow ice, Ja n a  14.

3473kr

U niew ażniam  zgubiona 
.ta r te  re je s trac y jn a  RICU 
B rzesko na nazw isko K or 
decki S tan isław , zam . 
S trzelce  W ielide. 1299 1.
U niew ażniam  sk radzione  
w szelkie dokum enty  oso- 
bistł na  ra zw .sk o  H lu b tk  
P=w ęł Czarków , pcw. 
Pszczyn* 1298 1.

'o tog-afle  nagropkow e 
(porcelanow e) w ykonyw a 
„E l-C na-F i-m ”, W arsua- 
wa. , erozolim skie 27. P rn  
w inc je  in fo rm u jem y  li­
stow nie. 2255K

• larz . eut ata Gaczyń- 
aką, pwyróclb Gliwine

c  —  l* łJ i iF ! ł_ ‘

U m ew aznuun sk rad zio n e  
dokum enty , w yciąg  z ksie 
gi ludności i m e try k ę  u - 
roo.ze-.ua. P rz y b /łą k  Roza 
ile , K atow ice. Haller* 7.

1295t

U n iey „żn lan , w szelkie
zgubione do.cum enty na  
nazw isko G aida R udoll, 
Szeroka 1293 1.
U riew aiŁ iam  £ gubiona
ks-ązeuŁ-ę na k-a« H urt 
m ainoryk  c.-anisław . W ieś 
Tompkowicą, p w , jlc,
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W R Z E Ś N I A

Justyni, Franciszka

W sc h ó d  s fo ń c a  6.CM5 
Z ac h ó d  s ło ń c a  18 54

T A K  B Y Ł O ;
17, 9, 1939 r.

R y d z -P E łig ly  i  Ig n a c y  Mo- 
śc in k i n d ł tk a j ą  do R u m n a l l ,  
17, 9, 1939 r ,

W  V '!5T 3zards w n lk i na  
P r a d z a  i n a  W oli,

R e d ag u je ' JÓ Z E F  PRU TK O W ^K l-

*  O prócz w ie lu  zaw odów , któ* 
ry c h  ckw tarczaia n a m  n a s i piłka* 
rze , k azd z  z n u h  rna sw ó j w ła sn y  
eav*ód. N asza re p re z e n ta c ją  skła* 
d a  się  z  p ;qc:u  u rzęd n ik ó w , dwaj 
ś lu sa rzy . Jednego  m ec h an ik a , d w u  
to k arzy  i jed n eg o  tech n ik a .

O c z y w ^ c ie  'e p re j b y ło b y  m ieć  
w  d rużyn ie  jed e n as tu  tec łu rk ó w  I 
tak tó w , i ani jed n e eo  u rzęd n ik a , 
k tó ry  b iu ro k ra ty c z n ie  z a trzy m u je  
p i łk ę  t n ie  m a  z czeso  ż-x .

*  M im o  p ię k n e j  pogody , n" 
korbach  P ogoni m ało  by ło  cieką* 
■wych m eczu  S z to k h o lm  — Kato* 
w ice . A szkoda.

Im preza b y ła  bardzo udana pod 
w zg ,ed « m  sq>ortowo*admm-istras
cy jn y m .

Sz vedz» są d o b rzy  sty low o , kart 
d y cy jn i°  dobrze  sm eczu ją, 6ą b a r ­
dzo  fa ir ,  a le  b rak  re g u la rn o śc i n ie  
pozw ala  im  n a  o s iąg an ie  w ie lk tc h  
sukcesów  m ięd zy n aro d o w y ch . W 
K a to w icach  w y p a d li b a rd zo  sła* 
bo. T łu m a cz y li sie  'upałem . 20 
s to p n i  C. p lu s  36 6 s to p n i włas* 
n y c h  —  to  razem  56.6 stopn i.

P o d o b n o  k ró l G u staw  le p ie j  zno 
si tak ą  tem p t m tu re . n ie s te ty , 
w a żn e  .k ró le w sk ie  za jęc ia  n ie  po* 
®w-ołiV m u  n a  w y ja z d  z  k ra ju .

A  szkoda, bo  b y łb v  na p ew n o  
zn aczn ie  lepszy  od C h y tro w sk ie g o  
w  r r ix c te  ze sw o ja  s ta ra  p a rtn e r*  
k a  Jęd rze jo w sk ą

Z resz tą  Ja d z ia  n ie  Jest w cale  
e ta ra . T u, na k o r ta c h  P o g o ń ' prze* 
ż y w a  p o  r a z  n ie  w ła d a n o  k tó ry , 
e w c ja  d r u g ł  m ło d o t''

*  P rezes P Z B  B ie lew icz , *re* 
n e r  S tam m , dy r. Z ap ła tk a  są za* 
d o w a le n i z p o z io m u  b c k su  poi* 
skiego, N ie s te ty , szczupłość  n aszej 
szp a lty  n ie  pozwie'a n a  szersze  
p rz y to c ze n ie  ich w ypow iedzi-

B o p rezesa  Sl. OZB! Dn zacządti 
S l, OZB ! Do t r e n e ra  Sz: dły

Czy G rzrw ocE , B a z c m ik , Ny» 
n e ll R aderm acher K usz. K u la  — 
p rz y g o to w u ją  s ie  do  tu rn ie ju ?

Czy bed.ą w  tak ie j for-ni® j kem* 
d y c ji  jak  N a w a ra  w  B ie lsk u ?

Czy u s ta lo n e  zostało  k to  m a  du* 
e ić  -u-agę czy G rzyw ocz  czy B a, 
z am ik ?

A m oże  n i?  trze b a  w  ogóle  dtw 
sić  w agi a dusić  k ierow ników  
sek-cp aby  d b a li o fo rm ą  sw o ich  
zaw o d n ik ó w .

A m oże b y  zrobić obóz c eżk irh : 
D ra p a ły . Sz.czarrińektsao, Kt?seV 

■wettera- P a te ro k a . F te la , L in k i. 
C ebu li i P ogandy . To już  nie. 
■ praw a lo k aln a , ś ląska , T o  ju ż  
p ro b le m  o g ó lnopo lsk i. P rz -g o tu i*  
m y  p rzy sz łeg o  m is trz a  P o lsk i — 
w szech w ag .

S iedem  dziew cząt t dad m lu  
ch łopców  m u sia ł p o sy łać  
każdego  ro k u  z A*en k ró l 
E neasz d la  k ró la  M m osa, 

p a p u :ącego  na K rec ie  K ról M mos 
p o sy ła ł ah łopców  i d -riew oęjtą  do 
lab lr-n fu , w k tó ry m  p o ż -fa ł  ich  
strasz liw y  p o tw ó r o głoiwie byka. 
Svn E geusza A teńczyk  Tezeusz. nie 
m ógł zn ieść  d łu że j tak ieg o  e tanu , 
kochał sw ó j lud  i b u n to w a ł się  na  
m yśl o tym  okru tn y m  i u p o k a rz a ­
jącym  h araczu . W y b ra ł sie  do la ­
b iry n tu  i zg ładził p o tw ornego  b y ­
ka. Szanse te j w a lk i 'b y ły  jed n ak  
bardzo  n ierów ne, to te ż  w  A ten ach  
rozpuszczono pogłoskę, że źle  jest 
z T yzeuszeru. . K iedy zw ycięski 
A teńczyk  p o w raca ł 7. w y p raw y  n a  
K retę, o jc iec  jego , Fgeusz, w  prze 
ko nan iu , i e  s ta te k  -wiezie trn p a  
sy n a , rzucił się  do m orza. N a p a ­
m ią tk ę  rozpaczy  i śm ierci E geusza, 
m orze, w  k tó ry m  o n  zginął, n azw a  
no m orzem  egejsk im .

N?“  wterzyłl w to uczeni
uw ażali z acy to w an ą  p rzez  nas opo 
w ieść za  w ie ru tn ą  b a jk ę . A le w  
roku  1871 H enryk  Schliem ann  o d ­
kopał T ro je  H om erow ska, w  k tó rą  
w  owym  czasie  rów nież  nie w ie ­
rzono, N a  jednym  w zgórzu  udało  
m u 6ię odkopać d z iesięć  w ars tw  
ru in  —  a w  roktr 1876 w y doby ł 
z z’eml n a  św iatło  dzienne  ta 'e m - 
n ice M y k en  na Peloponezie. W  
G recji p row adzono  od teg o  czasu 
unorczyw e b ad an ia  i e tw le ro zcn o  
na  p o d staw ie  w y kopalisk  że  ta  
sam a k u ltu ra  co w  M y k en ach  (hei- 
lad ycka) p an o w ała  równle-ż na  
w yb rzeżach  1 w y sp ac h  E gejskiego 
Moirza. n a  w y sp ach  Jo ń sk lch , w  
Sycylii 1 w  po łu d n io w y ch  W ło ­
szech ; n a  C yprze i n a w e t n a  w y ­
brzeżu  A zji M nie jsze j.

W  la ta c h  od 1901 do 19AP, a n ­
gielsk i a rch eo lo g  A rtu r Fvan« od­
kopał n a  K recie  ru in y  p a łacu . P a ­
łac  ten  n ie  był n iczym  innym , Jak 
w łaśn ie  owym lab iry n tem  M kioea, 
w k tó ry m  T ezeusz zabił po tw ora t 
Podobne rum ow iska odk-ryll Inni 
b adacze  w  po łu d n io w ej K recie , a 
■wydobyte przez n ioh  w ykopalisk*, 
um ożliw iły  n am  poznani* w y so ­
k ie j k u ltu ry  k r e teń«k!e |, k 'ó rą  
w raz  * tro ja ń sk ą  1 m iceóską  o k re ­
ślam® jako k u ltu rę  egejsk ą .

K u ltu rą  eg e jsk a  r - z w tja ła  aią

PAŁAC MINOSA
M I A Ł  C Z T E R Y  P I Ę T R A
w sp an ia le  — aż do n a ja zd u  g re ­
ck ich  A chajów , k tó rzy  po  zw ycię­
sk ich  b itw ach  zrabow ali i zn isz ­
czyli m iasta , zam ienili w zadym io­
n e  g ru zy  p a ła c e  1 w y je ch a li ■wraz 
z łupam i p o zo staw i we z j  ty lk o  z a ­
łogi wolekow-r, k tó -y c h  celem  b y ­
ło p ilnow an ie  podbitego  narodu . A 
że fo rtu n a  toczy sie  ko łem  w lec 
A ch a jó w  pobili po p ew nym  czasie 
D orow ie.

Pałac M liw a  miał cztery 
piętra

Z w y k o p an y ch  ru in  n ie tru d n o  
z rek o n stru o w ać  p raw d z iw y  w y ­
g ląd  p a ła c u  M inosa. Był to  zaiste  
og rom ny  lab iry n t schodów , p o ­
m ieszczeń , k o ry ta rz y  rozb u d o w an y  
doo k o ła  dużego  dziedzińca. B udul­
cowym  m ate ria łem  p a łacu  były 
bloki w an ien n e . Były w  nim  ła ­
zienki, w odociąg i p ro w ad zące  w o ­
dę ze Źródeł i k a n a ły  odp ływ ow e. 
Ś c ian y  by ły  w y ło żo n e  a la b as tre m

cvml sc e n y  po low ań , b itew , w a lk
na  a r  en  a cli cy rkow ych , ró żn e  ro ­
dzą ie p rac  w po lu  i w  w a rsz ta ­
tach.

K obiety w  -"wym czasie  u b ie ra ły  
się  w ykw in tn ie, n o s f t r  d łu g ie  k lo ­
szow e spó d n ice  lu b  tu n ik i w y c ię ta  
w ysoko  z  p rzodu  i z  ty łu , cze sa ły  
się w yszukan ie, M ę tczy żn ' nosili 
d ługie ln ian e  sza ty  lub  p rzepask i 
na b iodrach  sp ię ie  w  k ro k u . Z aro s t 
golili starann ie .

D okładn ie jsze  po zn an ie  ich  ży ­
cia I w  og ó le  k re te ń sk ie j k u ltu ry  
n as tręcza  d u że  trudnośc i z  tego  
pow odu, że Ich p ism a o b razk o w e­
go n ie  zdo łano  d o ty ch czas odcy- 
frow ać.

Urny w  ksrtałcie ptawy
K iedy w spom niany  już S ch lie­

m ann  odk o p a ł d ru g ą  w a rs tw ę  Troi 
by ł p rzek o n an y , iż jest to  m iasto  
Priam a, k tó re  zb u rzy li A nhajow ie. 
Ocrrorcj”  zam ek  b y ł oko lony  g ru ­
bym  m urem  g łazów , n a  k tórymi p o k ry te  freskam i, przedstaw ia-ją-

D E P E S Z A  F O T O  G R A F IC Z N A  Z. S. R . R.

Mnt-k Twaln w  czasie  s u  o 
je j  c r a c y  r e d a k c y jn e j  ot.rzy,- 
m a t  k ie d y ś  b a rd z o  k ie p s k i  
w ie rsz  p t .  „Dleczego żyję?!'* 
T w a in  n a ty c h m ia s t  o d p is a ł:

, D le teg o , że  n ie  p rz y n ió s ł  
pan swego wiersza do redak- 

I C]i nenbiś c ie 1*.

TA yprodukowany w radzti oklej iubryce samochodów wóz, przo 
chodzi pod Bztnczuym, łilnym  dr „zezem próbę 

1 wodo odgomoóeL v

CZY BAC YTRA CY NA  
ZASTĄPI PENICILINĘ

C oraz tm n o w e  w ie lk ie  ódkry* 
d a  w  m ed y c y n ie  św iad czą  o 
tym , że głośna i  znana  d z ts ia l po* 
weaecłjjn-łe p e n id lin a  c i*  Jest Je 
gzcze o s ts tn im  w y razem  u czonych  
w te) w to lk ie j d z ied z in ie  w ied zy  
lu d z k ie j.  O s ta tn io  le k a rz e  z dnu* 
g łe j p ó łk u li  o d k ry ł z u p e łn ir  p rz y  
p ad k o w o  n o w y  ś ro d e k  bak terio*  
bóJczy t. zjw. „ b ac y tra c y n ę ” , któ* 
ry  z  p o w o d zen iem  rastęffluie pent* 
clU inę w e  w s z y s tk id t p rzyped*  
kach  aekaźeń ■ztummych. Jak np. 
p rz y  ra n a c h  i w rzodach .

B a cy trac y n ę  łł^riflrmate »ie z  
su b s ta n c it  z aw arty ch  w kosi-i go* 
len io w e j. * p ie rw sz e  dośw iadczę* 
n ia  zas to so w an ia  teg o  now ego 
ś ro d k a  p rzep ro w a d z o n e  n a  100 
prrz.vnadk.ach zakażeń  d a ł r  zdu*

CLAYTON O PLANIE MARSHALLA
Sam pan widzi panie Clayton 
Ze ten plan sre skończuł plajtą.

m le w a ją e f  -w u j ta ty .  p o rw d f.ląo  
u a tą p ie n ie  z a k a łe n ta  w e łą e u  za* 
lRdwłe trze ch  dn i

In n y m  n o w ^ m  ś r~ f t : , *rn bakte* 
rio b ó icy y rn  p r /.T zakażen i rę h  Jest 
t. z a .  „ to m a t jn a ”, o trz y m y w a ć *  
* liś c i p o r r ,g o ró m l>terws®“ “kr* 
p em m ein ty  p rz  ao ro r-ad ro n *  * to* 
m a ty n ą  w y k a za ły  Jej nadzw yczaj*  
n ą  zdolność u s u w a n ia  w sze lk ich  
-o c n y c h  zak ażeń  rk ó rn y ch .

W  m ię d z y c z ir ie  w AtusHaflH 
o b m y ślan a  Już eposoby m aeow ei 
p w id u k c li zn an e j n a m  w uryytk im  
peniclliny , ta k , że ob ecn ie  oro- 
diukcia m ie s ię cz n a  teg o  ś ro d k a  
p rz ek ra cz a  p ie ć d z i^ ię e io k ro tn ie  
o ro d u k i lę  m iea teczn ą  z roku  ub .

S k u tk i  te j m aso w e j p ro ó u k c ii  
n ie  dały  na s ie b ie  d ługo czekać. 
K ie d y  b o w iem  , Jesz**** w  ro k u  
1944, m ilio n  Jed n o stek  pen id llin y  
kosz tow ało  np. 40 ty». frankórw, 
to  d z is ia j m o żn e  tę  samą ilość 
pcnidM ną kup ić  m  141 franków .

(fco*)

-nastawiono ulapion^ ■ g ru b e j gli­
n y  m ui u m ocn iony  drew nianym i 
belkam i. B udynki m ias ta  bv}y p ro ­
s to k ą tn e .

R zeczą c iek aw ą, zn a lez io n ą  p raez  
S rh lien v .n n a, były u m y  w  k sz ta ł­
cie  ludzkich  głów , Inne zn ó w  m ia­
ły  k sz ta łt  tu ło w ia  ludzk iego  * tym , 
źp p o k ry w a  m iała k sz ta łt  g ło w y  * 
w yrzeźbioną tw a-zą  Z nalez io n y  w  
zam ku  sk arb  P riam a  składaj; eią z 
naczyń , m onet z ło tych , S rebrnych, 
7, p rzedm io tów  w y k o n a n y ch  k u n ­
sz tow nie  w  młodzi, oraz x bardzo  
d e lik a tn ie  i a rty s ty czn ie  w y k o n a ­
ne) b iżu terii. ;

W b rew  p ew n y m  opiniom  zamelk 
ten  n ie  by ł tą  T ro ją , k tó rą  opisy 
w ał H om er w  Iliadzie. N ie  zgadza 
się  to chrono log iczn ie, prof. Sinko 
tw ierdzi, że T roi hom erow a] odpo. 
w idda ra cz e j czasow o Tro-ja z  w ar- 
siw y  sz ó ste j o d  do łu . k tó ra  w y ­
g ląd a ła  Jak po tężn ie  u fo rty fik o w a­
n a  tw ierd za  z po tężnym i basztam i.

W  jed n e j z tak ich  b asz t z n a j­
do w ała  się  du ża  6 tu d ria . Brem a 
w schodnia , p rzez  k tó rą  w p ro w a­
dzono słynm ego k o n ia  tro jań sk ieg o  
z n a jd u je  s ię  w  m iejscu , w  k tó ry m  
m ur tw orzy łuk ; p o w s ta ła  p rzez  to 
u lic a  p ro w a d za a  do zam knięcia  
bram y.

C zęść dom ów  z n a jd u je  s ię  jesz- 
czb p rzy  m arach , inne dom y m ia ły  
‘ w o je  m ie jsce  w  głębi m iasta, p o ­
śró d  sze ro k ich  ulic.

W a lk t  o T ro ję  d a ła  natdbnlenJ*  
H om erow i do n a p isan ia  nieśm ieir- 
•e lnego  dzieła, a n ieśm ie rte ln e  
dzieło H om era d a ło  n a tc h n ien ie  t 
zapa ł a rcheo logom  do tru d n y ch  i 
uc iąż liw y ch  p r a c  w yk O D ah sk o - 
w ygh. 2. teg o  pow odu  m ożem y dziś 
m ów ić p raw ie  ta k  sw o b o d n ie  o 
Troi, jak  g d y b y ś m y  mieiszka-U w  
ow ym  czasie w  tym  m ie.śde,

Nakładetr Spółdzielni W; daw  
niczej „Książka ukazała się 

braca 
ADAMA SCHAFFA  

„WSTĘP DO TEORII 
MARKSIZM'J“

Zarys materializmu dialek­
tycznego I historycznego  

Do nałwcia we wazystkich 
kslęgai-niach „Książki"

| „Czytelnika",

N a w e t d z icy  lu d z ie  n ie  ta ń c z ą  t a k  d z ik ic h  ta ń c ó w  Jak  my. 
w o d za  Z u lu só w  Jest ro o k o jn y , m a je s ta ty c z n y  1 p e łen  
Ś m ie jec ie  rię7 —  W ódz Zulusów śmiałby alg  Jeszcze b a rd rieJ- Ca 

wtdnU.1 n aa  w Jak im i „ o rn e  « tep ,“ “.

Z Paistw. Filharmonii w Katoiic#
n e u g u ra e fa  sezonu 1917 ^

W najbliższy piątek, t. j. dnia 19. IX . o godzłnł" ^  ,lf 
w  sali F ilharm onii przy ul Sokolskiej 2 —  od b f“z 
inauguracyjny koncert sym foniczny.

F ilharm onia rozpoczyna sw ój sezon jesienny  
koncertem , w  program  którego w chodzą. A. S za le"  5 ^
—  U w ertura koncertow a (I w ykonanie w  Kato**
J. I. Paderew skiego —  Fantazja Polska i P . C z a j k o W *

—  IY Sym fonia. .fd  
Solistą koncertu bedzłe w yb itn y  pianista

SZTOM PKA. ^ji*
Orkiestra filbarm oniczna w  składzie 60 osób dy*Tgj(t 

dyrektor artystyczny F ilharm onii W itold KRZEMIE^ g(|
Rptlałtcja „Tryb u n y R t i b » t n t o J ,< utrzyrnaP 

be^nlatnych biletów na koncert cHa świata p fa j^

W y m i a n o  z d a ń  p u b lic y s tó w  P P S  i
w  „ L e w y m  T o r z e  "

Na łam ach num eru  4 „Lew eeo 
T oru”, k tó ry  u k aza ł s i e  d o  dłużazei 
p rzerw ie  w  zm ienionej szacie, znal 
dujem y « - ty k u łr  pub licystów  za­
równo P P S-ow skich  Jak 1 PP R -ow ­
akich.

Pism o porusz* n a jb a rd z ie j ak tu ­
alne zagadnienia n u rtu ją c e  ru c h  ro  
botn lczy w  k ra ju  1 zagran icą . W y­
dobyto w  n im  „na  św iatło  dzienne” 
wszyabco co łączy i cc różni obie 
p a r tie  robotnicze.

N um er o tw iera  a rty k u ł członka 
CKW P P S  dra . Jabłońskiego. Au­
tor rzuca w  nim  now e św iatło  na 
czerw cow e uchw ały  P a d y  N aczel­
nej.

W  apoeób k a* eeo rrem y  rozpra

wla ndę w  a rty k u le  tym  dr. J a ­
błoński z każdym  ..kto chciałby w 
Jednolitym  froncie widzie.# konłnnk 
tn ra ln y  «n|n*z. Dozwalający m u Dły 
waó na oow lerchni życia polityczne 
go do czasu innej, now ej kon lunktu  
ry".

..Jeśli treś# m r by# Dostępowa —
stw ie-dza au to r — to Jedyna skn- 
teczną praw dziw ie  soc.lajist-czną 
form ą te j syntezy może być tyllto 
ścisła i b ra te rsk a  w spółpraca z 
P P R ”.

B ezkom prom isow o brzm ią osta t­
nie ustępy  jego a r ty k u łu  „B ezpar­
donow a rozp raw a  z ludźm i spod 
znaku WRN, w alka o oczyszczenie 
szeregów  p a rty jn y ch  z elem entów

, jjJcN̂
zdem oralizow anych' ! ^ ° nTioC®el1

t/1
■ie"

rjych... ,to tylko św iadom e kP 
po raz  o b ran ei drodze". _ __ n|

„Jedno lity  fron t w pnlsce
kc trw a  ale um acnia  si? 
bia".
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SYN AMERYKI
TYumaciyTa WANDA MELCEP

— Rozumiem , szedł zą podszsutem  ęa z e t .  Bronie go,  
hd wiem , że tacy, jak pan zrobił! r n iego zbrodnIa“za.  
Zrzucić w in ę  na kom unistów , to był dla n iego naturalny  
odruch. Slys; at, że  tacy jak pan kłamią He wlezie, m ówiąc  
o  komunistach i uwierzył w am . Jeśli sprawie, że ludzie tu 
zrozum ieją, czem u ten chłopiec zrobił to, co zrobił, obro­
nię go  lepie | i będzie to m oże  w ięre],  niż obrona.

Yucklev roześm iał się, od gryzając koniec cygara ,_ z a ­
palił je i stał,  puszczając dvm. Potem  po?"nał się ku środ­
ków, pokoju, w yją ł cygaro  z ust i zwrócił s :ę do B_’g g e ra

—  No, chłopcze, p om yśla łeś  kiedy, że s taniesz  się  taką  
w ażn ą  oso b ą ?

Bigger miał już zam iar przyjąć przyjaźń, jaka o f iaro­
w y w a li-m u  M aks i Jan, ale teraz zaw ahał =ie: cz y m że  są 
tamci dwaj w obec miliona takich Buckleyow?

—  Jestem  prokuratorem z urzędu —  pnwiedz.iai Ruck- 
ley, przechadzając :ię z kąta w  kąt. Kapelusz żsUnąJ mu 
się na tył g łow y , biała,  jedwabna rękawiczka wyglądała  
z bocznej kieszeni czarnego  surduta. Przystanął koło ryy- 
ezy , nachylaiac s ;ę nad Riggerem. ^■-'kawym, ’ak p1 ędko 
mnie zabiią — pom yślał B igger. Ciepły podmuch nadziei,  
który w  nim narós ł  pod w pływ em  słów  Jana i Maksa ule­
ciał, zm rozon y  lodowatym  tchem Buckleya.

—  Posłuchaj, chłopie, dam ci dobrą radę, Pow iadam  
uczciv,.e: nie odpowiadaj, dopóki nie zech cesz  6arr., bo
w szystk o ,  ęó .powiesz, obrocę przeciwko tobie, 'ozumies"?  
Ale, :hłopie, wpadłeś. M usisz to zrozum ieć przede w szy s t ­
kim. W iemy, c o ś  zrobił. M am y w szystk ie  dowody. Więc  
równie dobrze m o że sz  gadać.

—  To się ok aże  — powiedział Maks. .
Popatrzyli obaj na siebie.
—  Posłuchaj* Maks. traci pan cz a s  na próżno. I za mi­

lion lat nie w yciągn iesz  teg c  chłopca. Ntn m o in r  bezkar­
nie popełnić zbrodni na takiej rodzini®, jak rodizłna Dałto- 
n ó w  Nieszczęśni, s tarzy  rodzice przyszli popatrzeć na jego  
koniec. Zabij to, co mieli, najdroższego, ich fedvne dziecko.  
Jeśli nie chcesz się narazić całem u światu, zabieraj Jana,  
awojegc beniammka I zmiataj, pókiś cały . G azety  się  o ni­
czym  nie dowiedzą.

—  Rezerwuję sobie prawo do obrony tego  chłopca —  
powiedział Maks. _

—  Posłuchaj, Maks, pan myśli, i e  pana oszukuję? —■■ 
spytał Buckfey, tdąc ku drzwiom  —  popatrz pan tylko.

Policjant o tw orzył drzwi, a Buckley powiedział:
—  Wpuścić.
—  O key.
W poko‘ju zapadło milczeń!'®. Bigger sTedzlał na pryczy,

patrząc na posadzkę. Nienawidził tego uczucia; jeżeli m o­
żna się  obronić, uczyni to sam , po co inni m aią  się  w  to 
mieszać? Czuł s ię  pusty wewnętrznie , s łuchaiąc ich kłótni. 
Zobaczył, że  policjant Otwiera szeroko drzwi. Państw o  
Dalton weszti zwolna i przystanęli, Dalton, b kd y ,  patrzy- 
się  na n iego 3 ig g e r  uniósł s ię  ze zgrozą, ale zaraz usiadł 
z powrotem , zapatrzony w  nich, ale nie widzący.

Buckley podskoczył szybKo, poł rząsaiąc d}onłą pana 
Daltona, potem, zw racając się do niej, rzeki.

—  Strasznie mi przykro, proszę pani.
Bigger zobaczył, jak wzrok Daltona odwraca się od 

m ego kierując się na Ruckleya.
—  C.zy wydał wspólników0 — zapytał.

. —  Dopiero wszedłem  —  powiedział Buckie'’ — a już  
znalazł obrońcę.

— To ja podją.łem się obrony —  powiedział Maks.
Bigger zobaczvł, że Dan Dalton musnął wzrokiem Jana.
—  Słuchaj, chłopcze, sam  sobie szkodzisz, nie m ówiąc  

o wspólnikach.
Bigger nastroszył sie ,  ale nic nie odpowiedział. M aks  

podszedł do niego i po łożył mu rękę na ramieniu.
—  Ja do niego przem ówię, panie Dalton —  powiedział.
—  Nie przyszedłem tu, żeby go  m ęczyć —  powiedział

pan Dalton — a’e przecież lepiej będzie dla niego, jeśli 
w szystko o p o v >
Ł .Zapanowało milczenie. Zwolna Posunął się naptzod du­

chow ny z kapeluszem  w  ręce I stanął przed Daltonem.
—  Rozpowszechniam  ew an gelię ,  panie •— powiedział —■

* wipjikm smutkiem przejmuje mnie m yśl o losie pana 
córki Wiele dobrego o panu słysza łem . Nic podobnego nie 
powm no się było panu zdarzyć.

D al+on westchnął i powiedział um ęczony.
! —  Dziękuję panu.

—  P ow inien  nam pan pomóc -— zwrtSoił s ie  Buckley  
3c Maksa —  wielkie n ieszczęśc ie  u tych ludzi którzy bar­
dziej pomagali Murzynom, niż ktokolwiek inny na świecie .

—  Gała moja sym patia  je st po pańsKiej stronie, panie 
Daltnr. —  Dowiedział Maks —  ależ zabija jąc tego chłopca  
nie u lżym y mbomu.

—- U siłow ałem  mu pomóc — powiedział Dałton.
—  Chcieliśmy piosyłać go  do szkoły —  dodała słabo  

pani Dalton.
—  Wiem o tym —  powiedział M aks —  ale to wszV6tko  

n‘e  dotyczy i «ie rozwiązuje s a m e g o  problemu, ten ch ło ­
piec jest i  rodu c iem iężony. N aw et,  jeżeli zgrzeszy ł  
musi to być brane pod uwagę.

. ~  Chciałbym, żeby pan wiedział, że  w  sercu nie c z u j ę . 
nienawiści —■ powiedział Dalton —  poste.pek chłopca nie 
popsuje mc jego stosunku do M urzynów . Ot, choćby dziś 
jeszcze posłałem  dc Klubu Chłopców z Południowej Strony  
tafzjri stolików do plng-ponga... *

 ̂ ■- D an;e Dalton —  krzyknął Maks, wyskakując na śro­
dek pokoju —  człowieku, na Boga, czyż  pańskie stoliki do 
p-iig-pn-nga zapobiegną morderstwom? Czy pan iesi ślepy?  
Więc nawet po stracie córki idzie pan w  tym sam ym  kie­
runku? Czyż c ! ludzie nie stworzeni; są na obraz i podo­
bieństwo pańskie'* Czy gra w  ping-por.g przeszkodziła  
panu zrobić miliony? Ten chłopiec i tysiące takich, jak on, 
chcą i pragną idei, a n>6 ping-ponga

—  C zego pan ch ce  ode -mnie? — ; spytał chłodno pan 
g a l i o n .  —  C zyż m am  sk onać za cierpienia, któ-ych nie 
zadawałem ? C zyz ja odpowiadam  za caJy świat? K otię  
wszystko, czego  dokonać m o że  jeden człowiek. Czy ch cia ł­
by Dan, żebym  zebrał sw o je  g ro sze  i roz-zucił między tych  
wszystkich, którzy nic nie m ają0
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